Nr. l4. Dnia 25 kwietnia, 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 

| ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
8} w nagłówku numeru głó- 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 

„nie może. 
ZIN AO 

Dzis: Marka Ewangielisty. 

„Czwartek: Marcelina i Kletą 

Piątek: Teofila Biskupa. 

Sobota: Witalisa Męcz. 


Zachód 


Przybyło „ » 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. 


Długość dnia godzin ją 


*« . 


Moda telk POr uy o 


Wschód księżyca o godzinie 6 minut 8 w. 


Temy 10.180 Zachód A t x 
4 » 29 Wysokość wody na Wiśle s. 3 c. 7. 


Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 8° R. | 


OGŁOSZENIA, 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsez 
pierwszy raz 25 kop., każdy ni: 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. * 

Zwyczajne i mała ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz.; w nia- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


Ż7. 2 Poniedz: Katarzyny Seneńsk. 
Wtorek: Filipa i Jaknba Ap 


Środa: Zygmunta Króla. 


| 
j KALENDARZ. 
Jmiona słowiańskie: Dziś Jarosława św., jutro Spitimira. 


Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału egzamina- 
4%yjnego i wsparć Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
Warzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.) 

Wystawy: Wystawa „Demona” Żmurki. (Salon Krywulta 
w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— 

ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. X: 15 
—od 10-ej rano do 5-ej po południu.) 

Koncerta: Ostatni wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa- 
le redutowe—8 wieczorem.) oat A 

“Teatras Wielki: dziś przedstawienie małoruskiej trupy: 
»Noc świętojańska”, jutro „Manon”;—R oz mai tości: dziś 
„Złoty cielec” i „Nowy dziennik”, jutro „u t ; 
nest”; —Ma ły (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Farinel- 


li? jutro „Życie wspólne” i „Bęben”. (1/4 Wieczorem.) 


zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codaięnuią od | ; 
| skie na pierwszym planie stawia rzetelne prowa- 


10-ej rano do wieczora.) 

‘Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu J? rozdanie aa 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 99 kop. 33—, 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
"8ię od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


Spółka chmielarska. 


Od delegacji chmielarskiej Towarzystwa przemysłu i handlu 0- 
trzymujemy następujący komunikat. 

"Na posiedzeniach delegacji chmielarskiej w d. 
14-ym i 16-ym kwietnia uchwalono jednogłośnie za- 
wiązać w Warszawie akcyjne Towarzystwo chmie- 
larskie, pod nazwą „Nadwiślańskie akcyjne Towa- 

 Tzystwo chmielarskie”. 7 

«Jak gat zaznaczono w sprawozdaniach z posie- 
/dzeń delegacji, spółka będzie przedewszystkiem 
stowarzyszeniem przemysłowo-handlowem. 

Od chwili podniesienia cła od chmielu zagranicz- 
nego do wysokości rs, 10 w złocie od puda, nowopo- 
wstały przemysł chmielarski dostał się całkowicie 
w ręce cudzoziemców. Widzimy w Warszawie 
dwie duże sortownie chmielu, a wkrótce powstaje 
trzeci zakład tego rodzaju. Na Wołyniu istnieje 

uż kilka sortowni. A . 
i Ta jedna okoliczność, iż cudzoziemcy tak energi- 
cznie wzięli się do opanowania przemysłu elimielar- 
skiego, świadczyć może o korzyściach, jakie prze- 
myst ten przedstawia. dog y 

Nie byliśmy nigdy przed siębiorczymi, a zaw- 
Rze pozwoliliśmy się cudzoziemcom wyprzedzać, 


POKÓJ PRZY FAMILJI 


STAREGO KAWALERA.) 


Przez 


(Z PAMIĘTNIKÓW 


KI. Junoszę. 


(Dalszy ciąg.) 


(Na trzeci dzień potem, ubrawszy się, jak mo- 
głem najstaranniej, wszedłem śmiało do salouu pa- 
ni Szwalbergowej. i 
- Zacna dama zmierzyła mnie wzrokiem, który 
zdawał się! zapowiadać, że mnie zmiażdży na pro- 
szek, Olimpcia siedziała na kozetee, obok niej Kle- 
kotowicz z zaciśniętemi ustami i bardzo złośliwym 
wyrazeńmik warzy. 

Pelcia w pół leżąc, w pół siedząc na dużym fote- 
u, trzymała w ręku ki 7 PIBA VB 7, 
"— Szanowna paui—rzekłem kłaniając Się mojej 

gosposi — przychodzę dopełnić obowiązku, który 
mi leży na sercu... 
: Pani Szwalbergowa spojrzała znacząco na Pel- 
Clg... 

jim Należało to dawno zrobić—rzekła z godną- 

ią— dziś może być już zapóźno... żle słucham pa. 
ùa... owszem słucham, nawet bardzo uważnie słu 
cham... Tstotnie przekonywam się sama, że wyrozu - 
miałość moja nie ma granie... Jest bezbrzeźna jak 
ocean. Olimpeia mi to co dzień powtarza... 

da winienem panią dobrodziejkę prze- 


i 


| — Naprz 


Oz 


| 
| 
| 


| 


Dziś czas jest jeszcze po temu, 


) ażeby przeciwdzia- 
łać przewadze zagranicy. [naczej nietylko, że 
wszelkie zyski ztąd osiągnięte pójdą do kieszeni 
obcych, lecz obcokrajowe sortownie całym swym 
ciężarem zawisną bezpośrednio nad producentami 
chmielu. Biorąc miarę z roku zeszłego, właściciele 
sortowni obeokrajowych przeciętnie nie płacili dro- 
żej za pud chmielu, jak rs. 12—15, gdy tenże 
chmiel, po dokonaniu z nim niezbędnych, a tanich 
manipulacyj, sprzedawali po rs. 25—38 za pud. 

Co gorzej, należy oczekiwać, że uczynią oni for- 


| : iekorzyść $ i R 
"Galeotto” i „Er- | malną zmowę na n ys producentów, a uie bę 


dą płacili poza przeciętną, przez nich samych usta- 
nowioną, cenę chmielu. 
Nadwiślańskie Towarzystwo akcyjne chmielar- 


dzenie interesu. Płacąc jednak producentom słu- 
szną cenę za chmiel, będzie ono w stanie ciągnąć 
jeszcze znaczne korzyści dla siebie, wobec czego 
przedstawia doskonałą lokację kapitałów w a- 
kcjach Towarzystwa. 

Kapitał zakładowy Towarzystwa został oznaczo- 
ny na rs. 300,000, atoli przedsiębiorstwo już wó- 
wczas rozpocznie swoją działalność, gdy się zbierze” 
rs. 100,000. 

Po zatem Towarzystwo ma na celu podniesienie 
opinji chmielu krajowego, celem przygotowania. 


gruntu dla eksportu chmielu naszego za granicę, | 


Chmiel nasz za czasów dawnych zwykle szedł za 
granicę, gdzie jednak ukrywano jego pochodze- 
nie. Że zaś produkt nasz Może walczyć o lepsze 
z zagranicznym, świadczy i ta chociażby okoliez- 
ność, iż chmiel z Rohatyna w Galicji hr. L. Krasiń- 
skiego na wystawie powszechnej w Paryżu w roku 
1876 ym uzyskał pierwszą nagrodę. 

Umiarkowany klimat naszego kraju wpływa do- 
datnio na rozwój chmielarstwa, Dzisiaj zwłaszcza, 
gdy zboże nie popłaca, nie pozostaje nam nic inue- 
go, jak jąć się uprawy roślin przemysłowych; obe- 
cnie jesteśmy w stanie produkować o wiele taniej 
niż za granicą, to też z czasem możemy rachować 
na znaczny odbyt tego produktu, zwłaszcza do 
Anglji. 

Nie watpimy, że wszyscy ci, którym dobrobyt 
kraju leży na sercu, pośpieszą wesprzeć pożyte- 
czną działalność delegacji chmielarskiej, a suma 


prosić, że przez czas mego mieszkania tutaj mogłem 
Jej mimowoli wyrządzić przykrość. 

— Ach panie! któryż to z was, mężczyzn, żyje 
moralnie, nie włóczy się po nocach.. to przecież 
swoja rzecz... 

— Przepraszam stokrotnie... Zarazem pragnę po- 
dziękować za troskliwość i opiekę, jaką byłem 
otoczony podezas choroby, i uregulować zaległy ra- 
chunek, 

— Takich rzeczy panie nie płaci się pieniędzmi— 
rzekła z godnością—a zresztą nie ma nie pilnego... 
przecież nie upominam się panu, 

— Istotnie, delikatność pani zawstydza mnie, 
lecz ponieważ od dziś to mieszkanie opnszezam... 

— Co?—zawołała pani Szwalbergowa podnoszące 
się z krzesła. 

— Wyjeżdzam dziś, proszę pani. Lekarze zale- 


cili mi pobyt na wsi, a że otrzymałem wlop... 


Pelcia pochyliła głowę na poręcz fotela... 

Proszę pani —rzekłem—oto jest należność. 

— Za pozwoleniem — wtrącił Klekotowicz—to 
wcale nie jest należność, Trzeba panu wiedzieć, że 
należnością w danym razie nie nazywa się to, co 
należy się lecz to, co ewentualnie z kosztem należyć 
się może.. Czy sądzisz pan, że wyprowadzając się 
nagle, bez uprzedniego wypowiedzenia, nie nara- 
asz pani Szwalbergowej na straty? Czy wyobra- 
żasz sobie, że istnieje na Świecie sąd, który nie 
ssaże puna na zaplacenie straconych korzyści i 
kosztów procesu? Czy nareszcie zdaje się panu, że 
wolno jest zmieniać mieszkanie, tak jak krawaty 
albo rękawiczki? bez uprzedniego wypowiedzenia, 
bez dania stronie interesowanej czasu i możności 
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zapisów na akcje nadwiślańskiego akcyjnego Tov- 
warzystwa chmielarskiego wkrótce dosięgnie nie- 
zbędnej eyfry 100,000 rs. 

Lista przyszłych akejonarjuszów Towarzystwa 
została złożona na ręce p. Edmunda Diehla, sekre- 
tarza Towarzystwa przemysłu i handlu (Krakow- 
| skie-Przedmieście 66), gdzie też odtąd przyjmują 
| się zapisy w godzinach południowych. 

W. J. Stankiewicz. 


WIADOMOŚCI EIEŻĄCE. 


= Ministerjam sprawiedliwości wniosło do rady 
państwa projekt ustanowienia ostatecznej normy 
| wieku dla urzędników tegoż ministerjum. Według 
| rzeczonego projektu przyjęto następujące normy: 
| dla prezesów izb sądowych, sądów okręgowych 
| i prokuratorów izb—65 lat; dla członków izb, towa- 
| rzyszów prokuratora izb, ezłonków i prokuratorów 
sądów okręgowych —60 lat, a dla towarzyszów pro- 
kuratorów sądów okręgowych—55 lat wieku. Po 
dojściu do tego wieku, wymienione osoby winny po- 
dać się do dymisji, inaczej bowiem w ciągu 2-tygo- 
| dniowego terminu będą uwalniane od służby bez 
' prośby” z ich strony. 


= Zarząd kolei wiedeńskiej, z uwagi, iż wszyst- 
| kie budynki kolejowe uwolnione są od podatków na 
| rzecz ziemstwa, uchylał się od opłaty podatku sza- 
cunkowego i 33), od podatku podymnego na rzecz 
kasy miejskiej. Magistrat jednak wyjaśnił, iż po- 
d kowy od dochodu z nieruchomości, 0- 
płacają nawet instytucje rządowe, jak również 33*/, 
od podatku podymnego, z wyjątkiem zakładów do- 
broczynnych i duchownych, że nadto w tych mia- 
stach, w. których zaprowadzono już samorząd, kwła- 
ściciele nieruchomości wzamian za niepłacenie po- 
datku powyższego, ponoszą inne ciężary, jako to: 
utrzymują bruki i trotuary przed domami, oczy- 
szczają ulice, wywożą śnieg i lód, oraz wycierają 
swoim kosztem kominy. Z tych powodów magistrat 
| wezwał zarząd kolei o bezzwłoczne wniesienie do 
| kasy zaległych podatków. 
| = Ministerjum oświaty, z zastrzeżeniem praw o- 
sób trzecich zatwierdziło zapis Ignacego Zaborow- 
skiego w sumie rs. 3,000, na rzecz uczniów jednego 


| wyszukania nowego lokatora. Tak pan sądzisz? 
| Otóż zmuszony jestem uprzedzić pana, że jesteś 
| w błędzie. Na szczęście, prawo przewiduje podo- 
| bne wypadki, a ja postarałem się zatrzymać pań- 
| skie ruchomości na pewność... Nie wolno krzyw- 
| dzić biednych Kobiet, mój panie... 

| — O tak! patrz pan na Pelcię. Biedne dziecko. 

| — Zdaje mi się—rzekłem, że pan adwokat my- 
li się, ja nie krzywdzę pani Szwalbergowej, albo- 

| wiem porozumiałem się już z kolegą, który weż- 

| mie a pokoik na An samych warunkach. 

— To jeszcze kwestj i jąć 

| zechce. BARA m0 
„— O nie! nie!—zawołała w najwyższem - oburze- 
niu dama —dość już mam tego, dość. Niepokój po no- 

| cach, otwieranie drzwi nad ranem, grymasów co 
niemiara... 
„77 Pani—rzekłem z wyrzutem—czy kiedy cho- 
claż jednem słowem zganiłem obiady, czy dałem 
poznat... 

— Tak, nie mówiłeś pan nic, bo jesteś skrytego 
charakteru i iiiloso kiA myślałeś... O ja wiem, 
że pan myślałeś... a to dość. Ja jestem nieprzyzwy- 
czajona do znoszenia tego, eo sobie tam jakiś ktoś 
pomyśli! Chciej pan o tem pamiętać, że kobieta, któ - 
ra czuje swoją godność, jest kobietą moch ehed 
godność... W takich zasadach byłam atha E 
w takich zapewnie umrę. wolę wte fres o stracić, 
byle tylko swoją godność zachować, i swego hono- 

| ‘rū nio dać na poniowierkę. me 
Główka Pelci opuszczała się eoraż niżej... 
s — Morderco, tygrysie! zawołała pani Szwalber. 
'kowa bieguąć ku córce... Morderco! coś zrobił! za~ 


10 kika LEG) pi jg KONER WARÓŻAM 


p gimnazjów w Królestwie Połskiem, z 


niem pierwszeństwa kandydatomi z 
rowskich. 


za 
ing Zabo- 


= Wozoraj rozpoczęto rozbiórkę pawiiónów, po: 
zostałych po dawnych kosžarach mirowskich. Po 
zupełnem uprzątnięciu, place włączonemi zostaną do 
terytorjum zajętego pod budowę hal targowych. 


== Co kwartał powiększa się pobierana przez ma- 
gistrat opłata za wodę z nowego wodociągu. Po- 
dług szczegółowych obliczeń zarządu wo ociągów, 
należy się kasie miejskiej do poboru za upłyniony 
kwartał 11, „291 rs. 56 kop. W sumie tej mieści się 
tylko stała mińimalna opłata za wodę z 159-iu po- 
sesyj, £ których żadna normalnej ilości wody nie 
przekroczyła: W stosuuku więe do ostatniego 
kwartału r. z. powiększyła sią opłata ża wodę 0 rs. 
2,800. W ostatnim. czasie zgłosiło się tak wielu 
właścicieli domów z żądaniem połączenia z nowym 
wodociągiem, że dochody kasy miejskiej z tego ty- 
tułu szybko wzrastać będą i pokryją tymczasem 
choć częściowo znaczne wydatki na eksploatację, 
oraz na procenta òd pożyczek, które magistrat do- 
tychczas z bieżących swych doc dochodów pokrywa. 


= Wozoraj na posiedzeniu u wydziału’ ekonomicz- 
ao-administracyjnego w warszawskiem Towarzys- 
twie dobroczynności, na wniosek opiekuna p. Jusz- 
czyka, postanowiono zwrócić się do budowniczego 
Towarzystwa p. Adamczewskiego, aby obejrzał 
gmach Towarzystwa wspólnie z członkami delego- 
wanymi i przedstawił kosztorys robót potrzebn 3 
do odrestaurowania gmachu po-dominikańskiego. 
stępnie zatwierdzono rachunki za dostarczone pro- 
dukty spożywcze dla zakładu starców i kalek na 
rs. 1501 kop. 90. Wreszcie zakwalifikowano do za- 
kładu starców i kalek trzech ubogich. 


= W sprawie pomiędzy p. Bontemps, właścicie- 
jem posesji nr. 234/5 na Pradze i magistratem o kwe- 
stjonowaną ezęść gruntu, wynoszącego 3042 łokci, 
warszawska izba sądowa przysądziła magistratowi | 
grunt wspomniany, oraz skazała p. Bontemps na 
koszta procesu, 


== W dniu wczorajszym przybył z zagranicy do 
WRN" główny inżenier kanalizacji i wodocią- 
gów, p. W. H. Lindley; po odebraniu raportów od 
zarządzającego robotami, p. L. zwiedził wszystkie 
miejsca budowy. 
= Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, iż rękopi- 
sy utworów muzycznych nadesłanych na konkurs 
utni” są do odebrania w ciągu miesiąca w skła- 
dzie nut Gebethnera i Wolffa. 


æ Z teatru i muzyki. 

* Diritto donosi o debiucie pani Siedleckiej, z do- 
mu Szpanowskiej, w teatrze medjolańskim. 

Wystąpiłą ona z powodzeniem w roli Lukrecji. 

Tenże dziennik zawiadamia, że panna Ida Ze- 
wanberżanka a Warszawy, córką konsula, zapisała 
się do grona uczennic pani Galetti. 


= Ze sztuki. 

* Bawi w Warszawie rzeźbiarz, K. Chodziński, 
stale zamieszkały w Krakowie. 
Artysta odwiedził nasze miasto w sprawie odda- 


piłeś mi dziecko! Rozdarłeś niewinne serduszko. Po- 
dejściem, intrygami, zawracaniem głowy, wzbudzi- 
łeś uczucie w dziewczątku, które dotyczas kochało 
tylko matkę! Czy nie widzisz, że ona mdleje, że 
bez ciebie żyć nie może! Olimpciu! Ona zemdlała, 

pomóż mi ją ratować... Ach! co za niegodziwość 
ERER Ćo za zbrodnia wołająca o pomstę do 
nieba i do wszystkich piekieł: 

Nie mogłem znieść naraz tylu wzruszeń, i korzy- 
stając z zamięszania, uciekłem, pozostawiając na 
pastwę losu i adwokata moje biedne ruchomości... 

Ciepło rodzinne, którego tak pragnąłem, oparzyg 
ło mnie fatalnie. 

cp plac boju. 

Z Ly, serdecznością, pokorą i skkrachą przyznaję 
się do braku odwagi. Trudno, nie jestem rycze- 
rzem, lecz zwykłym pracownikiem kolejowym 
w wydziale tłomoków o wielkiej szybkości, 

Może właśnie ten rodzaj zatrudnienia rozwinął 
we mnie zdolność do odwrotu. Nigdy w życiu, żą- 
dnego transportu nie wyekspedjowałem tak szybko, 
jak siebie samego % mieszkania pani Szwalber- 


© nale sobie pokoik, o ną Elektoraluej ulicy 
i erytki, staruszki. 

z ot RIA, myślałem sobie, nie będzie uja- 
wniała aspiracyj matrymonialnych —i nie Ajseainia 
ich istotpie.„ ale za to znów miała tyle różnych dzi- 
wactw i grymasów, że zaledwie dwa miesano mo- 
glem z nią pod jednym dachem wytrzymać, dłużej 
nad dwa miesiące, 

Później istotnie wyjechałem do krewnych na 
wieś, gdzie sabawiłęm przez ozas dłuższy, Urlop 


'KURJER WARSZAWSKI — 


| 


| 


Dnia 25 kwietnia 1888 r. 


Nr 114 
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tañoząey”, przeznaczonej natutejszą wystawę ak „Ad Ferga 
mie 


pięknych 

eż Wyjaśnienie 

W sprawie cyrkularza do rejentów, o którym pi- 
saliśmy dwukrotnie w nrach 101-m i 104-m Aurjera 
główny sztab twierdzy warszawskiej nadesłał juź 
do władz sądowych wyjaśnienie, z którego okazuje 
się, że zakaz zbywania nieruchomości bez zezwole- 
nia komendanta twierdzy dotyczy tylko t. aw. dru- 
giego i trzeciego obrębu esplanady i 7-wiorstowego 
obrębu fortecznego. 

Wznoszenie budowli wszelkiego rodzaju i nasy* 
pów w obrębie 1-ym, obejmującym m. Warszawę, 
przedmieścia Wolę, Czyste, Szmulowitnę i Targó- 
wek, wsie: Budki, Koło, Wolę, Ochotę, Mokotów, 
Wierzbno, kolouję Sielce i folwark Rakowiec, jak 
również aljenacja dóbr nieruchomych i poddawanie 
ich ścieśnieniom, pozostają, jak dawniej, bea wszel- 
kich ograniożeń. 

Natomiast w 2-im i 8-im obrębie esplanady, wżno- 
szonie budynków zależy od zezwolenia komendanta 
twierdzy lub Naczelnika kraju, aljenacja zaś od że- 
zwolenia komendanta, 

Wreszcie w ostatnim 7-wiorstowym obrębie forte- 
cznym, budowle mogą być wznoszone bez uzyska- 
nia specjalnego zezwolenia władz wojskowych i tyl- 
ko dla aljenacji lub ścieśnień prawa własności, na- 
leży uzyskiwać aprobatę komendanta twierdzy. 

W ten sposób, w myśl wzmiankowanej odezwy, 
wolbym jest od zakazu tylko obręb pierwszy. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że wobec art. 64 
prawa o zarządzie Fortes z d. 15 2 T) czerwca roku 
1886-g0, podlega zakazowi tylko przestrzeń zakre- 


linji ognia najbardziej wysuniętych fortów. 


= Na powodzian, 

Dobr y uczynek pozostawia zawsze dobrą pamięć, 
dobrym też uczynkiem postanowił p. A. Szaman, 
| dyrektor bawiącego u nas cyrku, utrwalić się na 
wyjezdnem w pamięci warszawian. 

Wezoraj przed napełnionioną szczelnie widownią 
odbyło się zapowiedziane widowisko ną powodzian. 

Bawiono się wybornie i hucznie oklaskiwąno wy- 
konawceów obfitego programu, a sączególniej same- 
go dyrektora, który taktem i umiejętnem dobraniem 
kompletu trupy, zrobił z cyrku na Ordynackiem 
miejsce miłej i dostępnej dla wszystkich rozrywki. 

Za tydzień p. Szuman opuszczą Warszawę, a gdy 
nas znów odwiedzi, znajdzie niewątpliwie sympaty» 
cznie dla siebie usposobioną publiczność, 


= (hyba ostatni. 

Ruchliwi wioślarze noszą się z myślą zamknięcia 
sezonu zimowego w dniu 7-ym mają balem kostju- 

mowym, 

Nadobne wioślarki ukażą się w strojach marynar- 
skich, rycerze wiosła i steru również, wreszcie cała 
sala ma być przybrana we flagi, wiosła i inne insy- 
gnja sportu wodnego. 

„ Wieczór będzie poświęcony Terpsychorze, zdaje 

, po raz ostatni przed otwarciem sezocu letniego. 
ątpić o powodzeniu zabawy może tylko ten, 


mój skończył się, powróciłem do Warszawy. Chcia- 
łem powrócić do PA mojej stancyjki, byłem 
już nawet w sieni tego domu, aby rozmówić się | 
z gospodarzem, lecz po chwili namysłu cofuęłem 
się... 

Bądź co bądź, myślałem sobie, samemu jest żle. 
O wlasnej rodzinie marzyć mi 'nie wolno, ale dla 
czegóź nie miałbym zbliżyć się do cudzej. Lubię 
towarzystwo, lubię dzieci.. Wprawdzie u pani 
Szwalbergowej towarzystwo doprowadziło mnie do 
smutnych rezultatów, a dzieci.. dzieci stanęły mi koś- 
cią w gardle. Zniszczyły moje album, poplamiły pa» 
miątkowe fotografje, potłukły drobne graciki, do- 
których przyzwyczaiłem się — ale przecież cały 
świat nie składa się z takich rodzin, jak ta, przy 
której mieszkałem, 


Postanowiłem sprobować jeszcze szczęścią. Będ 
ostrożniejszym, będę się trzymał zdaleka, dopóki 
doskonale nie poznam z kim mam do czynienia... 
Probowałem, szukałem... przez rok zmieniałem 
mieszkanie piąć czy sześć razy, i niestety nigdy 
nie moglem dobrze trafić. 


Miałeia pokoje z wejściem oddzielnem lub wspól- 
nem, a najczęściej ze wspólnym dymem, wspólnym 
swędem, wspólną wilgocią i krzykiem. Mialem ró- 
żne gosposie i różne opieki, i przyszedłem do wnio 
sej że najlepiej Jest żyć swoim dworem... 

rzepiostem się też ostatecznie do 
w restauracji, a jeżeli zapadnę na łowy ian 
się wprost do szpitala, gdzie mam cisz spokój ku- 
racją jak iż gna A, poczeiwą opa ę siostry mi- 
łosierdzia... bez pretensji do dosgogpój. wdzięczno- 


| 


slane, aja obsóaną Tarbawi paasta |. wioratowyw 0d | klamy i szyldy pp. przedsiębioreów, które niewiado- 


| pędzla. 


PAd, że tdział w Wieczorze ptzyj- 


kr, dulako wi Towarżystwa, oraż wprowà- 
=A 


= Wystawa odrzuconych”. 

Do szeregu najróż totodniejszych wystaw, jakte 
były urządzane w naszem mieście, przybywa cóś w 
rodzaju paryskiego salon des refusć8. 

Pewien handlarz dziełami sztuki czyni starania 
w sprawie otwarcia wystawy obrazów i rzeżb, w cią- 
gu lat kilku odrzuconych przez komitet Towarzy” 
stwa sztuk Papo. 

Zapoznane lub początkujące zdolności będą ża- 
tem miały pole do popisu publicznógo, 


== Pod opieką, 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż panny 
szczyńskie, które wozoraj w 
Orleanu, nie udają się w ta 
bez opieki ; 

W Berlinie panuy G. mają si Cz 6a pow 
rodziną, jadącą do Ameryki. PZ ała 
Według przeprowadzonej korespondencji, rodzina 
ta podczas podróży rozciągnie nad paunami G, tro- 
skliwą rodzicielską opiekę, 


Gru: 
wyjcohały do Nowego 
daleką podróż same, 


m Zapomniany. 

Wobec rozpoczętego porządkowania ogrodów Y 
skwerów miejskich, Śmiemy zapytać kogo należy, 
dlaczego skwer na Tłomackiem traktowany jest po 
macoszemu. 

Położony niemal w środku miasta, skwer ten nie 
jest nawet ogrodzony, w dodatku zaś szpecą go re- 


mo z jakiej daty znajdują tu pomieszczenie. 
Mamy nadzieję, iż zarząd miejski «wróci uwagę 
na tego... kopciuszka. 


= Zbieg okoliczności, 
Przed kilkoma laty p. S., obecnie urzędnik kolei 
nadwiślańskiej, a wówczas ' pozostający bez posady, 
zmuszony był spieniężyć cenny obraz starego" 


Miłośnikowi dzieł sztuki trudno było rozstawać 
się z obrazem, który nadto stanowił pamiątkę ro- 
dzinną. 

AAA konieczności jednak przeważyły. i 

Po upływie pewnego czasu p. S,, zebrawszy ode. 
powiedni fundusz, zwrócił się do nabywcy obrazu, 
który znowu, jako handlujący, sprzedał go jednemu 
z ajentów londyńskich. 

Wobec niemożności odnalezienia cennego płótna. 
p. 8. pogodził się z losem i o stracie zapomniał, 

W tych dniach jednak, po przeczytaniu ogłosze- 
nia o licytacji w domu jednego z upadłych kupców, 
pau S, udał się na miejsce sprzedaży, gdzie trafił 
właśnie na chwilę, kiedy spraedawano obraz, będą- 
cy niegdyś jego własnością. 

Nie namyślając się długo, p. Ś. odkupił rzecz 
sztuki, która, jak się okazało, została przez zban- 
krutowanego kupca nabytą w Londynie, 

Jedynie dzięki dziwnemu zbiegowi okoliczności, 
cd rodzinna powróciła do dawnego właści- 
ciela, 


ści, bez wymagań, abym za poświęcenie płacił 080- 
bistą wolnością. 

Kt jest tyle szczęśliwy, że ma własną rodzinę, 
niech się nią eieszy, my zaś samotnicy, my biedne 
bociany bez pary, musimy korzystać z instytucyj 
publieznych, gdyż w tych jesteśmy obsłużeni najfó- 
piej, mamy wszelką swobodę. 

Bracia w celibacie, zapiszcie sobie te słowa. 

Co do mnie, pragnąłem szczerze mieć własną ro« 
dzinę, było to mojem marzeniem od czasu, w któ- | 
rym mi wąsy rosuąć zaczęły—ale jak powiedziałem | 
na początku, chaty naszej progi nie są obliczone 
ną ludzi familijnych... 

W początkach mojej karjery, gdym miał jeszeze 
młodość, siły, cnergję, nie mogłem się żenić dla bra- 
ka odpowiedniego utrzymania, dziś, gdy dobiłem 
się już jakiej takiej pen syjki i od kiedy miałbym 
czem rodzinę wyżywić, młodość przeszła, siły sią 
wyczerpały, a energja ujawnia się tylko przy sxa* 
chach. 

Stało się... Jest, jak jest, bo inaczej być nie moe; 
Że.. lecz śpieszę dokończyć teu fragment staroka- 
walerskiego pamiętnika... | 

W trzy lata od owej chwili, w której |pani Sawal- 
bergowa nazwała mnie tygrysem i mordercą Pelci, 
szedłem zamyślony przez aleje ujazdowskie. 

Dążyłem do ogrodu botanicznego, albowiem miłe 
to ustronie ma dla mnie niewypowiedziany urok i 
w niem najchętniej letnie wieczory przepędzam... 
Z roskoszą oddycham wonią kwiatów, z roskoszą 
wciągąm w płuca miłe balsamiczne powietrze, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nr 114 


= Walka z psami. 

Nocy wczorajszej p. Wiktor Kochanowicz, uizę- 
dnik kolejowy, musiał stoczyć formalną walkę 
z dwoma zażartemi brytanami. » 

Pan K, powracał z za rogatek mokotowskich od 
tę bę gdy nagłć obskoczyły go dwa olbrzymie 

rytany, 

O ucieczce nie mogło być mowy, potrzeba więc 
było stawić opór fozjiszonym bestjom, ż łańcucha 
spuszczonym i to przy użyciu gołych rąk. 

Zarówno energiczny jak silny pa K. uohwyci- 
wszy jednego z psów za gardło, udusił go w jednej 
chwili. 

Drugi brytan zdążył jednak pana K. ugry ŻE 
w nogę, lecz „reg człowiek i z tym psem załatwił 
się tak samo jak z jego towarzyszem, » 

7 hapańci” tej wyszedł więc stosunkowo dość 
szczęśliwie. si 

= Figiel ukarany. — 

W fik ae A pism toństepnych ukazało się w po- 
fowie zeszłego miesiąca ogłoszenie dość drastycznej 
treści, gdyż mieściła się w niem oferta „pewnej mło- 
dej osoby, przyjemnej powierzchowności, inteli- | 
gentuej, posiadającej Śpiew i muzykę, a życzaącej | 

l 


sobie zastąpić panią domu lub objąć gospodarstwo 
domowe u samotnego mężczyzny”. s 

Pod takiem ogłoszeniem był umieszczony jaknaj- 
pity Ay ae i mieszkania państwa R., 
mających córkę jedynaczkę. 

edi złośliwą mistyfikacją ojeiec, zwłaszcza, 
iż na zgłaszających się nie zby wało, rozwinął ener- 
giezne starania i autora ogłoszenia w osobie J. P, od- 
nalazł. 

Oskarżony, jak się okazało, odpalony konkurent 
panny R, stanął wczoraj przed sędzią pokoju VII 
oddziału. i ; 

Wobec wyraźnych dowodów winy, począł usilnie * 
p. R. przepraszać, 

Kiedy więc sędzia wezwał strony do zgody, spra- 
wę polubownie załatwiono w ten sposób, iż p. J. P. 
napisał list przepraszający, a nadto zobowiązał się, 
według wskazania p. R., opłacić w przyszłem pół- 
roczu szkolnem wpis za 1Ó-tu uczniów w kwocie 
300 rs. 

Bardzo słusznie.., 


= Fatalność. 

Prawdziwe jakieś fafum zawisło nad panem T., 
tutejszym młodym przemysłoweem, który w ciągu ro- 
ku uległ trzykrotnym wypadkom złamania ręki i 
nogi, : 

W początku r. z. p. T., was wieczorem spie- 
sznie do domu, skutkiem ślizgawicy upadł na ulicy 
Chmielnej tak nieszczęśliwie, że złamał prawą no- 
gę, w następstwie czego przeleżeć musiał w łóżku 
przeszło dwa miesiące. 

W kilka miesięcy później, schodząc ze schodów, 
T, potknął się i przy upadku uległ złamaniu lewej 


nogi, ża a 
cie przed kilkoma dniami p. T., przebywa- 
SONA esa w okolicach Warszawy, wskutek 


jąc za int bryczki, wypadł ną drogę i złamał 


wywrócenia się 
REŻ prak, wiele złego na jednego! 


s Ni rŁYgOWE, | |. 3 

Ww leni i jąch pan m: Mai sig wp nieprzyje- 
zk ta” o prawda z własnej . 
mpom poło nagurację jednej z restauracyj przy 
ro AA mokotowskiej, pan *** przebrał miarę w libacjąch, 
skutkióm czego w jednej Z altan ogrodowych zasnął snem 
błogosławionego. j thr lazł A 
3 ć At ość obudził się, m znalazłszy się 
wokół A a rza wogo, 'ogrotnogę eh md lh irs 
P brania si do yde nie . , sia, 
p iii ratować się ucieczką przeź porkan, 

Tajemnicza ta eskalada obudziła imi u _stróżą 
bezpieczeństwa publicznego, który najuprze) nosił 
Ą godzin czasu, & pan *** 


ana *** do cyrknłu. | zajęło par 

7 i 7 si p s , 
zo! bi poprzysiąg: unikać na przyszłość 
zbytnich oblewań., || m 


czapka ja tek kolonist, 

i j Antoni Dammer, a z pod 
Warszawy, przechodząc brzegiem: Wisły dobrze pijany, wpądł 
do wody. 

lan (edt już zdołano szczęśliwie wyratować. 
Tacie a aa w alejach Jerozolimskich spadł z ko- 
nia p. Jan Maciejewski, 
Upadek nastąpił z po 
nego siodła, legł zwichnięciu nogi i zranił się boleśnie 


wodu osunięcia się żle przymocowa- 


Pan M, u 
w głowę. o 
w tych dniach. zmarł przybyły do Warszawy w celu 


t okolic Orszy p. H. 
kuracji oby watel złom e kożyzna od dłuższego czasu od- 


aa owa fama, "Kora ostatecznie "wywarł naj 


zgubniejsze skutki. 
i echania. , A 3 
Of able na szosie pod Wiskitkami, rozbiegą- 
ne konie przejechały kilkuletni Cytlę Wojeerównę. 
du otrzymanych obrażeń, wiezione a 


wo R - 
Warszawy dia umioszozenić w szpitalu, w droda zmąło 


WAFFEN z — 
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= Przy pracy, 

W dniu onegdajszym z fólwarku Warszawą 
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus parobka. Andrzeja 
Pindelskiego, któremu koło młocarni oberwało nogę. 

Pindelski jednak z powodu znacznego upływu krwi i źle 
opatrzenej rany w drodze życie zakończył. 

M 

„t Lekarz powiatu łódzkiego, p. Wieliszko, zro- 
bił wniosek, aby użyć wpływu duchowieństwa na 
szczepienie ospy ochronnej. Myśl ta żyskała tżna- 
nie władzy i odnośna instrukcja przez gubernatora 
piotrkowskiego parafjom zakomunikowaną została, 


+ Lekarz weterynarji M. Tiktiner, jak dowiada: 
je się miejscowy Dzien., założył w Łodzi ambula- 
torjum lecznicze dla chorych zwierząt domowych. 

+ Sędzia śledczy do ważniejszych spraw przy 
sądzie okręgowym piotrkowskim, p. Lewandowski, 
mianowany został towarzyszem prokuratora przy 
tymże sądzie: 

+ Nowa fabryka. 

Wychowaniec tutejszych szkół, Rosiński, wykwa 
liffikowany technik, zakłada fabrykę maszyn rolni- 
czych w Taganrogu. 

e względu na żyzność tych okolic i rozwinięte 
bri rolnictwo, fabryka może mieć piękną przy- 
szło 


+ Qykliści w Lublinie, , 
Gaz. lub. dowiaduje się, iż klub cyklistów war- 
szawskich powziął zamiar założenia czasowej filji 
w Lublinie. . 
Już nawet obrany został plac na miejsce do nau- 
kii popisów. 
Nauka jazdy kosztować ma pięć rubli. 
+ Ruch wiosenny. 7 
Z Włocławka korespondent nasz pisze pod dniem 
19-ym b. m.: 
„Niezwykły ruch zapanował na Wiśle przy bul- 
warach. B 
Cały brzeg zaległ rozmaitego rodzaju statkami, 
które z wielkim pośpiechem dadują kupcy tutejsi, 
inne, już naładowane zbożem, na pełnej wodzie 
oczekują tylko dogodnej chwili, aby popłynąć do 
Gdańska, 
Pomimo, że wskutek wysokiego stanu wody, sta- 
tki mogą zabierać pełny ładunek, kupcy się skarżą 
na zbyt wygórowane żądania berlinkarzy i kilku 
kupców z Gdańska musiało zamówić statki, aby się 
nie dać wyzyskiwać. 
Kilkudziesięciu ludzi pracuje ' ciągle przy brzegu 
nad postawieniem pontonowego mostu. 
Jedni wiążą rusztowania na pontonach, inni kafa- 
rem biją pale na wmurowanie przyczółka, inni ustą- 
wiają gotowe pontony, które juź prawie wąskim 
pasem całą wodę pokryły i jest nadzieja, skoro tyl- 
ko przyczółek skończony zostanie, że most gotow. 
za kilka dni oddany będzie do użytku publiczności. 
I na kolei naszej zapanował niezwykły rach to- 
warowy, wskutek przerwanej dotąd komunikacji 
na linji mławskiej. 
Po stronie pruskiej, cały ruch zbożowy do Gdań- 
ska przeniósł się na kolej bydgoską. 
Codziennie idą dwa nadzwyczajne pociągi towa- 
rowe ze zbożem na Bydgoszcz do Gdańska. 
W Cieeliocinku po naprawionym plancia dzisiaj 
ma przejść pierwszy pociąg roboczy i spodziewać 
się można, że prawidłowy ruch kolejowy do nasze- 
go zakładu leczniczego, w parę dni przywrócony Zo- 
stanie, 
' Komunikacja z Brześciem kuj. dotąd nie przy» 
wrócona na szosie, wskutek zerwanych mostów 
w Józefowie i w Brześciu. 


+ Obyczaj. 
W Poswolu, 
włościanka, Wi 

kiego. 
a wesele zaproszono stu żebraków, 
trzy dni podejmowano. 


+ Katastrofa na Dnieprze. 

Skutkiem spotkania się pod Kijowem dwóch pa. 
rowców, z których jeden wiózł na pokładzie 3 -tu 
pasażerów, dwunastu ludzi poniosło ciężkie rany 

Pomiędzy dotkniętymi wypadkiem znajduję si 
Izrael Gombiner, kupiec z Warszawy, g 

+ Wypadki na prowincji. 


lą b poniewieskim, wyszła za mąż 
ajszysówna, siostrą literata żmujdz- 


których przez 


W dniu 3-1m kwietnia w młynie Papi orula, Guisa Die 


przy młynie z rówieśnikami, 4-letni Gela 


brzegi, bawiący si 
f przywalony kołem zapasowem i poniósł 


Centrablat, zosta 

"a na miejscu. 
Na łąkach wsi Rnsska-Wieś w gminie Bi i 

wiecie łukowskim, w dniu 5-ym cz iape ee ah at 

z dołów napełnionych wodą zwłoki 8-letniego chłopca. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— W dniu jatrzejszym w sali licytacyjnej magistratu 
odbywać się będą dwie licytacje, a mf koż le | a od godz. 
11-ej zrana, na wyrestaurowanie dwu szczytowye 

ków w rzeźni miejskiej na Solcu, in mimus od sumy 


budyn- 


| 


| 


| dobrze zmywającą brud z pod 


kossto- * 


a3 


Tysowej 571 re. 42 kop, (vadium 58 rs.); 2) od godziny 12-ej 
w poludnie; na wybrukowanie kostkami granitowemi części 
ulicy Rymarskiej, Długiej, Karmelickiej, Nowolipki, oraz 
z azdu przez plae św. Aleksandra, położonych w 2-im, 
-im i sym cząstkach inżenierskich m. Warszawy, z do- 
stawy materjałów, prócz kostek i bordiur granitowych, in 
mihus od sumy kosztorysowej 4,624 rs. (vadium 465 rs.) 
Few o godz, 2-6j po południu, w gmachu bankowym 
odbędzie się siedemnaste zwyczajne walne zebranie akcjo- 
> m handlowego warszawskiego. 
— 0. 2f-g0 b. me odbędzie się pierwsz i 
zastawnych Tę Kaiytowego a. Kaliua zat 
— Szesnaste ogólne zebranie akcjonarjuszów banku dy- 
skontowego warszawskiego odbędzie się d.27-go b. m 
0 Bódz, a płać W lokalu bankowym. x = 
— D. żi-go b. m., o godz. 5-ej po południ 
KAT wa ppn (er odbędzie się podaj gmachu f'o- 
u opieki nad wychowańcami zakładu “si 
H rraren u sierot chłopców, do 
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ZSĄDÓW; 
Sprawa o miljony, 


(Korespondencja własna Kurjerą warszawskiego.) 
Piotrków dnia 18-go kwietnia 1888 r. 

Wierni przyjętej zasadzie bezstronności, podajemy poniżej 
streszczenie skarg apelacyjnych, złożonych przez adw. przys.: 
Andrzeja Wolffa i Leona Rotwanda w głośnej sprawie Leo- 
narda Siemieńskiego przeciwko sukcesorom (łustawa v. 
Kramsty. 

Zasady apelacji mecenasa Wolffa są w ogólnych rysach 
następujące: 

1) Odmowa rozpoznania okoliczności i dowodów, przedsta- 
wionych przez pozwanych, dlatego tylko, że ci ostatni nie 
wytoczyli akcji wzajemnej, sprzeciwia się 339 art, ust. post. 


cyw. 

2) Przedmiotem akcji cywilnej mogą być tylko prawa cy- 
wilne. Tytuł własności hypotecznej nie stanowi sam przez 
się samodzielnego prawa i nie może być przedmiotem sporu 
cywilnego (art. 1 ust. post. cyw.). 

3) Zgodnie z art. 21 ust. hyp. zatwierdzenie aktu przez 
zwierzchność hypoteczną nie nadaje mu większej mocy w sto- 
sunku między stronami, wpływającemi do aktu, skarga więc 
na treść wykazu hypotecznego, prawom powoda nie szko- 
dząca, jest zgoła opa] 

) Powód, podług art. ust. post. cyw. powinien udo- 
wodnió swe prawo do akcji, tymczasem w danej sprawie po- 
wód nie ma żadnych praw do mająteku, Zakłócenie porządku 
publicznego, bez naruszania osobistych praw powoda, nie 
może skutkować akcji głównej. > 

5) Akt kupna dóbr Zagórze nie zestał zaskarżony; powód 
skarży się tylko na skutki tege aktu, nadane mu przez zwierz- 
chność hypoteczną (art. 20 ust. hyp.). Akcja więc ma za cel 
uchylenie decyzji wydziału hypotecznego, eo może nastąpić 
tylko w drodze apelacji. 

6) Sąd nie może drogą akcji głównej zastępować wydziału 
hypotecznego, gdyż zakres działalności sądn ściśle określają 
art. 21 i 59 ust. hyp. 

7) Dwastronne przedstawienie sprawy właściwe jest nie 
tylko procesowi cywilnemu, W apelacji od decyzji wydziału 
hypotecznego wyższa instancja rozpoznaje również sprawę 
wobec stron obu. 

8) Jeżeli strony działały zgodnie z art, 25 ust. hyp., sąd 
w drodze akcji głównej nie ma prawa rozpoznawania i oce- 
niania mocy aktów dia hypoteki służących, zatwierdzonych 
przez wydziął hypoteczny. 

9) Potwierizenie przez Siemieńskiego umowy z dnia 4-go 
czerwca 1864 roku nie było potrzebnem, chodziło bowiem 
o wykonanie decyzji wydziąła bypotecznego w przedmiocie 
przepisania prawa własności. Decyzja zaś władzy sądowej 
chociażby nawet nieformalna, może być aprobowaną na zas 
sadzię art, 1338 kod. cyw, (patrz art, 1339 i 1340 kod. cyw.). 

10) Teorji sądu o bezwzględnej nieważności umowy dla 
hypoteki przeczy art. 25 ust. hyp. 

Art. 2267 kod. cyw. stosuje się tylko do aktów, beg- 
względnie nieważnych z powodu niezachowania formalności 
Akty, sporządzone w sposobie prywatnym, nawet przez pra- 
wa Arpoteosno nie były uważane za nieważne. 

11) Umowa z dnia 4-go czerwca 1864 r. nie może być uzna- 
ną ze umowę prywatną, posiada bowiem wiarogodność urzę- 
dową, i tręść jej nigdy nie była kwestjonowaną (art, 458 
ust. post. cyw.). Praktyka wydziałów hypotecznych w kroju 
tutejszym przyznawała aktom, sporządzonym. w tej formie 
charakter urzędowy. Akt spisany został zgodnie z miejsco- 
wemi prawami austrjackiemi (art. 464 ust. post. cyw.) 

12) Akt z dnia 4-go czerwca 1864 r., a tembardziej decyzja 
wydziału hypotecznego, chociażby nawet nieformalnie wy- 
dana, powinny być uznane za justes titrćs, za tytuł prawny 
i o żadnej apelacji mowy już być nie może, nietylko z powo- 
du upływu lat 10, ale nadto wobec art, 2265 i 1304 k. 0 
spf. są tezy zasadnicze, stanowiące treść skargi apela- 

Dalej następuje szczegółowe ich rozwinięcie i uzasą- 
dnienie, (d. c, n.). 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Mycie zaprawionych olejno podłóg, 

Wszystkim gospodyniom naszym wiadomo, że wiont 
olejno podłoga po parokrotnem myciu szarem mydłem i s0* 
dą niszczy się. Farba odchodzi całemi płatami i tym sposo 
bem cały koszt zaprawiania idzie wkrótce na marne. Jes 
jednak sposób, używany z wielkim skutkiem ah ya poj 
i w Cesarstwie już oddawna, a nader pef a d z równiek 
Mydło i sodę zastępujemy w dogi: mówimy z o amonjaku: 
rj em 
Ponieważ przetwór ten jest pani ar ani nom" J 5 dig ii ść 
mozemy do mycia pona w sześciu lnb ośmiu częściach wo- 


amonjaku FPozpakkk taj (mikać należy wody twardej, która 


dy zwyczajnej mi aku) i maczając w takim roztwo- 
aicastwia działanie Ea eramy nią podłogę. Zazwyczaj 
rze szczotkę stosowaniu tego środka podłoga zupełnie 


po powtórmem Śdrodok ten ma to jeszcze do siebie, że po 


się 0c: toga zupełnie nie traci połysku, przeciwnie, wy- 
umyciu ros og: 4 , y 
 gląda, ja świeżo ZAprTAWioRA, 
lawa: JH r a 


t 
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— Weelu jaknajprędszego zamknięcia rachunków z przed- | tum nieufności dla siebie. Wniosek ten po oświad- 


stawienia danego w cyrku na korzyść dotkniętych powodzią, 
osoby którym przesłano bilety na to przedstawienie, a które 
dotychczas należności nie zapłaciły, proszone są usilnie 0 o- 
desłanie takowych należności jak najprędzej, na ręce człon- 
ka komitetu p. Kazimierza Dobieckiego, ulica Warecka M 5, 
pomiędzy godz. 11-tą a 2-gą po południu. 


+ W dniu 25-ym kwietnia, tojest we środę, jako w trze- 
ciy smutną rocznicę zgonu ś. p. Józefa Piotrowskiego 
dra medycyny, odbędzie się nabożeństwo, o godzinie 10-e, 
ipół zrana, w kościele św. Aleksandra, na które pozostała 
żona wraz z dziećmi zaprasza życzliwych. —1277— 

— B. p. Bozalja z Horowiczów Blochowa, po długich 
cierpieniach zmarła d. 23-go kwietnia 1888 r., przeży wszy 
lat 48. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz starozakonnych 
nastąpi duia 25-go kwietnia r. b.. to jest we środę, o go- 
dzinie 8-ej po południu, z pod M8-go przy ulicy Ciepłej, 
na które pozostała. giostra zaprasza: krewnych, przyja- 
ciół i znajomych. —1214— 

+ Za dnszę ś.p. Jana Wichrowskiego, b. obywatela 
ziemskiego, odbędzie się wotywa, o godzinie $-ej rano, dnia 
26-go kwietnia, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, 
na którą stroskana żona zaprasza krewnych i przyjaciół. 

+ W piątek, tv jest dnia 27-go kwietnia, w kościele św. 
Piotra i Pawła na Koszykach, o godzinie £Q-ej zrana, od- 
będzie ne wotywa za duszę ś.p. Konstancji ze Zdziechowskich 
Madalińskiej. —1252 

-F W piątek, to jest dnia 27-go kwietnia, jako w dniu 
imienin ś. p. Teofili z Krasnodębskich Membalskiej, od- 
będzie się w kościele powązkowskim, o godzinie Q-ej zrana, 
żałobne nabożeństwo, a następnie poświęcenie grobu familj- 
nego, na które pozostały w smutku mąż z synem, synowa i 
wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —1275 


TEL EG IBA H W 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Berlin 24-go kwietnia. (T. pryw. Kur. Warsz.)— 
"Wedle biuletynu urzędowego cesarz miał się dziś 
rano jeszcze lepiej, niż w ostatnich dwóch dniach. 
Ogłoszony dzisiejszego wieczora biuletyn donosi, że 
w ciągu popołudnia cesarz miał słabą gorączkę, 
która zmniejszyła się wieczorem. Ogólny stan wzglę- 
dnie zadawalniający. Nord. allg. Zing. powiada rów- 
nież, że rekonwalenscencja cesarza, dzięki dobremu 
apetytowi, czyni pożądane postępy. (4). półn.) 


Yterlin 24-go kwietnia. (Tel pryw. Ke W) — 


Norddeutsche allgemeine Zeitung donosi: Gorączka 
w ostatnich dniach ustawicznie słabnie, dzisiaj wy- 
nosi 38. Kaszeli ropienie słabsze. Lekarze spo- 
dziewają się dalszego zmniejszenia gorączki, mimo 
tego położenie rzeczy nie przestało być grożnem. 
Merlin 24-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Królowa angielska przybyła dzisiaj zrana o godzi- 
nie 8*/, do Charlottenburga i zamieszkała w aparta- 
mentach zamkowych dla niej przygotowanych. Po 
odwiedzeniu chorego cesarza, udała się królowa 


w towarzystwie córki swej, cesarzowej Wiktorji, 


do Berlina, celem złożenia wizyt ex-cesarzowej Au- 
guście i księstwu Wilhelmostwu. (4j. półn.) 

Berlin 24-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Królowa angielska odwiedziła dzisiaj przed połu- 
dniem cesarza, po południu zaś ex-cesarzową Augu- 
stę. Jutro zamierza ona przyjąć ks. Bismarka. 

Berlin 24-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Mimo wzruszenia towarzyszącego spotkaniu się 
z królową Wiktorją, temperatura u cesarza nie pod- 
niosła się. Ropa płynie w mniejszej ilości, bardzo 
zgęszczona. 

Paryż 24-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Prezydent rzeczy pospolitej, Carnot, wyjeżdża jutro 
do Bordeaux. 


Paryż 24-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W,)—' 


Na dzisiejszej radzie ministrów Floquet skonstato- 
wał stlumienie manifestacyj publicznych i zapewnił, 
że wszelkie środki podjęto celem przywrócenia po- 
rządku. Minister marynarki, Krantz, ma zażądać od 
izby kredytu 62 milj. fr. na roboty publiczne w ce: 
lach obronnych, a mianowicie na fortyfikacje portów 
Brest, Cherbourg i Tulon. Kredyt ów rozłożony bę- 
Gzie na lat $, począwszy od r. 1889-go. (47. półn.) 
Paryż 24-g0 kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Liga patrjotyczna zamierza wybrać Boulangera 


| 
Bil. ban. rusk. na dosc. 168.75 
Wschodnia poź. [L em. 50.50 
Listy zast. serji l-ej  52— 

1 
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w drukarni kusjera Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 4736 (now, 
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| czeniu się nieprzychylnem rządu odrzucony został 

| 310 głosami przeciw 217. (Aj. półn.) 

|  Hłukareszt |24-go kwietnia. (Tel. AJ. półn.)— 

Rokosz chłopski szerzy się i przybiera coraz gro- 

| żniejsze rozmiary. Wysłano posiłki wojskowe ce- 

| lem stłumienia go. 

| Belgrad 24-go kwietnia (7e/. Aj. północnej.)— 
Wybuchło tu przesilenie ministerjalne z powodu 
uchwalenia przez większość radykalną w skupczy- 
nie ustawy o samorządzie, naruszającej prawa wła- 
dzy. Król powierzy zapewne utworzenie gabinetu 
Garaszaninowi. 


TELEGRAMY HAND LOWE. 


Berlin 24-go kwietnia. (Te. pryw. Ke Warsz.) — 
W mocnem usposobieniu przystąpiono dziś do czyn- 
uości dnia, a przy dosyć cbętnym pokupie, wywoła- 

| nym otrzymanemi zleceniami, zakończono obrady 
dążnością bardzo dobrą. Wartości russkie osiągnę* 
ły znaczną zwyżkę. Ruble w tranzakcjach natych- 
miastowych: odzyskały 1 m. 10 fen., w końcomie- 
sięcznych zaś 1 m. 25 fen. Weksle na Warszawę 
i Petersburg od 90 fen. do 1 m. 30 fen. . Pożyczka 
wschodnia poprawiła się o 30 kop., a listy zastawne 
o 50 kop. w złocie. Kredytówki austrjackie pod- 
skoczyły o 10, Żyto droższe o 25 fen. w obu 
terminach. 

Eerlin 2 rs kwietnia motowaaie urzędowe 'qiełdy) 


Bil. ban rus. w tr. nat. 16880 |Akcjed.ż.war.-wiad. 137.50 
Weksle na Warszawą 16850 |Akcje kredytowe 
Wek.naPeters. krótk. 168.— | Wekslena Lon.krót. 20.365 
Wek.na Petersb. drag. 16690 |  , dług. 20.295 
Żyto w tow. gotów. 120 — 
Żyto na wiomię 129.50 


Kursa z *, 23-20 kwietnia: 167.70, 167 20, 16670, 166.—, 
167.50, 50.20 51.50, 136 50, 119.75, 129.25. 


Petersburg 24-go kwietnia. — Weksia nn Londyn 1203/4. 
Pożyczka premjowa |I-ej emisji 2671/,. Pożyczka premjowa 
11-ejemisji 243!/,.„—Półimperjały 9.64. 


Gdańsk 20-go kwietnin Pszenica: cena najwyższa 7 95. 
regulacyjna. bieżąca 7.72!/,, an dostawę wiosenną 7,75, 

ytó: cena najwyż. za potskie 4221/4, regulasyjna bieżąca 
4.151/4, na dostawę wiosenną 4,22'/ }. Jęczmień browar. — ., 
jęczmień na paszą —.—. Groch napaszę —.—. 


Ceny zboża z ńinin 24-g0 kwietnia 1838-07 r., nn. stacji 
„Praga” kolei żelaznej warszawsko-tereęspolskiej,„— Pszenica 
wyborowa 108—112, średnia 100—107, ordynaryjna 92—99. 

yto wybor. 62—63, średnia 60—61, ordynaryjna 58—59.. 
Jęczmień wyborowy ———, średni , ordynaryjny . 
ke wyborowy 70—74, średui 63—69, ordynaryjny 56—62. 

'roch r 3 9 
jaglana wyborowa ———, średnia , ord ——, 

B. Werner Conn 


——. Gryta ——; ———. Kasza 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 24-go kwietnia 1888 roku). 
Dowozy ziarna są coraz obfitsze, W dniu dzisiejszym wyno- 
siły 32 wagony. Wskutek tak znacznych dostaw, usposobie- 
nie targu jest słabe, a ceny dążą ku zniżce. Przy bardzo ma- 
łej liczbie kupujących, żyto spokojnie, za wyborowe płacono 
62—63, za średnie 61—62, za ordynaryjne 59—60 kop., nade- 
słano 2 wagony. Owsa dowieziono 4 wagony, usposobienie 
zniżkowe, wyborowego ziarna zupełnie nie ma, średnie na- 
bywano po 59—64 kop., ordynarne po 52—57 kop. Sprzedano 
ogółem 7 wagonów. Kaszy jaglanej nadesłano 15 wagonów 
przeważnie z Tambowa. usposobienie coraz słabsze, za śre- 
dnią płacono 95—105, za wyborową żądano 110—117 kop 
Gryka mocno, wyborowa po 86—91 kop. Cebuli nadesłano 5 
wagonów. Otrąb nadesłano 6 wagonów, które zaraz zostały 
wysłane do Prus. 

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 23-go kwietnin= 
Pomimo obfitego zaofiarowania, tak na pszenicę krajową jak 
i na transitową, popyt był dobry i po cenach EA Płaco- 
no krajową 140 do 167 m., polską transito pstrą obciągnietą 
116 f. 101 m. za tonnę, czyli 98 kop. za pud, szklistą 121—2 
f. 116 m., 126 funt. 120 m., pstrą 125 f. 126 m., 126 f. 127 m., 
128 f. 129 m., dobrze pstrą 124—-5 f. 129 m., 129 f 131 m.. 
128—9 f. 131 i pół m., jasno-pstrą obciągniętą 127—8 f. 128 
m., jasno-pstrą 124—5 f. 126 m., 126 f. 129 m., 126—7f. 130 
127 i 127—8 f. 131 m., 127—8 i 128—9 funt. 132 m., wysoko- 
pstra 127—8 f. 132 m., 128—9 f. 133 m., 129 i 129—30 f. 234 
marki za tonnę, czyli 13i kop. za pud. Na kwiecień-maj trans. 
130 i 130 i pół m. na maj-czerwiec 130 i pół m., na czerwiec- 
lipiec 131 i pół m., na wrzesień-październik 134 marki za ton= 
nę płacono, Cena regulacyjna tr, 130 marek. Żyto krajowe 
w początku targn osiągało ceny bez zmiany, później usposo- 
bienie osłabło. Transito bez zmiany, płacono polskie- trans. 
124—5 125 f. 124 marki za tonnę czyli 76 i 77 kop. za pud, 
120—1 f. 73 m., 118 i 120 f. 71 m. za tonnę, czyli 67 i 69 kop. 
za pud. Na kwiecięń-maj trans. 73 m. płacono, na wrzesień- 
październik 77 i pół m. dawano. Cena regulacyjna tr. 71 ma- 
rek za tonnę. Jęczmień polski transito 81—102 marek za ton- 
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średni 90, 92.1 93 m., na paszę 85, 88 m. za tonnę sprzedawano. 
Wyka polska tr. 82 i 83 m. za tennę płacono. Bobik koński 
polski transito 95—98 m. za tonnę. Rzepak galicyjski tr. 195 
m., spleśniały 130 m. Siemię Iniane polskie nieczyste 135 m. 
za tonnę. Koniczyna czerwona 15, 26, 32 i 34 marek za 50 
k:logr. Spirytus nie podlegający cła 48 m., podlegający ctu 
29 dawano. Cnkier bez interesów. — W Odesie tydzień ubie- 
gły był trochę więcej ożywiony i interesa mogłyby były roz- 
winąć się nierównie lepiej, gdyby nie raptowna zwyżka 
frachtów morskich. Głównym przedmiotem handlu była 
pszenica ozima, którą obracano po cenach zmienionych rae 
czej na korzyść kupujących i to w gatnnkach wysokich, inne 
gatunki bowiem pozostały w zaniedbanin. Girką obracano po 
cenach zeszłotygodniowych, Sandomierka mocno i z dobrym 
popytem, który wszakże nie może być zaspokojonym z powo= 
du rzadkości tego produktu na rynku. Żyto mocno utrzyma- 
ło się w cenie 64—67 kop. za pud. Jęczmień mocno, że je- 
dnak zbyt mało ofiarowany go, ztąd nie rozwinął się wcale. 
Partję kukurydzy suchej zapłacono 80 kop. za pud, wilgotna 
w zaniedbaniu, Dowozy koleją dość regularne, jakkolwiek 
niezbyt obfite dowozy morskie nie są jeszcze normalne. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu Edwardowi S.— 1) Ustawa nic o tem nie wspom 
na, faktycznie jednak nie przyjmują; 2) nie potrzeba; 3) za 
opłatą rs. 10. , 

— Panu Matobowi.—Odpowiedzieliśmy w % 108-ym. 

-—- Panu O. B. W. — Na pytania odpowiedzieliśmy już 
w pierwszej połowie kwietnia. Jeżeli to nie wystarcza, niech 
sz. pan szuka w Niesieckim. 

— Panu Jul. J. inż.— Dokumenty możnaby sprzedać tylko 
z wolnej ręki, instytucji bowiem niema. W sprawie tej niech 
sz. pan napisze do inż. Diehla Edmunda, sekretarza Towae 
rzystwa popierania przemysłu, Krakowskie-Przedmieście X 
66. Fundusze na gmach własny jeszcze są bardzo szczupłe, 
budowa więc tak prędko się nie rozpocznie. Co do pism, wy= 
mienione przez sz. pana są prawie jedyne, tygodnik zaś, 
o który pan zapytuje, najzupełniej celom nie odpowiada. 

— Prenumeratórowi.—Nasza i wszystkie drukarnie w War- 
szawie przyjmują praktykantów, o tyle jednak, o ile odpo- 
wiadają oni wymaganym warunkom io ile znajdują się dla 
nich miejsca wakujące. Szczegółowych w tej mierze obja- 
śnień udzielić sz. panu może dysponent naszej drukarni. 

— Panu W. J. — „Notatki” do zwrotu. Jako materjał 
przedstawiały one niewątpliwie dokument dla badacza owej 
epoki ciekawy, choć nienowy; w niefortunnem jednak opra- 
cowaniu i ta ich wartość zginęła, Nie pisze się „odnośniki 
poczynione mną”, „ulepszenia wprowadzone Konarskim”, 
„zbadać jak panowanie tak i czas elekcyjny”; w słowie zaś 
przejrzeć używa się rz, nie zaś ż. 

— Panu Hubertowi $.—Najlepiej Karlsruhe. 

— Panu Leonowi F.—Woda chinowa. 

— Panu R. H. w A.— O wiadomości prosimy. Co do ins 
stytutn, najlepiej poinformujej redakcja petersburskiego 
Kraju. 

— „Pluton, fabrgka palenia Kawy 
i Cykorji, przeniesiona na ulicę Chmielną Nr 14 
Skiep od ulicy. (410) 


sprzedaje 
J. L. Ehrlich.. Rymarska 8. Telefon 47. 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych. 


POCI Ą GI Odchodzą | Przychodzą 


~ godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska. | | 
Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 0 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 520popoł.11, 5 rano 

(Powyższe pociągi łączą się, 
z koleją łódzką.) 


Kurjerski 2 kIngy >+ « angarai 9 20 wiecz. | 6 10 rano 
Warszawsko-Bydgoska. | 

Kurjerski 2 klasy . . . . « « « » 3 15 po poł.| 2 20 po poł. 

Osobowy 3 klasy . . . . « « » » 7 rano | 935 wiecz. 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . | 630 wiecz.| 8 35 rano 


Warszawsko-Terespolska. 
Osobowy 3 klasy 


Sier. nizini 10— rano | 8—wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . . . . . « . 3 50 po poł.| 1 49 po poł 


Towarowo-osobowy 3 klasy . « 10— wiecz. | 8 13 rano 
Warszawsko-Petersburska. 


Pocztowy 3 klasy . -. . . . . . . 110 13 rano | 7, 3 wiecz, 
GsODOWY S LIMI 2 16 a lej 82 ersa 11 23 wiecz. | 6 8 rano 
Nadwiślańska do Kowla. 
POOKOWI = uj radca FO 3 25 po poł.| 2 10 po poł 
Gb o. dalece tszasEt «or „| 740rano |10 5 wiecz. 
(Powyższe pociągi łączą sięj | 
z koleją dąbrowską.) 

Nadwiślańska do Mławy. | 
Pocztowy. 55) 07%, 414353, 601, 6 5po poł.[11 14 rano 
OSOBOWY a E AE « « . „| 9—rano | 824 wiecz 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | | 
Ossliowy ER LN A .| 2'50 po poł.’ 259 po poł 
Obwodowa z kolei Terespolsk.| | | | 
OROBOWY rew: wiózniEŚY ZNA .1210popoł. 334 po poł 


E, podepnę Za. 1 6—rano |1020 wiecz. 
10/45 rano | 6/45 wiecz. . 


| 
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nr. n4 (z doda, por.. Dnia 25 kwietnia. 


ER WARSZA 


Wychodzi w dn! powszednie wieczorem, w niedziele święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


PRENUMERATA 


Fouriera Warszawskiego 
Wraz y dodatkiem porannym): 

W Warszaw ie: rocznia 
Pe. 9. półrocznie ra. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesig- 
cznie kop. 15. 

Za oûnoszenie do domn do- 
Placa rię miesiecznie kcp. 5. 

Na prowincji i w Cesan 
ciwie: rocznie rs. 12, półrocznię 
ys 6, kwartalnie s43 miesie 
cznie eL 

ża granl o}. miesięcznia 
m 1 kop. wf Pra 

umer pojedynczy bez 

Au kop, Ó; dodatek poranny 
op. 3. 


Niedakcja, Administracjai Brukarnia: 


— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wotywa 
z wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu. 

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) = sr 

rzejszyw, © godz. 9-ej zwana, odprawioną będzi 
kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej iku Jej czci 
solenna wotywa. 

— W dniu jutrzejszym kościół katolicki obchodzi 
uroczystość Matki Boskiej Dobrej Rady. Z tego powo- 
du w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) w kaplicy 
N. Marji Panny Loretańskiej, 0 godz. 10-ej zrana, od- 
prawioną zostanie wotywa. 

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione będzie całodzienne nabożeństwo od- 
pustowe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci 
N. Sakramentu. 

PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

Z W. Ks. Poznańskiego donoszą do Schlesische 
Zeitung, że z d. 1-ym maja powrócić ma do Gostynia 
zakon oo. filipinów. Rząd ułożył się już z „probo- 
gzczem państwowym” z czasów kulturkampfu, Ry- 
marowiczem z Wielkiego Chrzypska, o rychłe opu- 
szczenie parafji, którą przez lat tyle bezprawnie 
administrował. W zasadzie zgodził się rząd pruski 


na otwarcie seminarjum duchownego w Poznaniu; 
dotąd wszelako zachodzą różnice w poglądach na 


kwestję zamianowania regensa i nauczycieli. 


Od piątku co wieczora zniecierpliwieni studenci 
paryscy urządzają manifestacje przeciw Boulange- 
rowi; przychodzi do mniej lub więcej krwawego 
starcia z jego przyjaciołmi. W piątek, jak się po- 
kazuje, około 2,000 studentów wyruszyło ze szkoły 
medycznej w ściśniętych szeregach ku hotelowi Lu- 
wru, gdzie mieszka „dyktator”, wołając: p4 bas Bou- 
langer?” „A bas le Cesar” „Conspuez le!” itd. Na- 
stępnie zwrócili się przez Avenue de FOpóra wśród 
złorzeczeń bulanżystów do klubu wojskowego, gdzie 

rzez pewien cza8 wydawali okrzyki: „Vive / armée! 
Vive Carnot!” „Vive la république!” „A bas ie dicta- 
Łur!” „Conspuez Boulanger?” Ztąd skierowali się 
vez bulwary na rue Montmartre, gdzie przed io- 
kal redakcji boulangerowskiego dziennika France 
m ły się te same okrzyki, z dodaniem re- 
ei e bas les vendus?” Tu dopiero natarli na 
studentów w zbitej masie bulanżyści, KASEN bama 
Montmartre czują się, jak u siebie, p pda de na FL ich 
ognisk ruchu plebiscytowego, jak Goran 6, dieaoe 
itp. Grupa około 200 studentów napa nię a ostała 
na placu Notre-Dame des Victoires przez Je PERY 
o wiele hufiec stronników ex-jenerała, który ją ki- 


Pamietnik życia literackiego, 


Ą ; żnym doku- 
Nie o czem innem mowa, jak 0 ważnym 
mencie, który nosi tytuł Dzenae ia e fae 
wiera on lata 1862—1865-g0, a WIĘC i aantaki d 
Dla samych autorów, dla owych li >. banie 
w belletrystyce—zapewne; ale 0 ra P sp ey 
świeżemi, ciepłemi jeszcze, gdy, ZO d FAA 2 
stanowiska ogólniejszego. Wtedy wc siarokiaCO 
nym przyczynkiem do charakterysty oli i do + 
prądu, który płynie zdawna, ale Powa a b: ki 
pierwsze swe nurty (romantyzm) zatop EAE EAAS 
przeszłości. Dalsze fale, czyli zlewający A bie 
tym bezpośrednio realizm—84 aian BORA naj 
gu i nieprędko ustąpią miejsca nowym $ 
odobaniom. A ZN TSY ŁA 
í W zapiskach Goncourtów jeszcze Jo kispi ROM, 
tak zbratane we wspólnem swem łożys d EP kot s 
glądają raczej na jedną szkołę, a nie dwa ge my 
nia, ź których młodsze starszemu urąga. Znaleźć 
tam można Gautiera, cyganiącego się razem z Flau- 
bert'em, Renana, tego romantyka, powstającego 
zrzeciwko romantyzmowi, jak sam się gdzieś na- 


Ogłoszenia i prenumęratę przyjmuje kantor Kurjera Warsz 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 


Sroda. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


AEC ZY PEPE 
jami sromotnie poturbował. W sąsiednich aptekach 
przeszło dwudziestu studentom musiano zawiązy - 
wać rany. Walka toczyła się również przy Théâtre 
Français. Policja rozpędzała zarówno studentów, 
jak bulanżystów, wytworzyła się wszelako opinja 
w Paryżu, że szezerzej i energicznej ścigała stu- 
dentów. 
Widownią zaburzeń sobotnich był bouleward St. 
Michel. Kilkanaście indywidnów, zarówno z grup 
studenckich, jak bulanżystowskich, poniosło znowu 
dość ciężkie rany. Około 20-tu osób zresztowano; 
już w ciągu nocy wszelako na życzenie Floqueta, 
który osobiście przybył do prefektury policji, celem 
przyjęcia raportów, wypuszczono je na wolność. Na- 
zajntrz, w niedzielę, deputacja studentów, prowadzo- 
na przez deputowanych: Anatola de la Forge, Achar- 
da, Camólinata, Lacroix (Krzyżanowskiego) i in- 
nych, udała się do prezesą gabinetu z użaleniem się 
na bezwzględną akcję organów policyjnych. Anatol 
de la Forge przemówił imieniem studentów, zape- 
wniając Floqueta, że całem sercem kochają oni 
rzeczpospolitą, a przejęci są najgłębszą nienawiścią 
do dyktatury i tyranji pod wszelką formą.  Deputo- 
wany ten doręczył zarazem protest studentów prze- 
ciw protegowaniu bulanżystów przez policję. Flo- 
quet usprawiedliwiał organa władzy, które nie mo- 
gą w zamęcie rozróżnić, kto ico krzyczy. „Zresztą— 
dodał — bądźcie mi panowie pomocni w spełnieniu 
mojego zadania. Nie czynię studentom zarzutów, 
rozumiem ich uczucia i podzięlam je. W młodości 
mojej uczestniczyłem także w demonstracjach; pro- 
szę was wszakże, abyście nadal powstrzymali się od 
udziału w demonstracjach, pozostawcie tę rolę lu- 
dziom rzemiosła,” 

Posłuszni temu wezwaniu, studenci zaniechali na- 
dal wyzywających występów ulicznych. W ponie- 
działek wypadki z dni poprzednich dały pobudkę 
radzie muniey palnej stolicy do nader burzliwej trzy- 
godzinnej dyskusji. Wreszcie uchwaliła rada na 
wniosek Jvffrina rezolucję, ganiącą cały ruch bulan- 
żerowski i oświadczającą, iż rada, wrazie potrzeby, 
gotową jest stanąć na czele ludności Paryża dla 
obrony rzeczy pospolitej i swobód politycznych. Je- 
dnocześnie uchwalono wotum zaufania dla gabinetu 
Floqueta. Znaczny to zwrot ku rozsądkowi w łonie 
anarchicznej rady! ą 

Boulanger był również osią dyskusji na ponie- 
działkowem posiedzeniu izby deputowanych. W iu- 
teresie zapewne jego dep. Martimprey wystąpił 
z zapytaniem do rządu, jakie mogły być powody za- 
mianowania osoby cywilnej ministrem wojny? Mów- 
ca nazwał ten krok „czynem rewolucyjnym rządu”. 


Floquet przypomniał, że za czasów monarchji czę- | 


zwał, z Tainóm, Sainte-Beuve'a, tego Homera dru- 
żyny hugonowskiej, obok samych Goneourtów, za 
plecami drwiących z niego; duch Balzaca unosi się 
jeszcze nad ich biesiadnym stołem, który ożywiają 
tacy, jak Alfred de Vigny, Saint-Victor. Żyją 
jeszcze Jerzy Sand, Turgeniew i Herzen; dysputu ją 

| tacy, jak Michelet, Scherer i Neftzer. W powietrzu 

| unoszą się cienie niedawno zmarłych bohaterów poe- 
tyckiej rewolucji i świta panowanie naturalizmu. 
Zostajesz jak gdyby przeniesiony do ich arystokra- 
tycznego grona, słyszysz rozmowę, widzisz zabawę 
patrzysz na ożywione twarze i dziwisz się, że jak 
w Panteonie tylu naraz zeszło się bożków, 

Jest to więc przeddzień rozłomu, gdy przyszli 
wrogowie w jaknajlepszej z sobą harmonii stykają 
się 1 pozwalają czynić najłatwiej zestawienia; ka- 
żda fizjognomja występuje na tle pewnem i zna- 
mienne swe rysy jaśniej uwydatnia. A całe towa- 
rzystwo, wzięte razem, odtwarza ci ówczesną atmo- 
sferę literacką. „Poznajesz jej filozofję, artystyczne 
hasła, tryb życia, poglądy polityczne i społeczne. 

o więcej, po za różnicami Jednostkowemi, a nawet 
kotery jnemi, dostrzegasz rdzeń wszystkim wspólny; 
czujesz, że to tylko momenta jednej ewolucji, cią- 
głej i nieprzerwanej ani na chwilę; możesz międz 
sztandarem starym a świeżym dopatrzyć się przej 


awskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
10-ej rano do 1-ej w południe, 
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çi | OGŁOSZENIA. 


Reklamy: zs jeden wiersż 
garmontowy albo jego misajsce 
pierwszy raz 25x0p., każdy ng- 


stepny raz 20 kop. 
e ologja: za jeden wierza 
kop. 


Zwyczajne ogłoszeniu za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersa 
£armontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj - 
muje także Biuro Rajchma- 
na i Frendlera ul. Senatorska 26 


i milicję. Mniej zgodnie przyjęła skupczyna inne 
projekta ustawodawcze rządn; w obradach i uchwa- 


niż prawdopodobnym. 

Czy intermezzo, które się kończy obecnie, było 
potrzebnem? Czy nie obałamuciło ono tylko ludno- 
ści, która nawykła już była widzieć u steru pań- 
stwa stronnictwo postępowe, wypróbowane w poli- 
tycznej karności przez siedem lat rządów Piroczą- 
naca i Garaszanina? Jedyną korzyścią zeszłorocz= 
nych ewolucyj będzie może zaszczepienie w umy- 
słach radykalistów przekonania, że daleko prościej 
do celu wiedzie spokojna opozycja parlamentarna, 


aniżeli rewolucyjne szamotania się bez jasno wy- 


tkniętego celu. Br. 


Rowy przyczynek do znanej sprawy. 


Polemika, jaka przed miesiącem wywiązała się 
w tem miejscu o eksport naszych wędlin za grani- 
cę, nie pozostała bez dodatniego dla samej sprawy 
rezultatu. 

Zestawiając głosy z jednej strony osób, bezpośre- 
dnio w handlu interesowanych, z drugiej bezstron- 
nych świadków na rynkach zbytu, przedewszyst- 
dia przychodzimy do kilka następujących wnio- 
SKOW: 

1) Wywóz naszego mięsa za granicę bynajmniej 


łagodnych, zapełnić wszystkie pozorue przeskoki i 
, ; Jedyna idea, dynamicznie 
sunąca przez wiek dziewiętnasty. Groneourtowie 
| znaczą jej fazę późniejszą, tak, jak dzisiaj Zola i 
| Guy de Maupassant najpóźniejszą. Lecz od Nadiera 
ji Wiktora Hugo przejdziesz bez wstrząśnień do Bal- 
| zaca i Gantiera. Les orientales i romantyzm wscho- 
į du skupią się w namiętnym kulcie turecczyzny u 
| Gautiera, rozsypią blaskami drogich kamieni i ja- 

skrawych barw odzieży; w sułtaństwie domowego 

życia, lub strzelą w górę ekscentrycznością zwscho- 

dniałego zachodniowca. Ale to wszystko vdnaj- 

dziesz nanowo u autora Salambó, jeno odsunięte 
j nieco dalej na wschód do granie Syrji i lochu Jana 
Chrzciciela, lub niżej na południe do starożytnej 
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Kartaginy. Kulminacyjny punkt zgasłego kierunku 
i jaskrawy brzask nowego zlewają się z sobą, kg 
jak jasnej nocy letniej, blade światło KŁ. Tioż eli 
znacznie przechodzi w szary świt jutrzewai _JNZE 
ra dużo rysunków osobistyc „to 
widualności, jak jego autorowie, 
ę z ogółem -— a lazi rdzy 
a ż mienie na istotę całego ruchn, po- 
kop ga Kie jej strony, tworzą jej płaskorzeż- 
| bę, na jaką nie zdobędzie się żaden krytyk. Gon- 


„Dziennik” zawie 
tak wybitne indyw 
nie mogą mieszać 81 


courtowie są bowiem najbardziej świadomymi sie- 


s 

- nie jest nie jest mrzonką, przeciwnie, postawiony ma zasa- | u zawsze damy głos osobom zainteresowanym, ce- | Śnień, lecz wskutek ciśnienia wypokich płac dla maezel przeciwnie, postawiony na zasa- 
dach racjonalnych, może być wielce dla kraju ko- 
rzystny. 


2) Wywóz powinien być oparty na przetworach 
mięsa wieprzowego, wołowe bowiem, tak'dla księ- 
gosuszu, o którym za granicą przesadzone, leez nie- 
przyjazne dla przedsięwzięć handlowych mają wyo- 
brażenie, jak i dla względów rachunkowych, nie 
wytrzymuje kalkulacji. 

3) Wywóz może się stać dobrym interesem, jeżeli 
prowadzony będzie przez zorganizowane przedsię- 
biorstwa, gdyż próby amatorskie, rzucając na rynek 
towar różnogatunkowy, przygotowany nie według 
gustu miejscowych spożywców, z czasem mogą Zi- 
pełnie zdyskredytować usiłowania eksportowe. 

Oto mniej więcej dane ogólne, z kilkomiesięcznej 
praktyki wyprowadzić się dające. 

Tak, spółka mięsna ma wszelkie widoki powo- 
dzenia, a z nią razem i rolnicy—nowe źródło docho- 
dów, ale jeżeli przed utworzeniem tej spółki poje- 
dyńczy eksporterzy złym towarem zdegustują pu- 
bliczność do naszych przetworów, spółka będzie 
musiała łamać nietylko pierwsze lody, jak każdy 
w ogóle interes początkujący, alei uaprawiać błę- 
dy, przez poprzedników nie w porę popełnione, 

W sprawie tej otrzymujemy z Londynu pouczają- 
cy list od p. Michała Woronieckiego, który zachęca 
naszych producentów do wywozu przetworów wie- 
przowych do Anglji. 

„Kto był choć dni kilka w Londynie—pisze p: 
W. — ten wie, iż przeciętny anglik musi przynaj- 
mniej raz na dzień jeść wieprzowinę; zwłaszcza 
pierwsze śniadanie, tj. breakfast, bez niej obejść się 
nie może. Wieprzowina ta znana jest pod ogólną 
nazwą bacon: są to połcie wieprzowe bez głowy, 
lekko solone i wędzone. 

Konserwatywny pod wieloma względami anglik 
utrzymuje, iż tylko krajowe bacon jest dobre, kupu- 
je zaś w dobrej wierze, jako produkt miejscowy, to- 
war sprowadzany z całego świata. 

Hamburg, ognisko tego handlu z Londynem, po- 
siada kilka domów eksportowych, zdumiewających 
rozmiarów. W jednym np. zakładzie biją dziennie | 
po 1,500—2,000 wieprzów, właściciel zaś kolosalną 
gromadzi fortunę.? 

Wprawdzię Hamburg znajduje się w korzystniej- 
szych warunkach komunikacyjnych, niż Warszawa 
np., lecz za to nasz producent może skutecznie 
wspólzawodniezyć z każdym innym—-ceną. 

W takich warunkach byłoby poźĘdANEt; ażeby 
dotychczasowe próby amatorskie wywozu szynek, 
kiełbas it, d, do Paryża ustały i ażeby na ich miej- 
sce powstała corychlej od dość dawna już projekto- 
wana spółka wywozowa, tak pomyślnie zainicjowa- 
na w r. z. przez grono ziemian grójeckich. 

Rofe 


O taryfe wodną. 


Opinję naszą w sprawie nowej taryfy wodnej 
i w ogóle w przedmiocie kanalizacji i wodociągów 
nieraz już wy rażaliśmy, tak w artykułach wprost od 
redakeji, jak i pośrednio od osób kompetentnych, inże- 
nierów, właścicieli nieruchomości itd. pochodzących. 

Sądzimy, iż zdanie nasze tak jest powszechnie 
znane, że nikt go identyfikować nie będzie z przed- 
miotówemi notatkami o obecnych rozporządzeniach 
magistratu i działalności zarządu wodociągów. 

Niezależnie od notatek informacyjnych, chętnie | 
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tu zawsze damy głos osobom zainteresowanym, ce- 
lom wszechstronnego wyjaśnienia sprawy, posiada- 
jącej dziś niewątpliwie najżywotniejsze dla miasta 
znaczenie. 

Dziś dział tych głosów otwieramy. drukują e list 
poniższy, który—tuszymy sobie — bez odpowiedzi 
nie pozostanie, 

„Szanowny redaktorze! 

W nrze 112-ym pańskiego pismą zamieszczony Z0- 
stał artykuł, prawdopodobnie nadesłany przez strong 
interesowaną, a potakujący zamykaniu przez magistra 
wodociągów w domach prywatnych, których właściciele 
nie. mogli zgodzić się na zaprowadzenie nowej opłaty 
wodociągowej, często 12 razy więcej, aniżeli obecna, 
wynosić mającej. 

Pomijając okoliczność, iż tak radykalne podwyższe- 
nie opłat nigdzie nie jest praktykowane, chcę tu spro- 
stować kilka niedokładności faktycznych. 

Mylnem jest przedewszystkiem twierdzenie, iżby ma- 
gistrat od roku już zawiadamiał wszystkich właścicieli 
domów, którym obecnie wodociągi zamyka, „aby sta- 
rali się o jaknajśpieszniejsze pouen z nowemi wo- 
dociągami”. Przeciwnie, jeszcze d. 5-go września roku 
1887-go w ogłoszeniach magistrat wzywał tylko właści- 
cieli domów, położonych na ulicach, zaopatrzonych 
w nowe rury wodociągowe, aby dokonywali połączeń, 
obejmując tem ogłoszeniem zaledwie 18 i to niecałych 
ulie w południowej części miasta, 

Dopiero po raz pierwszy, a stosunkowo późno, gdyż 
d. 28-g0 października BNZ.Ę magistrat podzielił War- 
szawę na dwie części: południową i północną i w pier- 
wszej, obejmującej przeszło 115 ulic, wbrew pierwotne- 
mu swemu ogłoszeniu i warunkom nowej taryfy, polecił 
zaprowadzać wodomiary i nową opłatę wodociągową 
nawet w domacb, które nie leżały przy sieci nowych 
rur, 

Że magistrat postąpił obeenie wbrew pierwiastkowe- 
mu swemu ogłoszeniu, to łatwo sprawdzić w zacytowa- 
nych ogłoszeniach; że zaś postąpił również wbrew wa- 
runkom nowej taryfy, to widoczne z głównego, a niedo» 
pełnionego warunku tej taryfy, iż woda winna docho- 
dzić z wodociągu na najwyższe piętra nieruchomości. 
Nie może zaś ona dochodzić w domach, leżących przy 
starej sieci rur, gdyż, podług zdania zarządu wodocią- 
gów i magistratu, stare rury niezdolne są do dopełnie- 
nia tego warunku i dlatego mają być usunięte. 

Nie przywodząe tutaj zapewnień, czynionych w tym 
względzie, ograniczę się na przytoczeniu zdania star- 
szego inżeniera miasta, p. Grotowskiego, który w pro- 
tokule komisji kanalizacyjnej (z d. 19-go grudnia roku 
1886-go, str. 5) stanowczo twierdził, że tam tylko mo- 
że być wprowadzona nowa opłata, gdzie są nowe rury, 

Najniespodziewaniej jednak, w miejsce 13-tu nieca- 
łych ulic, ujęto nakazem przeszło 115 i zamknięto szlu- 
ży w domach, przy których nowe ruryi za lat kilka 
położone nie zostaną. 

Ze stanowiska słuszności, użycie przymusu okaże się 
jeszcze mniej „zbawiennem”, gdy zwrócimy 'uwagę na 
świadomość magistratu o nieuchyleniu prawa z roku 
1858-go, podług którego dawna opłata wodociągowa, 
o 12 razy od nowej mniejsza, winna obowiązywać w do- 
mach, które urządzenia wodociągowe, często kilka ty- 
sięcy rubli kosztujące, przed ustanowieniem nowego wo- 
dociagu zaprowadziiy i i nabyły prawa korzystania z wo- 
dy po dawnej cenie. Świadomość ta stwierdza się wy- 
mownie faktem, iż tym obywatelom, którzy zaofiarowali 
przez rejenta dawną opłatę, nie śmiano zamknąć wodo- 
ciągu. Przeto nie, a tem mniej wieża ciśnień, nie może 
tlómaczyć tego „zbawiennego” nacisku, który prawdo- 
podobnie pow vetat nie wskutek troskliwości o wieżę ci- 
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śnień, lecz wskutek ciśnienia wysokich płac dla qączel- 
nych inżenierów, na finanse miasta, a tem samem zmu- 
sił do brania opłat, zkąd się da i jak się da, 


Prenumerator." 


ŻE WW cH Że.» 


(OBRĄZER.) 


Lato w całej pełni swych powabów roztacząło attt- 
sferę rozkoszną, przesiąkłą złotem słonecznem, przesy- 
coną zapachami kwiatów, 

Łagodne tchnienie wietrzyka poruszało listkami drzew 
i płątkami śnieżnych narcyzów, zwieszonych nad przej- 
rzystą wodą strumienia. Złotoskrzydłe muszki migały 
tęczowemi barwami, bujająe w przestworzu, ustępując 
trwożnie olbrzymim motylom- wietrznikom, wobec któ- 
rych wydawały się tak drobnemi. 

Jakby dla dopełnienia obrazu, hojną mistrzowską rę- 


ką przyrody skreślonego, w alianie, utworzonej ze zwie=, 


szonych gałęzi drzew, znajdowało się dwoje ludzi, mło- 
dych i pięknych. On z czarnemi włosami, takiemiż go- 
rejącęmi oczyma, 0 postaci wyniosłej, przedstawiał typ 
męskiej piękności i siły; ona, jasnowłosą, mającą W.80- 
bie coś z anioła i dziezka zarazem, w białej szacie, z6 
złożonemi na piersiach rączkami, z główką, opartą o po- 
ręcz fotelu, była uosobieniem wdzięku ìi miękkiego za- 
niedbanią. Ale, spojrzawszy na tę piękną uważniej, 
dostrzedz można było, że ręce jej i twarz posiadają dzi- 
wuą i nienąturalną przejrzystość, wielkie fijołkowe oczy 
wpółprzymknięte otoczonę są siną obwódką, a małe, 
blade usteczka układają się z wyrazem smutku głębo- 
kiego. Chwilami, gdyby nie słaby oddech, możnąby ją 
było wziąć za umarłą... 

Lecz nie, poruszyła się, z wysiłkiem uniosła na sie- 
dzeniu i otoczyła wychudłemi rączkami szyję mężczy- 
zny, siedzącego u nóg jej w ponurem milczeniu. 

— Jerzy! szepnęła miękko— Jerzy, mój jedyny!... 

On podniósł głowę i wpatrywał się w nią z rozpa- 
cznym szałem w oczach, a gdy złota główka legła mu 
na ramieniu, tłumione łkanie wstrząsnęło jego męską 
piersią. 

— 0! nie opuszczaj mnie!-—wy krzyknął dziko, przys 
ciskając ją miłośnie—ja nie cheę, żebyś mnie zostawia- 
ła samego! 

— Jerzy!=rzekła słabym głosem— będę zawsze zto- 
bą, najdroższy mój... Będę z tobą duchem i myślami, 
a gdy spotkamy się kiedyś tam, wysoko, znajdziesz 
mnie niezmienioną i wierną i nie już naszego szczęścią 
nie zamąci, Wspomnij na tego, który zsyła radość 
i wesele, i powiedz: „dziej się wola Twoja”. 

— Bóg!——zawołał, zrywając się, mężczyzna—Bóg! — 
powtórzył szyderczo—Bóg mi ciebie zabiera, mój świat, 
moje szczęście, moje ty mój promień złoty i ją mam 
u Boga szukać pociechy!. . A! raczej przekleństwo!... 
niech zaginie światło i życiel... Icóż mnie wiąże do 
świata, gdy mi najdroższy skarb wydzierają? 

W tej chwili ona, jakby nieziemską siłą wzmocniona, 
powstała. 

W oczach jej palił się gorączkowy płomień, wycią- 
gnęła ręce ku mężowi... 

— A dziecko nasze?! —wykrzyknęła głosem takim, 
jaki tylko pierś matki w obronie dziecięcia wydać mo- 
że—a dziecko nasze?.., 

Nastała cisza. Jerzy milczał=ale drgały mu usta 
i ręce. A chora, podniecona, z rumieńcem na zapadłych 
policzkach, z trudnością chwytając powietrze, mówiła 
dalej: 

Czy nie dość dla niego nieszczęścia, Że traci matkę 


bie, są wybornymi teoretykami sztuki, o o której d du- | 
żo cennych pisali rzeczy; subtelniejsi od innych wy- 
doby raj ną wierzch najtajniejsze sprężyny twór- 
czości swych przyjaciół i kolegów. Ile tak skromne 
zapiski staja się zbiorem nieoszacowanych doku- 
mentów, wybranych dłonią wprawną, zwięzłych 
» Sharakterystycznych w najwyższym stopniu. A jest 

rzetykane aforyzmami iuwagami, jakie życie 
i A nki nastręczają badawezemu umysłowi; prze- 
platane Hirai ia własna, która sylwetkę cieka- 
wych tych kronikarzy i ich duchowego otoczenia 
dosadnie uzupełnia. 

A ta sylwetka osobliwem uderza piętnem. Wyo- 
braź sobie biegun przeciwny klasycyzmu greckicgo 
i wciel go w powieść, wceiel w pisarza, równie jak 
Shellen wykształconego, wciel w oświatę wygoką 
i potężną, a zrozumiesz jakie to piękno, jakik poe- 
tów i jaką literaturę wykołysała najnowsza Fran- 
cja. (Gdy cały świat po natehnienie i wzory zwra- 
ca się do zabytków antycznych i szczęśliwym czuje 
się ten, komu dano choćby jeden zręcznie naślado- 
wać, pojąć tylko należycie — Paryż ustami Gou- 
courtów woła, że teraźniejszość nie ustępuje prze- 
szłości bogactwem tematów dla poezji, Ale jak dzi- 
wnie oni to „dzisiaj” określają! Nie jako walkę 
o nowe ideały, jako spuścizaę po zeszłowiecznych 
t="vaab. nio tak, jakby je sformułował Shelley lub 
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Byron lecz jako newrozę, stały prym nerwów nad 
mięśniami, posuniętą dò lnnatyzmu wrażliwość, ja- 
ko temperament lecz nie charakter. Pogoda i równo- 
waga grecka napełniają tych wyrafinowanych sma- 
koszów życia — wstrętem, Więc każdemu, co śmie 
bąknąć o kolebee lepszych cząstek ducha ludzkie- 
ge, mówi się, że „lgną do idjotyzmu mieszczań- 
skiego”. 

Biada Saint-Vietorowi, gdy się wyrwie z po- 
chwałą dla Homera. Zagłuszą go śmiechem szy- 
derczym, a Ulissesa nazwą jak Sainte-Beuve „psem”, 
A Goneourtowie wolą z zasady organizację z jakimś 

„kącikiem bolesnym”, niż ezłowieką zupełnie zdro- 

wego; to też wszyscy francuzi mają po jednym przy- 
najmniej kąciku bolesnym. Tąe somp zakłóca- 
jaca ogólną harmonję jest zazwyczaj wydelikacenie 
zmysłów, a najczęściej jednego popędu, zwanego 
miłosnym,.. Obie płcie są w tym względzie równo- 
uprawnione, ztąd zobopólna prostytucja, która tak jost 
drogą naratorom, iż deklamują w uniesieniu: „Domy 
publiczne wuoszą pewne urozmaicenie, pewien pio- 
przyk w monotonję powszedniego bytu!” Lecz zby- 
tnia czułość na powaby lubieżne, z natury rzeczy 
pociąga zadosyć czynienie, potem przesyt, wreszcie 
stępienie—i otu zaczyna się poezja lubezyków, wszel. 
kich bodźców i konceptów mających zachęcać zuży- 
tego amora, a z nią Guy de Maupassant, Mayne 


i dekadenci. Zaród tej : zarazy pielęgnuje już epoka 
Goncourtów. 

Nawiasem mówiąc, z wyjątkiem Flauberta, który 
w swym pesymizmie cały był bolączką i krył się 
przed gwarem, cała rzesza posiada w obcowaniu 
z gobą szczególną swobodę, jakąś miłą naiwność, 
bawieiclstwo dzieci lub żaków, Trz mają się ich 
psoty, jakich u nas wstydzi się chłopiec, uszcz ŝli- 
wiony pierwszym meszkiem pod nosem, kłócą się i 
rozprawiają narzeczem młodzików, co przed kilko- 
ma dniami postradali swe dziewictwo. Są to orga- 
nizmy ze zwyrodniałą ekonomją fizjologiczną, z pun- 
ktem ciężkości w specjalaem jakiemś narzędziu lub 
ośrodku nerwowym — ale duchy w swej śŚwiado- 
mości zadowolone, dalekie od zadumy, patosu i go- 
ryczy. W porządku dziennym na pierwszem miejscu 
stoi: dobrze zjeść i wypić, zabawić się, iś6 do teą- 
tru, a htr dopiero kolej na abstrakcje. Dlatego 
też ża nych wymagań przyr ody nie uważają za „nie- 
przyzwoite”, mówią o nieli z całą „nonszalancją”; 
używają za porównania w rozmowach, zanotowa- 
nych w „Dzienniku”—na każdej niemal stronicy 
znajdziesz ich kilka. Naturalia non sunt turpia — 
starych cyników godzi się cudownie z galanterją 
i elegancją epikurejskich fraucuzów, 


(D. n.) N. Hirszbana, 
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źe nie zazna nigdy jej pieszczot, że jej uśmiechu nie * 


ujrzy, jej łzy nie poczuje na czole? Czyż ma być je- 
szcze pozbawione i ojea, aby ciężka dola zupełnego sie- 
roctwa zawisła od kolebki nad jego głową? Nie!—niel 


„Jam jego matką, jam dała naszemu dziecięcia swą krew 


i życie, ja chcę, żebyś żył dla niego. Słyszysz, Jerzy, 
ja ci każę: żyj... 

Zachwiała się, siły ją opuściły, mąż porwał ją w ob- 
jęcia i złożył w fotelu, daremnie pragnąc pocałunkami 
rozgrzać chłodne rączęta., 

— Jerzy—-mówiła niespokojnie, patrząc nań wytężo- 
nym wzrokiem —przysięgnij mi, że żyć będziesz dla na- 
szej dzieciny, przez miłość dla mnie, Przysięgnij!— 
powtórzyła głośniej, gdy Jerzy z ukrytą w jej dłoniach 
twarzą nie nie odpowiadał. 

— Przysięgam!—wyszeptał blady, z obłędem bólu, 
patrząc w jej twarz zmienioną. 

— Teraz mi lżej umierać... —wyszeptała.— Ukocha- 
ny mój, bądź mężny; ja cię tak kocham, tak kocham... 

yj!... zadrgało w ostatnim jej oddechu; Żyj.» powtó- 
rzyły szmerem zwieszone nad jej głową zielone gałęzie; 
żyj!... rozdźwiękło w powietrzu, pełnem blasku, zapa- 
chu, wesela... Í 
_ Jerzy nabrzmiałemi od łez oczyma patrzył przed sie- 
bie, a silna jego postać gięła się ku ziemi, jakby osu- 
wał się na nią ciężar świata całego. č 

ycie odsłoniło przed nim w tej chwili swą twarz 
prawdziwą i okazało się tem, czem jest w rzeczy wisto- 
ści: ofiarą. 

Ofiarę przyjął i spełnił. 

Kto mu za nią zapłaci?.., 

Oktawja Paszkowska, 


z W 
= Od komitetu tymczasowego pomocy dla powo- 
dzian otrzymujemy następujący protokół posiedze- 
nia, odbytego w d. 5 (17) b. m.: „Komitet tymeza- 
sowy, zastanawiając się nad środkami pomocy dla 
ludności dotkniętej wylewem tegorocznym, uznał za 
niezbędne w czynnościach swoich uwzględnić prze- 
dewszystkiem: 1) pomoc natychmiastową celem za- 
bieżenia klęsce głodowej w miejscowościach za- 
nych, oraz 2) zapomogi w naturze na zasiewy da- 
wać tym osobom, które, według otrzymanych infor- 
macyj, zostają bez środków do życia. Z raportu, za- 
komunikowanego przez naczelnika pow. warszaw- 
skiego K. K. Brynkewa, który kilkakrotnie zwie- 
dzał miejscowości zalane, okazuje się, iż obecnie 
nietylko pierwsze i najniezbędniejsze potrzeby są 
zaspokojone, lecz nadto pozostają w zapasie w m. 
'Nowym Dworze artykuły żywności, do czego przy- 
czyniły się zarówno fundusze, wyznaczone przez 
komitet czasowy komitetowi miejscowemu, jako też 
i dość znaczne ofiary, złożone bezpośrednio do roz- 
porządzenią komitetu miejscowego, w tej liczbie 
500 rs. przez fabrykę Scholtena. Biorąc pod uwagę, 
iż obecnie po obniżeniu się poziomu wody, masa 
nieczystości, zwłaszcza w części Nowego Dworu za- 
mieszkałej przez żydów, ulega rozkładowi i zatru- 
wa powietrze, w następstwie czego mogą się roz- 
winąć choroby zaraźliwe, komitet czasowy u- 
chwala polecić komitetowi miejscowemu przedsię- 
wziąć środki celem uporządkowania miasta, a to 
używając do tych robót ludności dotkniętej powo- 
dzią, która otrzyma jednocześnie możność zarobko- 
wania. Ponieważ w Nowym Dworze 34 domy uzna- 
no ze względów bezpieczeństwa za niemożliwe do 
dalszego zamieszkiwania, komitet czasowy zaleca 
komitetowi miejscowemu dostarczyć szczegółowych 
danych o stopniu i rodzaju uszkodzeń tych domów, 
tudzież o ile wypada przyjść z pomocą mieszkańcom, 
którzy bez zapomogi nie mogliby dokonać ad 
Pod względem sanitarnym Nowy-Dwór podzielono 
na 10 rewirów, które zwiedzają członkowie komi- 
tetu miejscowego i lekarze. Aptekarz i Mtek 
p. Fabjan, podjął się sprzedawać SAY zanom 
lekarstwa z rabatem 50%. Należność za lekarstwa, 
według rozporządzenia komitetu popa" dzy 
komitet miejscowy z własnych fundusz i omitet 
czasowy przyjął do wiadomości, iż etc aa Z 
miejscowych, już istniejących, zg k aa ~ 
mitet miejscowy we-wsi Nieporęt, 00 RH nale. 
żą proboszcze dwóch parafij: W ein?) ieporę- 
ta, wójt gminy i. właściciel ziemski, a opjewski. 
Wiadomości dodatkowe o stratach w guo. warszaw- 
skiej i innych, są oczekiwane. peggy ie ji 
właścieciel cyrku, p. A. Szumab, 0 piw czył chęć 
dania widowiska na rzecz powodzian, pa cza- 
sowy, wyrażając swoje gorące podzię! popędu u; 
tego przedstawienia 


i rosić naczenie te P A 
P EAE pe AEWA w posiedzeniu byli obeeni: pre- 


A -lejtenaut hr 
zes gubernator warszawski, jenerał-lej , 
TAE kaa członkowie: Karol br. wosk o kę, Man- 
wełow, Kazimierz Dobiecki, „Aleksan er ze dstand, 
Adam Goitz, Napoleon Milicer 1 Stanisław Bran 
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= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wobec 
zbliżających się wakacyj, rada państwa postanowi- 
ła zająć się przedewszystkiem wspólnem odczyta- 
niem tych projektów, które nie cierpią zwłoki. No- 
wych projektów postanowiono nie przyjmować aż 
do sesji jesiennej, 


* a a 
= Petersb. wied. donoszą, iż na skutek podania 
reprezentantów banków ziemskich postanowiono 
podwyższyć cenę akeyj przy zastawianiu ich w ra- 
zie podjęcia się przedsiębiorstw skarbowych. 


= Z Petersburga „donoszą nam o zamierzonym 
projekcie otworzenia szkoły ogrodniczej przy in- 
stytucie agronomiczno-leśnym w Nowej Aleksan- 
drji. Według programu, kurs szkoły byłby cztero- 
letni z podziałem na zajęcia teoretyczne i prakty- 
czne, Pierwsze mają trwać systematycznie od dnia 
13-go października do 13-go kwietnia, drugie zaś 
przez cały rok, a głównie w półroczu wiosenno -le - 
tniem, W program kursu teoretycznego wejdą: nauki 
przyrodzone, chemja, fizyka, anatomja roślin, pomo- 
logja, warzywnietwo, architektura ogrodowa i mier- 
nietwo oraz języki nowożytne: francuski i niemie- 
cki. Do szkoły będą przyjmowani młodzieńcy nie 
młodsi jak lat 16 i nie starsi nad lat 19, . przedsta- 
wiający świadectwa z ukończenia 4-ch klas gimna- 
zjalnychi z odbytej dwuletniej praktyki w jednym 
z ogrodów w kraju. Zwierzchnictwo szkoły pozo- 
staje przy dyrektorze instytutu, a kursa teorety- 
czne obejmą profesorowie miejscowi oraz nauczy- 
ciele ad hoc w miarę potrzeby mianowani. Młodzież, 
kończąca szkołę, będzie otrzymywała świadectwa 
ze stopniem „uczonych ogrodników”. W przedsta- 
siatą kj linr gó wspomniano, czy = 
stanowić internat zamkniet ż wychowańc 
będą przychodni. Aad tk d 


Á 
=V. dzi siejszym rozkazie p. o. oberpoliemajstra 
polecą służbie policyjnej spełu'ać wszystkie prawne 
żądania nowomianowanego konsula rzeczy pospoli- 
tej argentyńskiej, dra Ludwika Ernsta, zamieszka - 
łego pod nrem 20-ym na Orlej, 
om A 


= Sędziowie pokoju skazali w zeszłym tygodniu 
9-iu właścicieli domów za wykroczenia przeciw 
przepisom sanitaraym na kary pieniężne w ogólnej 
sumie 158 rs.; najwyższa kara wynosi 30, najniższa 
3 rs. W tym samym okresie czasu komisje zrewi- 
dowały 229 posesyj, a w 33-ch znalazłszy niepo- 
rządki sauitarne, gospodarzy pociągnęły do odpo- 
wiedzialności sądowej. Też same komisje dopełni- 
ły rewizyj w 80.iu zakładach spożywczych i 
w 11-tu znalazłszy nieświeże produkta oraz niepo- 
bielane naczynia, właścicieli pociągnęły do kar, 
wymierzanych przez sędziów pokoju. 


= Od zarządu ogrodu zoologicznego otrzymuje- 
my następujące pismo: „W kilku pismach codzien- 
nych podaną została w tych dniach niedokładna wia- 
domość o ucieczce niedźwiedzi z klatki ogrodu zoo- 
logicznego. „ Wobee tego czujemy się w obowiązku 
kategorycznie zapewnić, iż żadna krata w której- 
kolwiek klatce wyłamaną nie została i w danych 
warunkach "ipang być nie mogła, i że prócz je- 
dnej kaczki, która rzeczywiście uciekła i dotąd od- 
szukaną nie została, żadnego innego zwierzęcia 
w ogrodzie nie brakuje, W godzinach ranuych lub 
wieczornych, gdy ogród dla publiczności jest za- 
mknięty, podczas porządkowania, przesiedlania 
zwierząt z klatki do klatki, lub wyprowadzania 
niektórych z nich na przechadzkę, zdarzać się musi 
od czasu do czasu w każdym zwierzyńeu wypadek, 
nie grożący jednak żadnem niebezpieczeństwem 
przy zawczasu obmyślanych i będących zawsze 
w pogotowiu środkach zaradczych. Zarząd ogrodu 
czuwa troskliwie nad bezpieczeństwem tak zwie- 
dzającej publiczności, jak i służby miejscowej, 
Klucz od klatek zwierząt drapieżnych jest wyłą- 
cznie w ręku inspektora, który tem samem musi 
być zawsze obecny przy każdej czynności, otwarcia 
klatki wymagającej, a tym sposobem kontroluje za- 
chowanie wszelkich środków ostrożności ze strony 
służby niższej. Zarząd ogrodu zoologicznego,” 


= Magistrat warszawski ogłosił wykaz wyloso- 
wanych i nieprzedstawionych do spłaty obligacyj 
pożyczki kanalizacyjnej, przyczem zwraca uwagę 
iż obligacje te nie przynoszą już procentu i że Za 
brakujące kupony wartość potrącana będzie z kapi- 
tału, przypadającego za obligacje. 


= Kamień węgielny pod kościół budujący się na 
Pradze będzie założony w drugiej poł OB: - 
szłego miesiąca, A iR ARN 


= _Wezoraj rozpoczęto dalsze roboty przy odna- 
wianiu b. zamku królewskiego. dy” 


= Zarząd 7-ej brygady, mieszczący się dotych- 


czas pod nrem 69-ym na Nowym-Świecie, zostal 
przeniesiony pod nr. 17-ty w aleje Ujazdowskie. 


= Z powodu ukończenia robót brukarskich, ulica 
Topiel została dla przejazdu otworzona. 


= Rury wodociągowe zakładane są obecnie na 
całej przestrzeni ulicy Mązowieckiej. Na ulicy Ber 
ga roboty jeszcze nieukończone, gdyż mury pod 
ziemne, znajdujące się na całej ulicy, utrudniają 
w wysokim stopniu kopanie rowu. 

= Dowiadujemy się, iż Gazeta informacyjna prze 
szła na własność budowniczego, p. Szyllera, 

= Z teatru i muzyki. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim trupa małoruska p 
M. P. Staryckiego przedstawi operetkę pięcioakto- 
wą, osnutą na tle życia ukraińskiego p.t.: „Noo 
świętojańska”, z muzyką Łyseńki. 

* Jutro w teatrze Wielkim opera Masseneta „Ma- 
non”, w teatrze Rozmaitości dramat Echegaraya 
„Galeótto” i komedyjka „Ernest, a w teatrze Ma 
iym krotochwila „Życie wspólne” i operetka „Bęben” 

* Z „Przylepki”, pięcioaktowej krotochwili Leon 
Gondoleta, tłumaczonej z francuskiego, rozpoczęto 
próby pamięciowe. 

Obsadę tej sztuki stanowią pauie: Baumanowa, 
Borkowska, Holtzmanowa, Leszczyńska, Mirecka 
i Różniecka, tudzież pp. Grubiński, Holtzman, Mo 
rozowiez, Rapacki (syn), Sikorski, Śliwiński, Tur 
czynowiez i Wysocki 

„Przylepki” zainaugurują sezon letni w teatrze 
Nowym (przy ulicy Królewskiej). 

Otwarcie pomienionego teatra nastąpić ma w dnin 
.6-ym maja. 

* Adolf Ostrowski kończy w roku bieżącym trzy- 
dzieści lat pracy swej na scenie warszawskiej, 

Dyrekcja teatrów, w uznaniu niepospolitego ta 
lentu i rzeczywistych zasług artysty, udzieliła mt 
pozwolenie na urządzenie poranku benefisowego 
który odbyć się ma w d. 10-ym maja. 

W program przedstawienia wejdzie trzyaktowe 
komedja Ordonneau i Valabregue'a „Durand i Du 
rand”, która posiada opinję arcywesołego utworu. 

Role z tej interesującej nowości znajdują sią już 
jak wiadomo, w rękach artystów. 


= Wieczorek. 

Zanim wioślarze rozpoczną sezon letni na przy- 
stani, którą uroczyście w dniu 8-ym maja zostanie 
otwartą, zimowy sezon będzie pożegnany zabawą 
tańcującą w dniu 7-ym maja, przedtem zaś w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 28-go b. m., urządzony zosta- 
nie w lokalu przy ul. Królewskiej koueert wokalno 
muzyczno-deklamacyjny. 

Urządzeniem koncertu zajmuje się p. Grąbczew- 
ski, barytonista, który wykona kilką utworów. 

W części wokalnej dadzą się słyszeć dwie uczen- 
niee dyrektora Quatriniego, panny: Rojewska i Ra- 
dlińska. 33 

Deklamować będzie panna Romanowiczówna, 
młodziutka aspirantka sceniczna, a na skrzypcach 
ma grać p. Rozencwajg, wychowaniec konserwa- 
torjum lipskiego. á P 

Nadto p. Grąbczewski otrzymał zapewnienie przy 
jęcia udziału w koncercie przez jednego z wybi- 
tniejszych naszych wirtuozów skrzypcowych, 


= Zebranie. 

Posiedzenie miesięczne członków Towarzystwa 
ogrodniczego odbędzie się d. 30-go b. m., t.j. w po- 
niedziałek, o godzinie 8-ej wieczorem. 

Porządek dzienny obejmuje; 1) odczytanie pro 
tokułu; 2) sprawozdanie z działalności miesięcznej 
zarządu; 3) wniosek p. E. Jankowskiego o potrze 
bie założenia muzeum ogrodniczego; 4) wniosek 
p. Eryka Jachowicza o zjednywaniu nowych człon- 
ków; 5) przemowa p. E. Jankowskiego o trawniku 
6) losowanie roślin. 

Posiedzenie odbędzie się w hotela europejskim. 


= Pierwsza majówka. 

W przyszłym tygodniu, w d. l-.ym maja, liczne 
kółko towarzyskie przedsiębierze dalszą zbiorową 
wycieczkę w góry Świętokrzyskie, 

Wyjazd ma nastąpić we wtorek rano do Kiele, 
zkąd pieszo i na wozach udadzą się na Łysicę (naj 
wyższe wzniesienie pasma gór Łysych, czyli Swię 
tokrzyskich) oraz na św. Krzyż. ; 

Następnie zwiedzane będą zakłady górnicze 
Bzin, Suchedniów, Brody, Nietulisko, Starachowice 
Bodzechów i Klimkiewiczów, powrót zaś zyj 
z Sandomierza do Nowej-Aleksandji (Puław) sta 
kiem. d p 

; ierze udział 38 osób 

Cała wycieczka, w której Z Em, 10 dzi 
ma potrwać, według zamierzor oka BE 
koszt zaś z podróżą i pożywieniem © PR 


rs. od osoby. 


= Ogród Saski. 
przeznaczonej W r. z. Sumy TS. 12,000 na utrzy. 
mad ogrodu ra. 2,000 H 
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Pozostałość ta ma być użytą na wybudowanie ka= 
skady, w kształcie skały, z której woda spadać bë- 
dzie z wysokości trzech sążni, 

Kaskada łączyć się ma że szczytem nasypu, oka- 
dającego zbiornik, i opierać na filarach po nad aleją, 
prowadzącą do bramy od ulicy Niecałej. 

Rozpoezęto urządzanie klombów i dywanów ogro- 
dowych od strony plasu Saskiego; część ich pokryła 
się juź różnobarwnem kwieciem, a 

Pawilon „techniczny”, przeniesiony w jesieni 
z placu wystawy hygienieznej, odnawia się, a budy- 
nek teatralny porządkowany jest ña zewnątrź i na 
wewnątrz. 

Aleje, prowadzące od Żelaznej Bramy do budyn- 
ku teatralnego; ogrodzońo drutem grubym, przecią 
gniętym przez pale nowe ua łokieć wysokie. 

Na sadzawce odświeża się wodotrysk, poziom zaś 
wody zniżono o stopę. 


= Pomyślne. 

Stan zdrowotny Warszawy znacznie Się pole- 
pszył. 

Liczba chotych zmniejszyła się © 20%/, w potó- 
wnaniu z takąż liczbą w lutym i marcu. 

a 

= Warsżawa „z lotu ptaka”. i w 

poden z fotografów tutejszych zamierza zdjąć Wi- 
doki Warszawy z wieży kościoła św. Krzyża, stano- 
acel jeden ż najwynioślejszych punktów w mið- 

cie. | ć 

Zdjęcia wykonane będą systemem „mómeutal- 
nym”, bg giCTKYDA 

== Pozostałość pó wylewie. | 

W parku praskim od cząsu wylewu Wisły pozo- 
stały liczne sadzawki, które, nie mając odpływu, 
bardżo woluo wysychają. ć 

Psująca się woda, w której wszelkiego rodżaju 
odpadki ulegają rozkładowi, zatruwa tam powie- 
trze; 

Dziwnym też wobec tegó wydaje się fakt, że 
przedsię biorca jakiś zamierza urządzać w parku za- 
bawy dla dzieci 

= Most na ł48ż6. 

Komiinikacja prźeż łach 
ż końcem bieżącego tygodnia. 
, Obecnie zakładany -JUż jest pothost na palach, 
wbitych w 14-tu rzędach, po 3 pale w każdym rzę- 
dzie. ; 

Na nieszczęście, pale są jodłowe i zapewne sil- 
niejszego naporu wody nie wytrzymają. gi í 

Poprzedni most opierał się na palach dębowych, 
głęboko wbijanych w ziemię, a mimo to kilkakro- 
tnie woda go znosiła. 


będzie prżywróćoną 


== Kąpiele wiślane, 

Liczba kąpiących się w Wiśle z każdym dniem 
wzrasta i jest już dość znaczną. 

Nie ma w tem zresztą i nie dziwnego, gdyż tem- 
peratura wody wynosiła dzisiaj 13 stopni Róau- 
mura. 

Pomiędzy osobamii kąpiącemi się jest też wiele 
pań. "> 

<= Uczciwy krawiec. 

Przed kilku dniami p. R. dał do przehicowania 
kraweowi, Andrzejowi Maczyńskiemu z Nowej Pra- 
„gi, letni paletot, odziedziczony wraz z innemi rucho- 
mościami po wuju, zmarłym w styczniu. 

,  Maczyński, odpruwszy podszewkę palta, znalazł 
zaszyte papiery wartościowe, à mianowicie dwa li- 
sty zastawne po 1,000 rs. każdy. 

Uczciwy, ehóciaż ubogi rzemieślnik, natychmiast 
walóry panu R. odniósł. 

Wzriiszońy taką uezciwością p. R., udzielił kraw- 
cowi 300 rs. 

= Zuchwała kradzież, 

W dniu onegdajszym p. Aleksander Romanowicz 
(wyjechał konno na rasowym rumaku dla odbycia 
dalszej wycieczki w okolice Grójca. 

Skręciwszy za Tarczynem z szosy, p. R. żatrzy- 
mał się przed karczmą dla oczyszczeńiia zakurzone- 
go obuwia i ubrania, jak również dła umycia się po 
dłuższej podróży. 

Wchodząc do karczmy, prosił jakiegoś człowieka, 
który stał we drzwiach, aby miał baczenie na konia, 
za Co otrzyma wynagrodzenie. 

Nieznajomy zgodził się na to, lecz zaledwie p. R. 
wszedł do karczmy, wskoeżył na rumaka i galopem 
z miejsca odjechał. 

Zarządzona bezzwłocznie pogoń nie nie pomogła, 
a złodziej nikomu nie jest zuany, gdyż, jak się oka- 
zało, był to jakiś wędrowny przechodzień, który 
przed karczmą odpoczywał. A - 

Pan R. nie możć odżałować ulubionego konia, 
króry przedstawia żńaczną wartość, zost bowiem 
przed półrokiem kupiony ża 1,400 rs. 

= Kradzieże. 


W dniu wezorujszym pod nrem l4-ym przy ulidy Solnej, 
w mieszkaniu Adolfa Tokara, zistel «kpaialozą zachwala 
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wynieść z lokalu, otworzon przez łamanie zamków, 
garderobę, bielizhig i POŁIGŁICE kiEjnoty, artości 450 rs. 

Na Wolskiej pod nrem 40-ym, u p. Holsztopa skradziono 
garderobę i bieliznę, na sumę kilkuset rs. 

Na dworcu kolei petersburskiej do p. Adolfa Wołczanów= 
skiego zbliżył się jakiś chłopiec, ofiarująć się odnieść wali- 
zke z rzeczami do dórożki, 

Był to złodziej, który pomimo natychmiastowych poszu- 
kiwań, zdołał z łupem bezkarnie umknąć, 

Na Oboźnej w domu pod nrem 3-im u T, Pelnicowej skrá- 
dziono różne rzeczy, wartości 100 rs. 

= Z tiġ. 

Dziś rano ia Statem=Mieście Julja Dmochoówska. wyro- 
bnica; zamieszkała pod nrem 14-ym na Piekarskiej, pó- 
pchnięta przez jakiegoś przechodnia, upadła i zraniła się 
tak ciężko w głowę, iż straciła przytomność. r 

Na ulicy Kępnej Nnta Kapton, 12-letni chłopiec, przeska- 
kując rynsziok, upadł i złamał nogę: 

Kapłona odwieziono do szpitala starozakonnych. 


= Przy pracy. 
.. W dniu wczorajszym pod nrem 1-ym na Pieszej, w fabry- 
ce wyrobów stalowych pękł komin, którego odłam zranił 
w głowę robotnika, Mikołaja Napirała. 

Poszwankowanego, po udżielenin doraźnej pomocy lektr- 
skiej, odwieziono do szpitala starozakonnyeli. 


= Ze swawoli. 

W dniu wczorajszym dwaj chłopey, Jan Dudziński i Ka- 
rol Berent, z figlów wdrapali sig na drzewo ża rogatkami 
marymonckiemi. i 

Usiądłszy na gałęzi, poczęli się hnśtać dopóty, aż gałęź 
Zosi się i svawolni chłopcy spadli ze znacznej wyso- 

osei. 

Berent uległ złamaniu nogi, a Dudziński źwichnął rękg 
i zranił się w głowę. © k 

= Poparzenie. 

W dniu węzorajszym Antoni Kosiński rzucił nieostrożnie 
tlący się niedopałek w padelko, napełnione zapałkami, którć 
wyvnchiy płomieniem. 

Kosiński, tłamige ogień, poparzył śobia dotkliwie ubie 
ręce: 

= Podrzitcone zwłoki. 

W dnia wczorajszym na ulicy Petersturskiej, w pobliżu 
rogatek, pod krzyżem, znaleziono zwłoki nowonatodzonego 
niemów jęcih. 
> Celem wyśledzenia matki zbrodniarki, śledżtwo zatzą- 

zono. s 
Podóbnież żhaleziono zwłoki niemowlęcia pod nrem 26-ym 


na esżnie. 
ZE SWIATA: 


>< Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
24-ym b: m.: „Ze statutu zawiążującego się właśnie 
„Towarzystwa upiększania miasta Krakowa i okoli- 
cy” wyjmuję określenie celów Towarzystwa, Oraz Środ- 
ków, jakiemi zamierza je urzeczywistnić. Cełem jest 
upiększanie miasta, a następnie, w miarę możności, i 
okolicy, przez zakładanie parków, ogrodów, sadzenie 
drzew, wznoszenie posągów mężom dla kraju i miasta 
zasłużonym, tudzież posągów i rzeźb rodzajowych, zbu- 
dewanie wodociągów i wodotrysków, wybudowanie 
dworca gościnnego (kutsalon), obmurowanie brzegów 
Wisły i urządzenie na brzegu spacerów (quaćs), urzą- 
dżenie ogrodu zoologicznego, akwarjum, ogrodu aklima- 
tyzacyjnego, upiększanie budynków za zezwoleniem 
właścicieli, żakładanie muzeów i zbiorów z różnych 
dziedzin natki, przemysłu i sztuki, lub też zbogacanie 
już istniejących, stawianie kiosków, drogowskazów, ła- 
wek itp. Óżłonkami moga być ludzie pełiioletni obojcj 
płci, zarówno w Krakowie, jak i po za Krakowem mie- 
szkający. Opłąta trzy güldený rocznie będzie najniższą, 
oprócz tego Towarzystwo przyjmować będzie ofiary 
tak w pieniądzach, jak i przedmiotach, zamierza wrćsz- 
cie zwiększać dochody przeż urządzanie balów, koñ- 
certów, zabaw, loteryj fantowych itd. — Na wzór istnie- 
jącego już we Lwowie stowarzyszenia śpiewackiego, 
zawiązuje się także i w Krakowie „Lutnia”. Rozstrze- 
lore, a dość liczne siły wokalne w mieście, znajdą w nö- 
wem stowarzyszeniu wspólne ognisko, Towarzystwo 
muzyczne udziela inicjatorom życzliwych rad i pomocy. 

> Wyprawa po naftę. W tych dniach wyruszyła 
ż Krakowa na Wiedeń wyprawa, źłożona z pp. Anto- 
niego Błażowskiego z żoną, Kazimierza Odrzywolskie- 
go, Karola Wacka z żońą i Stanisława Wąsowicza, 
zmierzających w pełnym komplecie do południowej 
Ameryki, Celem wyprawy, której przewodniczy p. Bla- 
żówski, jest poszukiwanie nafty w prowincji Mendozie, 
tzplitej argentyńskiej. Wyprawa zorganizowaną zo: 
stała na wezwanie towarzystwa „Compania Meńnducina 
Łspioradora de pełróleo”, Pp. Błażowski i Odrzywolski 
byli już w roku zeszłym w usługach tegoż towarzy- 
stwa. Wyprawa wsiądzie dnia 30-go b. m. ną statek 
francuski, „Uruguńy” w Hawrze i pożegluje do Buenos 
Ayres, gdzie stanie około 25-go maja. Ztąd oddzielać 
ją będzie jeszcze 1200 kilometrów od miejsca przezna- 
czenia. Odjeżdżających żegnali liczni krewni i znajo- 
mi. Pożegnanie było tem gorętsze, iż do wyprawy na- 
leżą dwa przed kilku tygodniami zaiedwie skojarzone 
stadła małżeńskie. Młode małżonki, dotąd nie rozłą- 
czające się na krótko nawet z rodziną, podążyły ża mę- 
żami w nieznane krainy, a powrót do rodzinnego kra- 
ju obiecują sobie najwcześniej po kilku latach. Oby 
w śdrowiu i pomyślnościł 


> ZPoznania. Następujący panowie zostali pod- 
niesieni do godności stanu hrabiowskiegó: Łącki z Po- 
sadówa, Taczańowski z Szypłowa i Potocki z Bendle- 
wa.—Hr. Poniński, na rozkaz cesatza, został powółany 
do izby panów. 


> Benefisy przed stu laty. Znakomity bibljograf 
i historyk teatru, p. Karol Estreielier, o benefisach akto- 
rów pisze co następuje: „Benefis dla aktora jest tem, 
czem dla gospodarza czas Żniwa. Życzliwa artyście 
publiczność dopomaga mu, aby miał Żniwo obfite. Da- 
wniej było to wyjątkowe uznanie dla nieszczęściem do- 
tkniętego artysty, dzisiaj jest wynagrodzeniem talentn, 
uznanego przez dyrekcję i przez publiczność. Pierwszy 
wiadomy w kistórji sceny benefis miała panna Gaussin 
w r. 1785:ym, gdy utraciła mienie w pożarze. Ceny 
miejsc podniesiono o trzecią Część, a parter 0 połowę. 


Było to w „Komedji francuskiej”, Dany przykład sku- < 


tkował niebawem. W r. 1742-im w komedji włoskiej 
dano benefis pannie Poitiers. Od aktorów zwrócono sią 
do ticzczenia pamięci autorów. W r. 1750-ym wyszu- 
kano potomka Corneilia. Udżielonó mu bilet wolnego 
wejścia dożywotnie do teatru i na jego dochód dano 
tragedję „Rodogondę”. Rożrywano miejsca, płacąć je 
drogą licytacji, a dochód z widowiska wyniósł 5,000 
fr.—suma na ówe czasy ogromna. Wr. 1754-ym ko- 
medja włoska tidżieliła benefisu trzem ulubionym akto- 
rom i ten przyniósł dochodti 6,000 liwrów, siimę doów- 
czaś fiedosięghiętą. W r. 1756-ym i 1759-ym akto- 
rowie: Carlin i Balletti, dotknięci kalectwem, uzyskali 
benefisa. W r. 1765-ym dano przedstawienić na rżecz 
sławnego kompozytora Philidora, a w lutym r. 1783-go 
dane widowisko na ubogich Paryża, przyniosło przeszło 
9,000 Hiwrów. Tak bywało przed stu laty. Dzisiaj, 
aby otrzymać benefis, nie potrzeba pogorzeć, ani mieć 
nogę postrzeloną przez szyldwacha w teatrze, łócz wy- 
starcza mieć istotny talent, istotne zamiłowanie zawó- 
du i podobać się publiezności,” 
> Śmierć w przepaści. Na wstępie zaraz rozpo- 
ezynających się z wiosną wędrówek w Alpy smitty 
wydarzył się wypadek, Ofiarą zbytniej pewności sie- 
bie i lekceważenia zwykle przyjętych ostrożności padł 
Ludwik Kutalek, młody inżenier, zamieszkały w Wig- 
dniu, który podczas wycieczki w Alpy, obsunąwszy się 
w przepaść, śmierć w niej natychmiastową znalazł. 
Pierwsza to w tym sezonie ofiara. Bodaj los nieopatrz- 
nego turysty dla innych był przykładem. 
>< Obiad w stylu Ludwika Xl-go. We Francji 
mają za co i umieją się bawić. Oto Piotr Lotti, głośiiy 
dziś powieściopisara franeuski, zamieszkawszy w naby- 
tym świeżo pałacu w Rochefort-sur:met, rożesłał „nie- 
dawno znajoniym swoim następnjące, w dawnym stylu 
zredagowane zaproszenia: „iłesstre et dame, Piotr ot- 
ti uprasza cię, Messire X., abyś mu zechciał uczynić 
przyjemność i stawił się w jego hotelu przy: ulicy Św. 
Piotra w d. 12-ym miesiąca kwietnia, © godz: T!/, na 
obiad.” Zaproszenie w dalszym ciągi opiewało, iż go- 
ście winti mieć na sobie strój z r. 1470-go i odpowie- 
dnie przybrać nazwiska. 0O naznaezonej tedy godzi- 
nie, na głos dzwonka, panowie poprowadzili zaproszo- 
ne damy, ująwszy je za końce palców, do wspaniałej 
jadalni w stylu Ludwika Xi-go. Orszak, poprzedzony 
przez dwóch grajków na piszczałkach, posuwał kię po- 
między dwoma rzędami bogate wygałonowanej slużby, 
dzierżącej w rękach pochodnie. Menu obiadowe skła- 
dało się 2 13-tu potraw: Najpierw podano €ukierki 
z winem greckiem na miednieach, dalej zupę, kapłońtie 
piersi i ryby z winem Montargis, daiej na piecżyste: 
pieczeń sarnią, gęsinę pieczoną, pieczeń z królików 
i jeżów, do tego czerwone wino gaskońskie: Biódmć 
danie stanowiła „/ricassé” z białym gaskonem, poczem 
przyszła dziczyzna i deser: pigwy: daktyle; urzethy 
zwykłe i hiszpańskie, cukry i szampan. "Tu nastąpiło 
myċie rąk; a po niem trzynaste danie: pierniki i złoeó- 
ne orzechy. Pomiędzy pojedyńczemi damami spożywa- 
no wystawowe ze stołu przysmaki. Ubierający stół 
olbrzymi paw, obnoszony był przez ezterech służących, 
przed którymi postępował marszałek z chorągwią, oto- 
czony pazia mi i trębaczami; to'znów pojawiał sią nie- 
słychaliych rozmiarów pasztet i t. d; Obiad skończył 
się o godz. ł-ej po północy, paczem rozpoczęto taíiče 
z pochodniami w stylu Ludwika Xl-go, Wreszcie odë- 
grano dramat pasterski. Dodajmy, że pałac Lotti'ego, 
który, jak wiadomo, służył w niatynaree, urządzońy 
jest przeważnie na sposób wschodni. Jeden z salonów 
przypomina pagodę, inny komnatę indyjską, jeszcze iń- 
ny japońską isted. 
> Nie w porę. Prżed komisją poborową w 'Temć- 
swarze stawał w tych dniach pewien gimnastyk cytko- 
wy. Komisja uznała gimiiastyka niezdolnym do służby 
wojskowej, CO tak go uradowało, Że, zapominając się, 
na miejscu palnął sobie wspaniałe sałto<mósłałe. Wo- 
bec podobnego dowodu zręczności i wyrobienia fiżyczne- 
go, członkowie wprawdzie obsypali gimnastyka okla- 
skami, jednocześnie jednak zmienili zdanie i Mie w porę 
wywracającego kozły skoczka w mundur oblékli: 
x Spóźnione wyznanie. kucharka: No, teraż, kid- 
dy się odprawiam od pani, to muszę panią ostrzedz, ż6 
kluczem od kuchni otwiefać można i Śpiżarnię, 
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+ Ś. p. Herminja z Ważyńskich Szwykowska „paeReła 
w Bogu dnia 23-go kwietnia r. b, w majątku Prożanie, W í 
rokn życia. W glębokim żalu pozostały mąż i rodzina, za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej na Li M 
prowndzenie zwłok do kościoła parnfjalnego w Prużanie, 
w dnin 26-ym kwietnia, oraz na pogrzeb odbyć się HNES 
dni następnego, o godzinie £8-6j rano. i 7$ i 

+ Ś. p. Wiktorja z Szafnaglów Unichowska, żona gia 
ciszka, zasnęła w Bogu W. dzień Zmartwychwstania Fain- 
skiego w Mińsku gyhernialnym, a , 

Fzewiekiódić ŻĘ do majątku i złożenie w grodRca 
rodzinnych, miało miejsco dnia 17-go kwietnia bieżącego 
rokn. 

W ciężkiem strapienia pozostali redziee i córka, Sopra 
szają krewnych, przyjaciół i pobożnych, na żałobne Haki 
żeństwo w dnin 27-ym b.m., to jest w piątek, © g9: YĆ 
SE przed południem, w kościele świętego AEAT EA, 
Się mające. aa PER: 

+ Ś. p. Czesław Dembowski, syn Edwarda, wnuk pons- 
telina Leona Dembowskiego, zmarł dnia 8-g9 kwietnia r. 9. 
w _Wielskn, gnbernji wołogodzkiej, przeżywszy lat 44 `; 

ozostali: maikn, siostra i brat zapraszają LS arek , 
rzyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, A y się 
fainoa w kościele Przemienienia Pańskiego (Po- pT 
skim) przy ulicy Miodowej, w dnin 26-ym Poe M 
jest we czwartek, o godzinie $Q-oj znana. | enl 

*; Dnia 26-go b. m., tj. we czwartek, 0 godzinie 4a mno, 
jako w rocznicę śmierci, w kaplicy Sehronmienia paralityków, 
przy ulicy Nowowiejskiej X 82, odprawiona ZDM MSZĄ 
święta z duszę Ś. p. Ludwika Wolskiego, radcy stanu, b. 
naczelnika b. komisji rządowej spraw wewnęt! znych i dn- 
chownych, opiekuna tegoż Srhronienia, nA którą zarząd za- 
prasza rodzinę, kolegów i życzliwych. » ź Gł z 

+ W dniu 27%ym kwietnia, tojest w piątek, jako w dzień 
imienin Ś p. Teofila Rucińskiego, odbędzie się „za duszę 
jego żałobna msza święta w kościele Św. Anny (po-bernar- 
dyńskimi), o godzinie S-ej i pół zrana, na którą w ciężkim 
smutku pogrążona żona Zaprasza rodzinę i aębnwzoś: (b ays 
jaciół, —12/5— 
f + W piątek, to jest dnia 27-90 kwietnia r. b., jako w dzie- 
siątą bolesną rocznicę śmierci $. p. jenerałowej BET 
Łachnickiej, odprawioną będzie msza żałobna w kościele 


św. Krzyżu, o godzinie 9-ej i pół 'zrana. 2—1273 


Nadesiane, 


Nowe bardzo dobre gatunki cygar: Monopol _ flor, 
w cenie rs. 10, Monopol supericur rs. 8, Monopol 
extra rs. 6, Monopol prima, Monopol Cabinet, Mo- 
nopol petit rs. 5 i Monopol secunda rs, 4 sa 100 
sztuk w różgem opakowaniu, polecają Kalinowski i 
Przepiórkowski w Warszawie Hotel Europejski. 


Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


W Wil. wiest. czytamy następujący opis procesu o 
testament ks. Wittgensteina: 

Niezwykły widok przedstawiała sala izby sądowej 
wileńskiej w d. 20-ym b. m. Bez względu na obszer- 
ność sali, była ona całkowicie napełniona publicznością, 
Była tu obecną śmietanka inteligencji polskiej, nie wy- 
łączając przedstawicielek płci pięknej, które przyszły 
posłuchać publicysty i adwokata, p. Spasowicza, wy- 
jtępującego W charakterze obrońcy interesów spadko- 
sii ks. Wittgensteina, księżnej Hohenlohe. Wy- 
Śnienie interesującej kwestji o ważności testamentów, 
J crządzonych Za granicą, bez przedstawienia ich za 
W sia testatora, ściągnęło do sali sądowej viela repre- 
zentantów władzy sądowej Oraz pał orporacji 
adwokatów przysięgłych. de Ar e 

ii amentu $ 4 
HA kW Mili | analogicznej ogólnego zebrania 
departamentu senatu W procesie Sachsa. Benat, zgo- 
Sa ze zdaniem w tej sprawie P: ij A ze- 
wnętrznych, doszedł do wniosku, iż I tów za HIA 
poddanym russkim sporządzania testamon W ma ranea 
sposobem domowym. Tłómaczyć tę kwestję Inaczej 


znaczyłoby, według pe Spasowicza, iż poddany. zoskki 
znalazłby się zą granicą W gorszych l Epoa , ni 
cudzoziemiec. Dotknąwszy orzeczenia SĄ o po- 

ia księżnej | 
poj tr -amai s x Spasowicz przeprowadził paralelę 


: ie może być 
tych wypadków, kiedy podobne orzeczeni y 
Ebekęć tsiya izba, po krótkiej naradzie wyniosła zną- 
ny wyrok, zatwierdzający grotę AF AGS" 
Z powodu powyższej sprawy pi miad z wii sy 
i ia pans a 0 
e Tatok a pukin alk P zstrsygnigta. została 
Post tag mtam T aada u 
kobierców, Obrońcą 1 i l 
anke mi SL wszystkich procesujący ch się ze skar- 
hen AARDE TO dag x ÉA lah powyżej ustęp 
Następnie, streściwszy przy 
z Wil, proj dziennik kończy słowami, które przy- 
toczyła depesza Ajenej ł poins ; ; 
Pozostaje jeszeze nadzieja, wprawdzie słaba, iż de- 
cyzja izby sądowej nie pozostanie ostateczną w tej 
sprawie.” 4 salala 
Aow, wr., mówiąc 0 Sytuacji chwili bieżącej, tak 
się wyraża: ŻĘ | 
„Burzliwe i pełne trwogi dni przeżywa obeenie cała 


Hohenlohe prawa dowodzenia wa- | 


Europa ząchodnią. Ze wszystkich jej punktów docho- 
dzą wiadomości, wysoce smutne į zastraszające, Dość 
jest zestawić depesze z jednego dnia, aby zauważyć, 
jak powszechnym jest ten smutny nastrój.” 

Następnie znów czytamy: 

„Jak długo stan taki potrwa—niewiadomo. Przede- 
wszystkiem należy oczekiwać na rozwiązanie dramatu 
charlottenburskiego. Niemcy w obecnej chwili są bez- 


warunkowo sparaliżowane pod względem politycznym. | 


Ks. Bismark z właściwą sobie czujnością rozumie to 
bardzo dobrze, że od tygodnia telegraf nie przynosi jego 
imienia i nie powtarza żadnych wiadomości o tem, co 
piszą dzienniki niemieckie o bieżących kwestjach poli- 
tycznych. Dyplomacja wiedeńska przypomina w tych 
warunkach okręt „bez stery i żagli”, rzueony na burzli- 
we fale. Anglja pomimo woli zachowaje stanowisko 
wyczekujące wobec możliwości zapanowania w Berlinie 
poglądów, wprost niezgodnych z pogładami gabinetu 
londyńskiego. Margrabia Salisbury stracił fantazję nie- 
gorzej od hr. Kalnoky'ego.? 

Wreszcie dziennik kończy: 

„O Francji nie ma co i mówić, Trzecia rzeczpospo- 
lita znajduje się w tak ciężkich warunkach, że musi się 
trzymać na stronie od spraw europejskich. Włochy 
również są sparaliżowane tym niewątpliwym już dzisiaj 
faktem, że ekspedycja jen. San Marzano, która koszto- 
wała tyle, nie przyprowadziła do żadnego rezultatu. 

„Należy się rzeczywiście cieszyć, że Rosja stoi zdala 
od tych wszystkich powikłań, spokojnie oczekując czą- 
gu, kiedy Europa znów będzie w stanie zająć się roz: 
strzygnięciem bieżących kwestyj politycznych.” 

Warsz. dniew. w obszernym artykule występuje 
przeciw teoretykom petersburskim, którzy popierają 
Językowe dążenia partji ukrainoflskiej; 

„Teotetycy owi, nie dostrzegając widocznie objawów 
separatyzmu wśród rzeczonej partji, starali się przepro- 
wadzić dogmat, jakoby historycznie istniała i istnieje 
zupełna odrębność ludu południowo-ruskiego 0d wiel- 
korusskiego, „ukraińca” od „moskala” lub „kacapa”. 
Powiadają oni, że gwara południowa nie jest gwarą lub 
„narzeczem”, lecz „językiem samodzielnym”, narówni 
z innemi językami słowiańskiemi. Przy samem „połą- 
| czeniu? (szc!) południowey uważali się za naród odrębny 
swym charakterem, językiem i życiem.” 

Dalej znów czytamy: 

„Nieraz można spotkać pomiędzy ukrainofilami ta- 
kich, którzy twierdzą, że południowcy mają również 
mało wspólnego z „moskalami”, jak finlandezycy i żą- 
dają dla Małorosji odrębnego języka i literatury, a je- 
dnocześnie oburzają się, gdy ich nazwą „separatystami”. 
Lwowscy i genewscy ukraińcy, jeżeli nie są rozumniej- 
szymi, to przynajmniej uczeiwszymi, ponieważ otwarcie 
są za oderw aniem i słowo „zjednoczyciel” uważają za 
ubliżający wymysł, używany przeciw swym przeciwni- 
kom w Galicji, którym cynicznie wymyślają nietylko w 
swoim, lecz i w obeym żargonie: pereant Moscales itd.” 

Dn ewnik jest zdania, iż nazwanie ukrainofilstwą 
przez Aksakowa „aberacją umysłową” jest najsupeł- 
niej słusznem. 


TELEGBAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO” 
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Petersburg 25-go kwietnia, (Tel. 47. półn,.) — 
Nowosti donoszą, iż projekt specjalnego podatku na 
korzyść skarbu od towarów, wysyłanych pociągami 
o małej szybkości, nie zostanie urzeczywistniony. 

BV ieden 25-go kwietnia. (Tel pryw. Kur, W.)— 
Corr. de Pkst donosi z Belgradu: Pogłoski o prz esi- 
leniu ministerjalnem w Serbji, rozpuszczana przez 
półurzędowe dzienniki węgierskie, nie są prawdzi- 
we. Radykaliści uchwalili ustawę o reorganizacji 
armji, ażeby dać królowi dowód lojalności. W tym 
samym celu budżety wojny i spraw zewaiętrznych 
uchwalone będą bez żadnej zmiany. (4). półn.) 

Lwow 25-go kwietnia. (Tel, pryw, Kur. War.) — 
Arcyksiążę Wilhelm zwiedzą bardzo dokładnie 
twierdzę przemyską. 

Berlin 26-go kwietnia. (T. pryw, Kur, Warsz.)— 
Z prywatnego majątku cesarza Wilhelma, wynoszą: 
cego 24 miljony marek, otrzymać mają: cesarzowa- 
wdowa 3 miljony, wielka księżna badeńska, na- 
stępea tronu, następczyni tronu i ks. Henryk po mi- 
ljonie, ten ostatni także znaczny majątek w ziemi, 
Skarbowi koronnemi przypada w udziale 120 miljo- 
nów, reszta idzie ną legaty. 

Berlin 250-go kwietnia. (Tel, pryw. K. W.) — 
Analiza ropy, wysiąkającej z krtani cesarza, stwier- 
dziła ponownie istnienie raka. Jakkolwiek nie wr 
już pod tym względem żadnej wątpliwości, —— 
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| lekarze sądzą, że obecnie znowu w rozwoju ostate- 
cznym choroby nastąpić może dłuższa pauza. 
Berlin 25-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Nieichsunzeiger donosi: Dzisiejsza noe n cesarza 
| przeszła spokojnie, 
| zadawalniający. Odtąd wydawany będzie tylko 
| jeden biuletyn dziennie, ` 
| Beriin 25-go kwietnia. (Tel. pryw. K, W.) — 
| Drowie Mackenzie i Hovell upraszali ministra spra- 
| wiedliwości, aby zarządził sądowe ściganie dzien- 
| ników, obarczających obu lekarzów najobelżywsze- 
| mi oszezerstwami. Gorączka u cesarza niemal usta: 
ła, oddychanie prawie normalne. 
Berlin 20:go kwietnia. (Tel pryw. K. W) == 


| mälarzom Menzlowi i Meyerheimowi, tudzież rze- 
żbiarzowi Rudolfowi Begasowi, 
Kerlin 20-go kwietnia. (Tel, pryw. Kurj, W.) — 
Sekretarz stanu, hr. Herbert Bismark, ma otrzymać 
tytuł ministra. 
Paryż 25-go kwietnia. (Tel, Ajencji półn.) — 


Senat obradował wczoraj nad nowem prawem woj- 


skowem, które oznącza służbę czynną w armji na 


lat trzy. Niektórzy senatorowie, należący do stanu 


wojskowego, przewawiali przeciw skróceniu służby 
wojskowćj w ten sposób, utrzymując, że armja ną- 
bierze wówczas charakteru pospolitego ruszenia. 
Paryż 25-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) a 
Hrabia Paryża w rozmowie ze swymi przyjaciołmi 
oświadczył się za rozwiązaniem izby i rewizją kon- 
styfucji, z tem ząstrzeżeniem, że ta ostatnia powin- 
ną być dokonaną bezpośrednio przez naród, nie zaś 
przez ciało prawodawcze. 
- Londyn 256-go kwietnia. (Tel, pr. Kur, W.) — 
Standard, mówiąe o spotkaniu się cesarza austrja- 
ckiego z królową angielską w Insbruku, tudzież 
o odwiedzinach królowej w Charlottenburgu, powią- 
da: Anglja nie należy formalnie de potrójnego przy- 
mierza, ale cały świat zna kierunek jej sympatji. 
iżelgrad 25:go kwietnia. (Fel. pryw. Kur. W.)— 
Król Milan przyjmował na posłąchaniu Garaszaniną 
Mikołaja Kristycza i Radywoja Miłojkowieza. 
BRukareszt 20:go kwietnia. (Tel. pryw. Ke W.)— 
Aresztowany tu został niejąki Konstantinesku, przy 
którym znaleziono papiery, wskazujące, że agitacja 
pomiędzy chłopami ma źródło zewnętrzne. ` 
S8efja 25-g0 kwietnia. (7eś. pryw. K W.) — 
Zaburzenia wiościańskie w Qzyrpanie wybuchły 
z powodu zarządzonych przez sądy pomiarów grun- 
towych. "Władza zawezwała żandarmerję, z któ. 
rą wywiązała się walka. Pochwycono proklamacje, 
wzywające włościan do wymordowania właścicieli 
ziemskich i zagaruięcia ich ziemi, 


Manifest hrabiego Paryża, 


Paryż 25-go kwietnia, (Tel, pryw, Kur. W.) — 
Ogłoszony tu został manifest hrabiego Paryża. Po- 
wiada on pomiędzy innemi: 

Najnowsze objawy głosowania powszechnego do- 
wodzą, że Francja zniechęconą jest do rzeczypo- 
spolitej, która straciła wszelki kredyt moralny u Eu- 
ropy. 

Hrabia Paryża przypomina, iż dawniej już zale: 
cat narodowi szukanie rozwiązania w rewizji kon- 
stytucji, Dzieła rewizji nie można wszelako powie- 
rzać zgromadzeniom niezgodnyni w sobie, lecz sa- 
memu .krajowi, .w sposób legalny o zdanie zapy- 
tanemu: ` 1 A z 

Kraj zrozumie, że monarchja jest rozwiązaniem 
jedynie możliwem i korzystnera, rozwiązaniem, mo- 
gącem bez konfiskaty swobód publicznych za wj 
pracującej demokracji bezpieczeństwo, zag kój a 
wać narodowi porządek na wewnątrz, a po 


zewnątrz. 
„go kwietnia, g2 m-30. (7. p. K. IV.) -~ 
Bęc +k pros (wezoraj 168.80). — 
y baąka 


i (wczora', 
168.75). 


Stan względnie do okoliczności . 


Cesarz postanowił nadać tytuł szlachecki sławnym” 


"Tr 


GIEŁD A. 
Warszawa 25-go kwietnia, 

Z Berłina nie otrzymaliśmy szacowań, gdyż z powo- 
du święta (Busstag) nie ma tam dziś giełdy. Nasze ze- 
branie, pozoawione zwykłych wskazówek, rozpoczęło 
obroty w siabem usposobienia kursem 59.35 za wpłatę 
w Berlinie i obracało przeważnie papierem wywozo- 
wym, który wraz z gotówką, osiągnięta za produkta, 
coraz więcej na targu się pojawia. Końcowy kurs Ber- 
lina wynosił 59.25, z różnicą 10 kop. dziś i 45 kop. 
przy uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowego na 
korzyść rubli. 

"W walutach obcych ruch bardzo nieznaczny, gdyż 
wieksze firmy powstrzymywały się dziś od interesów. 

Za krótki Berlin żądano 59.45, chciano płacić 
59.221/,, osiągano 59.35, 59.30 i 59.25. 

Krótki Londyn 12.06 w żądaniu nominalnem. 

_ Paryżem krótkim obracano po 47.80 i 47.77 'h, przy 
chęci otrzymania 47.95 i przy poszukiwaniu po 47.721/,. 

Wiedeń krótki ofiarowano po 95.35, oddawano po 
05.20, 95.10, 95.05 i 94.95. 

W papierach obroty średnie, lecz żywe. 

Kilka tysięcy listów likwidacyjnych w dużych odcin- 
kach sprzedano po 90.05 i 90.10, żądając 90.40 za du- 
że i 90 za małe odcinki, szukano zaś jeszcze tych listów 
po 90 i 89.60. 

` Wschodnie pożyczki ofiarowano po 99.75 I em. i po 
98.75 II i IIl em., za które chciano płacić 98.30; zapła- 
cono 98.50 za kilka tysięcy III em, 

Zabrano kilka pożyczek premjowych I em. po 268.25 
i kilka premjówek II em. po 243.50. 

Ulokowano parę tysięcy biletów banku państwa po 
98.40. 

i Nabyto kilkanaście tysięcy nowej pożyczki 4%/, po 
83.05, 83.10 i'83.15, przy chęci osiągnięcia 83,40. 

Za listy zastawne ziemskie chciano otrzymać 101 za 

I ser., 100.40 za II, III i IV ser. i 99.95 za V ser. 
Nabyto kilkanaście tysięcy I ser. po 100.70, 100.75 i 
100.80, kilka tysięcy II i III ser. po 100 i 100.10, oraz 
kilkanaście tysięcy V ser. po 99.75 i 99.80. 
. Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po 
100, 99, 98.40, 98.30 i 97.95 według serji, w tym sa- 
mym porządku chciano płacić 99.50, 98.70, 98.10, 98 
i 97.55. Kilkanaście tysięcy I-ej ser. umieszczono po 
99.60 i 99.65, kilka tysięcy II ser. po 98.80, oraz kil- 
ka tysięcy V ser. po 97.65, 97.70 i 97.75, 

Listy zastawne m. Łodzi starano się ulokować po 
95.50 I ser., 93,50 II i 93 III ser. 

Listy zastawne m. Lublina chciano oddać po 101— 
bez pokupu. 

- Owigów kanalizacyjnych m. Warszawy kupiono kil- 
ka tysięcy po 92.30, przy zaofiarowaniu po 93. 

Za kilka tysięcy 5%/, listów zastawnych wileńskich 
otrzymano 92.30, 

Godzina 12. Usposobienie bardzo słabe. 

W. 0. 


(Targ Witkowskiego; 


Siewy nie pozwalają rolnikom zająć się dostawą ziarna na 
rynek, dla tego też dowozy w dniu dzisiejszym były bardzo 
ograniczone. Usposobienie w ogóle korzystniejsze. Pszenicy 
wystnwiono na sprzedaż zaledwie 800 korcy, ceny wyższe, 
za wyborowe ziarno płacono 6.85 do 7 rs., ordynaryjne sprze- 
dawano po 6.50. Dowozy żyta wynosiły 450 korcy, wyborowe 
gatunki notowano po 3.75, za jedną partję wyjątkowo pię- 
knego ziarna zapłncono 3.90. Innych gatunków nie nabywa- 
no. Jęczmienia nie było. Owsa dowieziono zaledwie 150 kor- 
cy, gatunki przeważnie średnie, wyborowego nie było zu- 
pełnie, płacono po 2 rs., 2.10 i 215, za nieco lepszy po 2.25 
do 2.30. 


(Ułożył Zdzisław Jarocki). 


Zamiast punktów postawić litery tak, ażeby litery stojące 
na miejscach punktów grubszych z lewej stróny, czytane 
z góry do dołu utworzyły imię i nazwisko znanej u nas śpie- 
waczki; zaś z prawej strony czytane w tym samym kierunku, 
utworzyły tytuł opery. w której dała się ona u nas słyszeć: 
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Sylaby: a—n—na—al—au—buł—ci—cy—cze—de—di—djon 
—dy—e—el— fo — ga—gu—ha—i—iz—jul—jusz—ka—ki— 
kim—la—la —la—le—li—ma—mi— mit — mud — nja—non— 
radz—rez—rot—rup—ry—-sar—sie—sła —stam—stein=szyr 
—tul—tha—ty—ve—wa—yok—ze—20—Z0W. 


Znaczenie wyrazów: 
Lewa strona M 1. z j 
1), Szkoła filozoficzna. 2) Minerał z gromady krzemianów. 
8) Święta księga u izraelitów, 4) Tytuł lekarzy tureckich. 
5) Słynny eucyklopedysta. 6) Imię męskie. 7) Miasto w An- 
glji. 8) Wioska w księstwie Salzburskiem ze źródłami mine- 
ralnemi. 9) Imię męskie zakoune, 10) Archeolog niemiecki. 
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Prawa strona M 2. 

A, Postać biblijna. 2) Stolica Turcji. 3) Wyspa w Entopie, 
4) Poeta duński. 5) Osada w gub. siedleckiej. 6) Utwór Zy- 
gmunta Krasińskińskiego. 7) Wódz ateński. 8) Poeta włoski, 
9) Mistrz pendzla. 10) Cesarz rzymski. 


Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nrze Ill. 
MAJ-STER. 


Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali panie: Andzia pensjo- 
narka, F. Rozencweig, Natalja Olsz., M. Towinńska, F. Fli- 
sińska, E. Szpakowska, R. Rotmil, M. Strumpf; panowie: Z* 
Jarocki, Z. Steinkalk, L. Gantz, L. Noworzecki, H. Balbinder, 
F. Max, S. Stypiński, M, Remiszewski, W. Bykowski, H. Za- 
bawer, W. Kwiatuszyński, M. Zeligier, A. Święcik, Nemo, H. 
Buczek, L. Kipman, Miłosz, Z. Chałwa, J. Lokuciewski, J. 
Rahat-Łukum; do współki: Wanda O. i kolega Karol, J. Mus 
z Aldoną, A. i M. Tenenbanwowie, Ktoś i Psotnik, 8. Pitz. 
i Topaz, St. i Br. Kipmanowie, H. i Z. Hoppenfeld, L. i L. Ba- 
ranowscy, H. i E. Ehrentraut; z prowincji: J. Kwiatkowski 
z Kałuszyna, i J. Silberman z Radomska. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu Maurycemu Krak.—O literze „pie” w alfabecie, a 
o „nowie” na księżycu dotąd nie słyszeliśmy. co zaś do dru- 
giej szarady, z niej moglibyśmy jeno wziąć wyraz stanowią- 
cy zadanie, bo opracowanie samo bardzo jest słabe. 

— Panu Leopoldowi G.— Dwanaście zadań na różne sposo- 
by opracowanych, których treść stanowi właśnie nazwisko, 
wzięte przez paua za oś zadania, spoczywa w naszej tece, 0- 
czekując kolei druku. Niemożemy więc wobec tego przyjmo- 
wać więcej prac, na tym temacie osnutych. 

—. P, Nemo. — Czy nie mógłby nas sz. pan objaśnić szcze- 
gółowiej, o jaką mianowicie pracę panu chodzi? 

Pani Helenie D.—Szarady bardzo dobre, znżytkujemy je 
więc wkrótce. 

— Panu Stanisławowi Styp.—W yraz „zamieścimy” dotyczył 
obu prac pańskich. = 

— Pp. H. Rab. i J. Kostr.—Zadanie sylabowe nie kwalif- 
kuje się do druku. 

` — Panu J. Wt. Flis,—W zadaniach tego rodzaju, co nade- 
słane przez pana, konieczny jest wiersz, któryby stanowił ca- 
łość. Wyjątki nie przynoszą odgadującym żadnej korzyści. 

— Panu Leonowi K. — Zadań, o jakie pan zapytuje, z po- 
wodu trudności technicznych, jakie zachodzą przy ich u- 
mieszczanin, nie przyjmujemy. 
| — Amorowi—Ostatniego zadania pańskiego nie zużytku- 
jemy. 

— Panu Br. Kipm—Szarada nie kwalifikuje się do druku 


Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielcki: O. Woino żona sędziego z Siedlec, A. 
Zarzycki obyw. z Lublina, L. Śliwińska obyw. z Radomia, J. 
Bodnuszyńska ob. z Kalisza. H. Hnsarska ohyw. z Siedlec, B. 
Rautenberg-Klińskf ob. z Biały, J. Bertram obywat. z Kali- 
sza, hr. J. Jezierski ob, z w. Sobeń. 

Hotel Briihlowski: Z. von Krit wdową rz. rad. st, z za- 
granicy. hr. A. Jezierski ob. z w. Gnrbowa. 

Hotel Drezdeński: E. Zendel-Haskel kup. z Łodzi, J. 
Hole kup. z Włocławka, E. Lipszyc ob. z Włocławka, O. Sta- 
nisławski emeryt z Mławy, F. Otwinowska żona maszynisty 
z Kutna. 

Hotel Europeiski: A. Satin sędzia pok. z Płocka, S. 
Joachimson krp. z Wro'ławia, J. Piasecki sędz. gmin. z Lubli- 
na, S. Goldsztejn obyw. z Moskwy, S. Segen ob. z Grodna, M. 
Ohenkowska obyw. z Siedlec, J. Alt żona fabrykanta z Gro- 
dua, K. Komorowski obyw. z Krakowa, K. Godlewski obyw, 
z Częstochowy, Z. Wyganowska ob. z Kalisza, 8. Rzewuski 
obyw. z Lublina, . 

Hotel Krakowski: S. Wessel obywat. z.w. Kombło, M. 
Dubrowin komisarz do spraw włościańskich z Nowo-Mińska, 
S. Kon kup. z Łodzi, M. Mielnikow ob. z w. Nikitycze, 

Hotel Niemiecki: S, Kon ob. ze Zgierza, L. Apel obyw. 
z Końska, J. Kunce agronom z Lublina, S. Dzierzbicki obyw, 
z w. Święte, H. Kempner kup. z Płocka, H. Golbersztejn kup. 
z Bobrujska. Z. Piesz żona fabr. z Tomaszowa, Z. Elbel ob. 
z Tomaszowa, J. Majerczyk ob. z Płocka. 

Hotel Paryski: A. Krzyżanowski lekarz z Grójca, A. Ka- 
nukow podpułk. z Wilna, J. Rozenberg kup. z Rygi, T. Nie- 
miriez obyw. z Łękowic, J. Łuczyński kapitan z Góry-Ka|- 
warji, W. Kołtowskoj sztabs kapitan z Góry-Kalwarji, W. 
Rotmild kup. z Częstochowy, L. Szafniecki obyw. z Piotrko- 
wa, H. Bekker kup, z zagranicy, F. Szenke urzęd. z zagra- 
nicy, H. Szatersznejder buchalter z Łodzi, M. Opatowska ob. 
z Radomia, J. Krupski lekarz z Rawy, T. Wojciech inspektor 
podatkowy z Kalisza, P. Naumow naczel. pow. z Sieradza. 

Hotel Polski: A. Drac ob. z Marjampola, JsUrwiez kup. 
z Marjampola, P. Kontraniewicz ksiądz prawosł. z w. Rudcza, 
L. Moler obyw. z Mitawy, K. Woronicz inżen. z w. Konopni- 
ca, S. Barczyński ob. z Prus, P. Kryłow podpor. z Sieradza, 
E. Białobłocka modystka z Wrocławia, H. Haskel kupiec 
z Marjampola, J. Krupski urzęd. z Końska, 

Hotel Saski: E. Krigier obyw. z Ciechanowa, Z. Sawa- 
niewski nrzęd. z Wiednia, S. Woronicz porucznik z Wrocła- 
wia, R. Podczaski obywat. z Końska, J. Domagalski ksiądz 
z Kiele, P. Tymiński obyw, z Lublina, Z. Zawadzki lekarz 
z Siedlec, A. Kosiński ksiądz z Prasnysza, A. Zytow obywat. 
z Tambowa, R. Fajfel mieszczanin z Żytomierza, A. Ćwirbut 
lekarz z Lublina, T. Szmidkowski urzęd. z Płocka, W. Oko- 
łow porucznik z Płocka, P. Słuczanowski porucznik z Płocka, 
J. Kwasiborski ob. z Łęczycy, J. Jabłoński emeryt z Kowna, 
W. Pachalski obyw. z Terespola, M. Polkowski urzęd, z Ko- 
stromy. M. Dębowski lekarz z Bielska. 

Hotel Słowiański: M. Decjusz obyw. z Częstochowy, P, 
Łukwiński obyw. z w, Biały, J. Łnkwińska obyw. z w. Biały, 
E. Rybiński oficjal. z Łomży, J. Titow felezer z Mławy, M. 
Endrowska żona muzyka zzagranicy, T. Kusza komisjoner 
z Iwangrodu, S. Ericpochow kup. z Elisawetgradu. 

Hotel Victoria: A. Strukow jenet.-lejtn. z Brześcia-Li- 
tewskiego, W. Usowa żona pułkownika z Łomży, P. Zasu- 
chin porucznik z Petersburga, L. Porra z własnych fund. 
z Odesy, A. Krauze dyrekt, cukrowni z Żychlina, G: Krej del 
kup. z Insburga, W, Kiudman kup. Z Berlina, E. Aste dyrekt. 
fabryki z Łodzi, 


— 
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Cyrk Alberta Schumana 


Kilka gościnnych występów słynnych -w całej 
Europie muzykalno-ekscentrycznych pantoministów 
bez konkurencji! 5-iu braci Bozza. 

(388) 


Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8. 
1222 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc w skutek takowych. Chmielna 68. 


ZERA KE NCW R AE 3 JAZ WE TWA ŻE WER A Z w 
— Dr Adolfi Wertz, b. lekarz Działoszyna, 
zamieszkał w Warszawie Wspólna nr 34. Przyjmu- 
je w domu od godziny 12 i pół do 2-ej i od 6—T-ej 
wieczorem. (1235) 


1197 Lekarz-Dentysta A. Stokowski, Krak.- 
Przedm. 21. Przyjmuje rano od 10—1iod 2—5 pop. 


| 


— Dentysta 6 utzemann, Jasna 3, najlepsze zę- 
by sztuczne po rs. 2. Reperuje i przerabia zęby. 880 


1195 D-ta F. Ziemiański, zmienił dotychcza- 
sowe godziny i obeenie przyjmuje cierpiących od 
10 rano do 4. Trębacka nr 1, róg Krak.-Przedm. 


- — Dentysta Głogowski, b. asystent dra Ko- 
bylińskiego, Chmielna 35, od 10—6. Sztuczne zęby, 
plombowanie. (373) 


Znana Restauracja na Pradze 


POD RAKIEM 


po odświeżeniu lokalu i upiększeniu ogrodu na se- 
zon wiosenny, zostanie otwartą dnia 26-go kwietnia 
r. b., t.j. w środę. Zaopatrzona we wszelkie 
tegoczesne nowalje jako to: Raki, Szpara= 
gt, fiurczęła itp. które poleca Marta W. 


PAPIEROŚNICE SREBRNE 


oraz 


BRANSOLETY ZŁOTE 


na nie wysokie ceny, poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN JUBILERSKI 


M. MANKITELEWICZA 


w Gmachu Teatru pod filarami. (415) 


KLEPSYDRY, 
ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


oraz 


napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 


żałobnych fub innych, przyjmuje dodruku inaj- 
śpieszniej wykończa drukarnia Kurjera warszaw- 
skiego, plac Teatralny M 9. 


Jest do sprzedania 
nmsiiećt Mcelxn"une*lx ie 
Bliższa wiadomość w kancelarji notarjusza Skordeli 
w Kijowie. (1189) 


— Pogrzeby, ekshumacje, przewożenie zwłok za- 
łatwia; trumny, gotowe żałoby, kapelusze, welony 
najtaniej sprzedaje J. Pełczynski, Nowy- 
Swiat 50. (1268) 


RESTAURACJA 
WILLA MARCELIN 


za rogatką Belwederska otwartą zos 
staje na sezon letni 


wu” GH. 22% lr vv Cu Same. 


Letnie mieszkania z kuchniami do nas 
Jęcia. (462) 


— Grzybki Kefirowe (Dispora Caucasica) świeże 
i zdrowe przywiozłam osobiście z Kaukazu. 

Bliższa wiadomość w głównym moim Zakładzie 
Kefiru Leczniczego w Warszawie ul. Królewska nr 
31 nowy (25 dawny) wprost ogrodu Saskiego. 

HM laudja Sigalina. 

NB. Grzybki przy fabrykacji kefiru mie niszczą 
się i służą raz na zawsze. Porcja na 4 szklanki do 
rs. 5; na 2 szkiauki do rs. 2 kop. 50. (1276) 


—2Z Orenburga przyjechawszy na krótki 
czas, sprzedaje szale damskie v koziego 
puchu detalicznie i hurtowo. Hotel Saski, pokoju 
nr 80 (1278, 


} 
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Kurs gieldy warszawskiej, - 


Dnia 25-go kwietnia 1888 r. 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „ 
Papiery publiczne: 
boj, Listy zast. z r. 1849 d. 


m. 
Listy Zast. m. Warsz. sor. maz 
III| 98.40 


kd 
Liaty. Zast. m. Łodzi serji I 
40, Listy likwidacyjne duże 

" x małe 
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Bos. Poż. Premjowa zr. 1864 


» n 
I Pożyczka wschodnia ra. 100 
I rs. 100 
R rs. 100] © 
40, nowa pożyczka ., .. 
Listy wileńskie długoter. . 
Akcje i obligacje: 

Obligacje miasta Warszawy 

Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 

Akcje Banku handl. warsz. 

Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow.Lilpop, Rau iLew. 
Akcje Tow. przed: Zawiercie 


NA MIESIAC 


————L- 


NAJ. 
W KSIĘGARNIACH 
'Maurycego Orgelbranda, naprze- 
ciw posągu Kopernika, oraz w filji 
przy ulicy Senatorskiej Nr 32, 
są do nabycia: 


BIEŃKOWSKI Konstanty ky. 35; 85 


niewiast chrześcijańskich, ułożony na ucz- 
czenie Marji Boga Rodzicy”.—Kop. 30. 


PROKOP ks. Kapteyn, gowa o'en Ma- 


Q 


U l jowe o cnotach 
Marji”. Warszawa.— Kop. 25, 


Miesiąc Mari 
PROKOP ks. Kapteyn. św weysiniegić 
prawiaj cych to nabożeństwo ułóżony, a na 
szczególną cześć Niepokalanego Poczęcia 


' Boga Rodzicy zaofiarowany.” Wydanie 16-te, 


"Kop. 20. 
M iol- 
PAWŁOWSKI Pawel Ks. tioma” w i” 
tanji Loretańskiej, nabożeństwo majowe do 
Najświętszej Marji Panny”. — Kop. 60. 
„Nowy Miesi 
P ROKOP ks. Kapucyn, Moj, rozwata- 
niem prawd wiary u stóp Marji uświęcony”. 
Wydanie 4-te.— Kop. 40. 
W wymienionych wyżej Księ- 
garniach, nabyć można wszystkie 
inne ksiązki na Miesiąc 
Maj wydane. 672r 


Z powodu choroby jest do odstąpienia 


DZIERŻAWA -= 


nie wielkiego Folwarku, przy samej kol 
Wiedeńskiej, z doborowómi inwentarzami, 
ospodarstwo kwitnące i korzystne. Wia- 
omość w Biurze Ogłoszeń, Senatorska 26. 


W najdogodniejszej, ze względu na ko- 
munikację z miastem, miejscowości, do wy- 
najęcia 


Letnie Mieszkanie, 


4 k z dok 
w cienistym ogrodzie w Pruszkowie, 
złożony z 4-ch pokojów, kuciini, po we- 
rend i passażu. — Bliższa wiadomość: me 
ka M 20, mieszkania 3, do godziuy 12-eJ 
w południe. | 542 
Nowemi zasadami kierowany kaucjo- 
nowany Kantor pomieszczeń służb J. RE 
kiewicza, róg Żelaznej i Chmie'nej 
Ma zaszczyt polecić para zdolnych i pregos 
witych Rządców i Ekonomáw rolnye W, 
których jeden zna wyborowo gospodarst : 
mleczne, kopje świadectw można „an gr 
w kantorze, a za rzetelną uczciwo Ta- 
cjonalną znajomość rolnictwa, pemo ze 
swojej strony gwarantuje. 


5R 


Wartość kuponu: 

(po potrąceniu podatku skarbowego). 
Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 1623 
Od Listów zast, m. Warszawy kop. 317 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 2296 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1520 
Od Obligów m. Warszawy 15% 


Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 25-go kwietnia 1888 r. 


Pud Korzec 
| do| od | do 
opiejek 

Pszenica 242 sm. i ord. 650| — 

a „ pstra i dobra — | — 

k „ biała . — | — 

5 » Wyborowa , 685| 700 

Żyto wyborowe 232 funt. 375| 390 
A eT TO 2: 0.5278 = 
RLOWAGHWE 5-3 107%, Lr 
Jęczmień 2 i 4rzęd. 202 f. — 

ONI i . 142 f. 200] 230 


Gfyka w: T Sa 4m20ZKE 
Rzepik letni „.. .. 

„ , Zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki, . ,.. es 
Masło świeże funt. . . 


„  solone pud ,. , 


MEUT GUCE EEPE bE ERSS 
PREF ASEE GRELE 2 EIERE 


RUE RERRES I 
E EI AE NETE bS 


Siana pud. . . „. . » . 
Słomy pud ,,„.... 
Drzewa opał. twar. s. kub. 

5 „ miękkie ,„ 


(ena okowity. 


z dnia 25-go kwietnia 1888 r. 
Hurt. skład. Wiadro 824—827 


Jest do wypożyczenia 


Rs. 6,000, 


na pierwszy numer hypoteczny 
(może być po Towarzystwie), na 
dom murowany w m. Warszawie. 
Osoby interesowane raczą składać 
adresy (bez pośrednictwa osób trze- 
cich) w Kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod lit. A. P. 737 


"TERLECKIEGO į S% i 
Praga icz Brukowa 407 ___ 


ŁODZIE GOTOWE 


do sprzedania. 


—— 


Do wynajęcia przez całe lato Gondole i 
Łódki w Łazienkach Królewskich i w 
Przystani na Pradze. Zamówienia przyj- 
muje sklep W. Szuwalskiego, Plac 
Zamkowy X 89. 673R 


OGLOSZENIE. 


W dniu 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. 
o godz. 10 zrana, w sklepie Sta- 
nistawa Adamskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 9, 
sprzedawane będą przez Komisa- 
rza Sądowego, prawnie zajęte ru- 
chomości i różne towary. 545 


„ZAKOPANE 


| „Willa WANDA”. 


Apartamenta z komfortem urządzone 
do wynajęcia od Rs. 60 do 120 za pokój na 
sezon. ao Adresować: do Zarządu Willi 
»Wanda” w Zakopanem, przez Kraków. 535 


Od 30O rubli 


Dla cierpiących na chorobę płucną. 


Dra Brehmer'a zakład leczniczy 


Ww Giri RbCnu"sqGl apn>fii ©> 


Najpierwsza lecznica założona w r. 1854 w wolnej od suchot strefie, obszerny 
park z sztucznemi drogami 6 i pół kilom., elegancki dom leczniczy, wille w parku po 
pańskn urządzone.—Ceny umiarkowane.—Prospekty gratis i franko, wysyła administracja 

636R 


YROP CHRZANOWY Z JODEM 


PP. GRIMAULT i Ko, APTEKARZY W PARYŻU. 
Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zawsze najpomyślniejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfńsza « ule- 
pek antyskorbutyczny, R 
Jest lekarstwem skutecznóm w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi, przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrność tkaakom, zmienia | 
bladość cery na czerstwość, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu- 
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew 


przeczyszczający. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


A eaa R A W DA 


NAJWIĘKSZY SKŁAD PERFUMERII 
ZAGRANICZNEJ i KOSMETYKÓW 


ALEKSANDRA LIPINK 


W WARSZAWIE, 
Wierzbowa róg Niecałej Nr 1, 

poleca się doborem najlepszych i naj- 
modniejszych wytworów toaleto- 
wych, do codziennego użytku dla konserwo« 
wania zdrowia i piękności niezbędnie potrze» 
bnych. — Ceny najniższe. — Cenniki na 
żądanie franco wyseła. — Wszelkie zapotrzebo- 
wania pocztą natychmiast uskutecznia. 257R 


J. MROZOWSKIECO,| 


ulica Miodowa Nr 8 nowy, 


poleca: 
Benzine na balony i funty, Essencję octową, F'arby anilino a 
larskie, f'arby litograficzne, oraz mAN Farbki, Krochmale i r rire 
sk a z pr a do obuwia, Matorjaly m A: oprop "woski i 
aterjały fotograficzne, papier albuminowy ; d ta 
pape teng Eripe aea HE ai aletowe i Pt h 


ek, Mydła to a i 
dek i do Wody Kolońskiej, Oliwę N cejską najlepszą, $ nay o maszyn ido 
i A angielski fran 
palenia, Papier na mole i na muc: 


Perfamy, cuzkie'na wago, 
Loszek Dalmacki na wygubienie robactwa 
Pomadę do czyszczenia metali, Prosz 
piaraan T Wody mineralne maturalne, Sole, Ługi i Mydł 


we farbiarskie i ma- 
Glans 


a. 511R 
Wodę IKolońską Elsnerowską. 


KURJER PPOZpa 26 kwietnia 1888 r. 


I 


saati 


| 


ny y i Zakladóy Jyrandowskich 


"W WARSZAWIE, KRAKOWSKIE- PRZEDMIEŚCIE Nr 55, 


RORECA 


FIRANKI 


aiglętkia, fingożtia szwajcarskie i krajowe, białe i créme, w sztukach i oknach odpasowanych, od cen najniższy ch począwaky. 
Firanki kolorowe, Story, Vitrige haftowane, wrabiane i drukowane, w najświeższych deseniąch, 
Kapy na łóżka i poduszki, gipiurowe i niciane, białe i cróme.— Antimacassary w różnych wielkościach i rodzajach. 


<i WWW” ua za Gil w ww y eczmwj v ieli inm w y Borge HesewrÑ, po cenach nizkich, 
; easy l Skladem n Aye rardow skim L. BUŁAKOWSKI. 


Że 
az: 


p; 


a$ 


2 


FOSFORAN ŻELAZA N 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH. 


W płynie podobnym do zgeszozonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość, że działa w sposób 


sr Win 
ży Braci Kempner 


w WARSZAWIE, 


ulica Dluga Nr 5, 


poleca: 
WINA KRYMSKIE, przez 
Urząd Lekarski jako naturalne i 
j czyste nznane, począwszy od kop. 
lub rs. f za garniec i wyżej-—Sprzedąż tychże odbywa się też 
w Sklepach A „Merkurego? w Warszawie, Stowarz. Spożywcz. w Łodzi, u pp. 
Szumilina w Lublinie, L. Frenkla w Piotrkowie, oraz w Filji własnej w Kaliszu. 
Zlecenia z z piewe kikosy wamy z pośpiechem i zaliczeniem O wee) Ra 


30 za butelk 


i jani a am 


Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur, 


; wy konywa roboty asfaltowe, JARz l i betonowe, oraz poleca 
tekturę do krycia dachów, lak asfaltowy, smołę 


i i wszystkie inne materjały w zakres specjalności Przedsiębier- 


stwa wchodzące. 694R 
ia Zamówienia przyjmują się w Kantorze Przedsiębierstwa 
cad w w Warszawę. ulica Erywańska (Plac Zielony) Nr 14. 


"W GRODZISKU © | Do SPRZEDANIA 


Piekarnia. do wynajęcia, | | 


w dobrym po od kilku lat egzyst ująca. 
2IErNASSERI 


Wiadomość u właściciela domn Ptaszyń= 
539 
włók 37 i pół, bez żadnych serwitutów, w 


ipepo. 
"GRZYBKI KEFIROWE | 
ka do robienia kefiru w domu, wypróbo- 
EJ wanej dóbrowi; Wraz Z miima gubernji Warszawskiej, 5 wiorst od kolei 
Pa prawidłowego prowadzenia przebiegu żelaznej, pomiędzy kiikomą fabrykami ou- 
jj iermentącyj, posiada stale świeże 538 mg Yolgaony. Bioma pozonng, tbii | 
i ięknym pa 
"m ZAKLAD KEFIRQWY DYA. ptede położony, budowie przeważnie. murowane 
3 | nowe, inwentarz i zasiewy kompletne, go- 
spodarstwo w stanie kwitnącym, znaczną 
prodnkeja pszenicy i buraków cukrowych, 
lugów żadnych, prócz starego Tow. Kred, 
Ziem. — Bliższe szczegóły w Warszawie, 
R b 23, mieszkania 7, między godzin, 
a Tma. 
Może być sprzedany za gotówkę zZz pozo- 
stnwieniem pewnej części szacnnku na n- 
narkomany procent, lub też palnej ii ną 
arszawie, na pryncypalnej ulic 
Pośrednictwo wył A w i 85 


Połrzddny LOKAL 


od 1-go Lipca r. b., składający się z ob- 
szęrnej sali lnb dwóch mniejszych, na fa- 
bryk wyrobów żelaznych, w blizkości uli- 
ey Marszałkowskiej P ferty ab. 1000, 
składać w Biurze Ogłoszeń pp. Rajehmana 
t Prondiora, Senatorska 26. 734R 


pA 


ka 


| BIERTUMPELA i GESSNERA | 
< Aleja Jerozolimska 21, róg Kruczej. 


R Zapotrzebowania z prowiacyj prze- 
H syłane POZA pocztą na zaliczenie, 


Taniość i elegancja! 
NOWO OTWORZONY 
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Józefy SBB, ns A 
MarszajkowMią, M po róg Alei Jerozo= 


znopatrzony sił” p” pijówioksze fasony 
strojów damskich, po cenach bardzo Haan d 
Wszelkie robuty 'wykony wa się prędko. 
Potrzebna parna zdatna do strojów oras 
podręczna, ZANE 537 


tz h š is * $ 4 
Z A 
ZZA Z z ROŚ 
- T 


odiwarzający krew i kości, 
utrudza żołądka, nie czerni zębów: 
w boleściąch żołądka, 


- Korzystny interes do 
Spr zedania, 


Wynajem Żarek i Pomin, 


egzystujący od lat kilkndziesięciu, z powodu 
ważnych zmian w interesach, jest zaraz da 
sprzedania. Powczy, uprzęże i liberją 
eleganckie, nowe; konie doborowe. 
Wiadomość w Składzie Wódek że 
Senatorska M 2. 


„Faetony, Wolanty 
i Amerykany, 


nowe i używane, na jednego konia i na 


asm  Ślizka Nr 21, 


Nowo otworzona Fabryka 


544 


Hannig & Comp, 


przy ul. Przejazd X 9, 


3 poleca wielki wybór kapeluszy 
słomkowych w najnowszych paryz- 6 


g kich fasonach i najmodniejszych fan- 
tazyjnych i gładkich słomach, po ce- 
, psa przystępn ych. 136R 


LOKAL re Bavari 


znany z nazwy Gdańskiej Piwnicy, i 
stujący od kilkndziesięcią lat przy qlicy 
Nowomiejskiej M 20, złężany z £-cią poko- 
jów, kuchni i ogrodn z altanami i lodownią, 
jest do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. Wig- 
domość na miejscn n stróża, lub u właści- 
aleja domu, Zielna M 13. 541 


SYFORY 


najnowszej konstrukcji franenzkiej, $ 
poleca 


Sklad Materjałów Artecmych 


i czowe 


ulicą od A X 6. 


Nigdy wie spi awia zatwardzenia t nie 
używa się zawsze z dchrym skutkiem 
przeciw bladości gery, niedokrewności i wa wBzyst- 
kich tych cierpieniach, którym podlegają niewiasty, pabny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH ATPEKACH, 


Kapelnszy słomkowych i fleowych i | 


 STANSŁAWA: BAUMAN 


naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport 


CEMENTU 


p PORTLAND ANGIELSKIEGO, M 
= Robinsa 6 Gomp. w Londynie, 
M oraz innne marki Cementu angielskiego. B 


* Cegły i Gliny ggniotrwałej, 
A Wegli kowalskich angielskich, 
$ Tektury smolowcowej, 

4 Fur glazurowych i dren. 


*PABRYKA KAMIENIARSKA! 
A Henryka Zydok, 


S wybór Pomników -§ 
ž | a z Marmuru, Granitu i Pias- § 


| posiąda wielki 
kowca. 425] 
Muruje groby. 
Dziki NE 45. 


W NAŁĘCZOWIE 


WILLA 


obszerna umeblowana z ogrodem, do sprzę= 
dania, zamiany na sumę hypoteczną, dom 
w Warszawie, folwark lub do wydzierżą= 
wienia. — Wiadomość u Rządcy Hotelu 
Niemieckiego, Długa M 58. 429 


IEF Mikania = 


w dobrach Ruda, nie odległe od przystanką 
Dębe-Wielkie, przy kolei Terespolskiej, SĄ 
różne mieszkania z meblami lub bez ta- 
kowych do wynajęcia. Wszelkie artykuły 
źywbości oraz kąpiele na miejscu. Komuni- 
kacja od przystanku zapewniona. Wiado= 
mogść u właścicielą, Karmelicka M 13, rano 
do godziny 11-ej, po południu od godz. 4-ej, 


„Nr 114 


_ KUERJEK WARSZA 


WSKI.—Dnia 26 kwietnia 1888 


-- se a, 
LO 


| = " Bliższych objaśnień udziela: 
= JENERALNA AJENTURA W WARSZAWIE, 
>g 13, Flae Zielony 18, 
= oraz Ajenci we wszystkich gubernjalnych i powiatowych miastach. 
2 


ARK 


MB IE. AA. EDA WE? 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że z dniem 10=go 
Kwietnia, otworzyłem 
Pracownię Sukień i Okryć damskich, 
specjalnie prowadzoną przezemnie sainego, a kilkoletnia prak- 
tyka u W. Eb, Herse, daje mi imożność zupełnego zado- 
wolenia Szanownych Pań, , 
Nadmienić muszę, że wszelkiego rodzaju roboty wykoń- 
- czne będą przez krawców męzkich, 
z czem mam hóńor polecić się 
A. 


Trębacka M 7, wprost domu W. Scheiblera. 
ZPAMGENA KÓW SDRCOW R 4 z. YKRZAR OE 


NARA 


ODZNACZENIE. 

3 Lib Stacja Feldbach wę: 
Gleichenberg M glór. dr. zachodn. i 
w. Stytji. Purkla dr. żel. połud. 


Początek sezonu f-go Maja. 


2 K. NAjwyższk 
ojowisiio 


czajńie; kuracja ZiMno wo- 
pan i Kefir, mleko provo z wła- 
snego zakładu mieczno-kuracyjtego. Klimat: umiar- 
kowkkó ibbiy. 306 m. nad; pówiśrzchiią morza: 
Wszelkie zapytania SZA ina żądanie sżczegó- 
łowe prospekty wysyła Dyrekcja towarżystwa ak- 
cyjnego w Gł cheribergu. 684R 


żelazne, igliwiowe i z 
dna, żęłyca, milako közi 


Główny Skład Wód Mineralnych Naturalnych 


przy Aptece 


dlica Rowy Swiat Nr 60, obok Ordyrackiej, 


otrzymał 


WODĘ VICHY wszystkich Żtódęł Świóżego eeryaið; tsz 


NIESKLEJANE 


g czystego Turetkiego Tytoniu, 


Fabryki Towarzystwa „baferme” qr Śt-Pelershurgu: 


pwotjańskie 10 sztuk 12 kop. 
Żeńir 10 10 
raksanti 10 ;, PE 

Również polecamy Papierosy „NAGRODA“ 10 szt. 


po 6 kop. 


tunki są do nabycia we wszystkich tutejszych 
Powyższe ga Składach i Dystrybuejach. 658R 


Skład Fabryki przy ul Marszałkowskiej Nr 148, 


ŁŁ 19 


692R i 


PAPIEROSY 


Zabezpieczenie bytu rodzińy há wypadek śmierci ojca. 
= Zabezpieczenie utrzymania w wieku podeszłym. 

Zabezpieczenie posagów dzieciom nawet na wypadek 
wcześniejszej śmierci ojca lub opiekuna, osiągnąć można drobnemi 
oi oszęzędnośćiami, składanemi jako premje w istniejącem od 1858 toku 


* St-Petersburskiem Towarzystwie 


E UBEZPIECZEN OD OGNIA I NA ŻYCIE : 


BSG Poszukuje się zdolnych Agentów na korzystnych warunkach. 


Pe się w Magazynie Nowy-Świa 
8 24, ñs pierwszem piętrze, wyroby z wła- 
snej fabryki. Nadmieniam przytem, że peł- 
niący obowiązki w moim Magazynie tapicer 
Józef Sabor, został wydalony, a zatem 6- 
strzegam. aby nikt na mój rachunek ża- 
dnych zleceń nie przyjmował. 


sı Jan Drzymulski. 
Letnie Mieszkanie 


w Otwocku, w willi murowanej, wyrost 
stacji kółei żelaznej, składające się z 6-ciu 
pokojów, 2-ch suteryn na kuchnie z balko- 
nami i wszelkiemi wygodami. Może być roz- 
dzielone na dwa mieszkania. — Wiado 
Złota 46, m. 23, lub na miejscu. 


ność 
RI 


1 AS ZYDE A PEWEL AOR 
e 


WYPRZEDAŻ ©, 
L Obić Papierowych (Resziez) i 


a 
do 10 łok. o 50%, pi 
do 20 łok. o 250/9 Pe 

niżej cen praktykowanych, w kładzie | 
obić, cerat i rolet pod firmą a 
W. Musżewski, 
Bługa £40: wprost Hotelu Polskieg 
BRA OPMRACSRE LA PWE EM 
Pierwsza w kraju Fabryka 
Śtempli kauczukowyci 


i metalowych, 


PrrJZĘG sy Laona prieg 


sa 


ORYGINALNE "| 


nice WAŻY) 


i inne przedmioty, 
wyprzedają się z rabatem 
SEd 


aD, Polowa i Sw 


ńa Nowym-Swiecie. | 


Z. SUCHOW ECKE, 
Warsżawa, Wierzbowa 6 (Hotel A 
1 


g Baki), poleca różnego rodzajn Stemple, 
onograiny, po cenach bardzo nizkich. 


Za 850 rs. 


wynajmuje się na lato w Skierniewicach, 
blizko plantu kolei żelaznej, Dom składa- 
jacy się. z S-ciu pokojów i kuchni, z dwie- 
ma piwnicami i komórką na drzewo, z dwo- 
ma ogrodami, owocowym i kwiatowym, 
w rozległości jednej morgi. Ta nierucho- 
mość może też być sprzedana. Po bliższe 
szczegóły proszę się udawać codzienie, od 
godz. Fej rano do 12-ej w pol, na ul. Žu- 
rawią M 44, mieszkania 7. 508 


Mi MID KONKE HE 


LĄ BOURBOULE 
WODA MINERALNA nadzwyózaj WAMAÓWAJĄCA 
zawierająca 
Chłóran Diuiwgglań: i Arsahian Šodu 
Od pół szklanki do trzech szklanek dziennie 
odżywia dzieci wątłe t osoby osłabione 

m „ Skuteczny środek przeciw | | 
Bezirrwisteści; Skrófułóm, _ 
Disśbetis; Gorączce Peryodycznej 
Chorobom skórnym iorganów oddechowych 


Sezon kuracyjny.. 
OD 25 MAJA DQ 25 WRZEŚKIA. a 


otete DWA PAY 


przyzwoitej _powjerzchowności,, do, sprzeda- 
wania wód mineralnych, ha wyjazd w ciągu 
D-ciu dni. Hotel Drezdeński M Zag 9-ej 
do ii-ej godziny. 


Wielki Wybór Mebli 


w Fabrycć Stolafskiej 

przy ulicy Grzybowskiej Ni 41, 
które sprzedaje się po ceńie niżej kosztit 
wyroby trwała i gustówie, aby kltyujący 
nie byli wprowadzeni w błąd, proszę zwra- 


cać dobrze uwagę na X 44- ; ko 
lecam się: ” FrAABO 


m _ Jan Drzymulski, 
RESTAURAOJĄA 


przy ul. Elekteralnej X 3, 

Pol ü wprost Bańku, 

oleca Śniadania i Kolacje świeżo ptzy- 
rządzane. Obiady zaś ż Czterech dań po 
kop. 80, za abonamentem 25 köp., a tikże 
oprócz innych trunków, Piwo z browaru 


KW Grzeżułko: 


K. LEROWSKIEGO 
138 Marszałkowska 133 


Z pozwolenia Departamentu 
Medycznego wyrabia 
AGON 


niezawodny przeciw 


Rzerzączce Æ| 


do Szyeia 
i do POŃCZOCIE l 
leps zej kons ïí- 
a, z gwarancją, sta= 
nowiące dobity i ko: 
rzystny zarobek. 
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w á rzed na A a 
G~ Do wynajęcia od Ś-go Jana r: b, A SOWY Tüh Tie. 
przy ulicy Granicznej Ń 10, m sięczne raty. 


wny 


p 


Skład Maszyn 
Mazwiecka, ur. 16. 


SKLEP Obszarby EDU 


Wiadomość tamże 


3 


10 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 kwietnia 1888 r” 


MAGAZYN BŁAWATNY 


E A. HEURICH, 


2, WAEMĘEĘBHBEBDWW AA Z, 


poleca na ponon wiosenny 


wielki wybór nowości krajowych i i zagranicznych, po cenach nizkich. 


Panu 


Udziela pożyczki na zastaw: Yy Lombard, ulica Widok Wr 24, od 10-ej zrama 
żniw a roi oc RE 24r 


AGASIN FRANCAIS 


róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (gmach dawniej starej Poczty), 


poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 


gotewych Ubioroów mezkich i dziecinnych, 
jak rownież materjałów krajowych i zagranicznych na obstalunek podług miary. 


Fason i krój podług najnowszej mody: 
Kamizelki białe pikowe poczynając od rs 3, 
Kamizelki kolorowe 3 


Paletoty letnie poczynając od rs. 12, 
Garnitury letnie š gr > 10 
Spodnie letnie ś $ » 4,50. Marynarki z lustryny » 

Garnitury czarne ,ẹ„ n » 26,50. Garnitury z lustryny » o niL 


Znaczny zapas prawdziwych Burek Sławuckieh, prawdziwych Szwedzkich Kurtek skórzanych, 
Szlafroków, Ubiorów porannych i Piuszczy gumowych. 


A POWODU ZUPEŁNEGO WINIĘGIA INTERESU 


"WYPRZEDAŻ w Składzie Dywanów Albina Geneli, 


ulica Miecdewa Nr 17, dom Barona Lessera. 


Tow zan*cpbww” zma jduje się jeszewe wwielixi ww y Pór. 
CENY NIZKIE.—Po skończeniu wyprzedaży utensylja sklepowe będą do sprzedania. 278R 


POLSKI SKŁAD MCI i WARSZAWSKA FABRYKA POŃCZOCH | PRYKOFAŻY 


na bieżący i nadchodzący sezon, przygotowała znaczny zasób wyrobów w jej zakres wchodzących, oraz garniturów kąpielowych, koszulek 


wioślarskich, halek i t, p., z czem poleca się Szanownej Publiczności. [jljqą HT. Berra Nr 11 i Marszałkowska Nr 152. sis 
Są do wynajęcia w Mieni Re, 6, 10 


LETNIE MIESZKANIA, | peou manz 


warzystwie n ta hypoteki domu w Ło- 
dziesięć minut jazdy od Przystanku Cegłów, kolei Terespolskiej, w otoczeniu rodak? dzi, — Łaskawe Loty pod lit. J, C. X 6, 
lasów, świeżo wyrestnurowane, z piecami, meblami, ogrodem spacerowym, łazienką.—Na | uprasza się nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
miejscu wszelkie artykuły żywności.—Komunikacja do przystanku zapewniona, konie pod | Rajchmana i Frendlera w Warszawie, Se- 
siodło, do powozu.— Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście M 56, mieszkania 6. 718R 


Poszukuje się od 1-go Lipca r. b.. dla 
małżeństwa bezdzietnego 


MIESZKANIA 


maap i ego się z 7-miu lub ośmiu pokojów, 
z wszelkiemi dogodnościami, w okolicy Alei 
Jerozolimskie. Oferty w kantorze gria 


natorska 26 693R pod lit. X. A. Z. 


Nauka i wychowanie. 


AE: biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 591 


Boz francuzki z dobremi świadectwami, 
otrzymają natycamiastowe pomieszczenie. 
Biuro nauczycielxie Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieście X 38, wprost Saskie- 
go placu. 7501 
próblówka, bona niemka, świeżo przy- 
była, pszakuje miejsca. Biuro nauczyciel- 
skie Anny /'Damerau, Krakowskie - Przed- 
mieście X mieście X 38, wprost Saskiego Placu. 7502 


0:2222: posiadająca języki teoretycznie i 
praktycznie, francuzki specjalnie, za parę 
godzin łekcyj, życzy obiadu z dopłatą, Oferty 
proas składać w kantorze Kur Jara Lo lit. 


Pozew korepetytor, ago Kru- 
oan 37, 


EAEE bona francuzka. Marszałkow- 
ska X 149, mieszkania 5. 7142 


NIEGO matematyk, posiadający niemiecki 
o 


i francuzki, rekomendacje, przygotowuje 

szkół, z matematyki i fizyki do klas wyż- 
szych. Adres: Nowo- Wielka M 21, mieszka- 
nia 1. HEPIE I ENN D E T E 


zeń esy 5-6) włocławskiej szkoły re- klasy 5-6j włocławskiej szkoły re- 
alnej, poszukuje miejsca korepetytora na 
czas wakacji. Wiadomość w Włocławku u p. 
Kryczyń skiej, dom Penera. 863 


akład r = "sf dla kobiet Ludw. 

Strońskiej, Ciepła MN 12,—zawiadamia, iż 
rozpoczęty został kurs nauki kroju, roboty 
wyrobów galanteryjnych ze skóry, krawa- 
tów, koronek, gipiurów, haftów i znaczenia 
bielizny. Wykład dla osób obco-krajowych 
odbywać się może w językach: francuzkim, 
niemieckim i angielskim. W tymże zakła- 
dzie przyjmują się różne materje do wyszy- 
cia maszynowego siutażem i atłaskiem. 774 


Lion” 


korepetytor ua cztery miesiące. 
Świat 16, m. 64. 7544 


Posady i prace. 


ptekarski pomocnik, lat 25, warszaw- 
skiej praktyki, który obecnie złożył egza- 
min, atakalo miejsca. Wiadomość: Hu- 
mięcka, naprzeciw hotelu Polskiego w 


| Płocku. 6849 
ona niemka poszukuje miejsca lub demi- 
place. Bracka X 9, m. M 12. 7535 
o pracowni pończoszniczej potrzebna 
| 2 maszynistka. Marjensztadt 19. 7478 
o składu wódek potrzebny jest subjekt 
z kancją rs. 300. Oferty do biura petos 
jenatorska 26, pod K. G. 852 
o pierwszorzędnego magazynu mód 
potrzebna panna kompletnie uzdolniona do 
robienia kapotek i ubierania kapeluszy, tak- 
że osoba, która bierze robotę do domu. Wia- 
domość ulica Czysta M6, m. 23, od | roza 
9—11 zrana, 
ẸEnom z gub. Zachod. AE Zna 
4cy się na pszczelnictwie, poszukuje miej- 
sca. Wiadomość Piękna M 64, w fabryce na- 


rzędzi pszczelarskich, Kowalskiego. 7222 


obieta za obsługę otrzyma mieszkanie, 
światło i opał Jerozolimska 78, miesz- 
ania 18. 829 
| ezyzyryh uzdolnione staniczarki i spó 
dniczarki potrzebne zaraz. Nowolipie 12, 
mieszkania M 16, dobre wynagrodzenie i 0- 
biady. 7205 


upiec rutynowany, polak, chrześcianin w 
średnim wieku, znający gruntownie: po- 
viina bnchalterję, korespondencję w języ- 
ku polskim, ruskim, niemieckim i admini- 
strację danego przedsię biorstwa, który przez 
lat 8 (aż do ostatniego czasu) objeżdźał ca- 
łą Rossję Europejską w interesach handlo- 
wych, a przez to obznnjmiony dokładnie z 
z tamtejszemi warunkami handlowemi i sto- 
sunkami odbiorców, poszukuje zajęcia: pro- 
wadzącego interes, 'buchaltera, koresponden- 
tn itp. Sz. reflektanci raczą nadesłać swoje 
oferty pod lit A. B. C. „poste-restante”, 7538 


ynistki zdolne do szycia kapeluszy 
piem wych znajdą zajęcie w wiedeńskiej 

ryce kapeluszy, Zielna 36, Marszałkow= 
ska 141, 7637 


RZA lub do dzieci, na prowincję 
do Rosji zaraz wyjechać może. Oferty skła- 
dać proszę w kantorze pod lit. H. Z. 7445 


PAłody człowiek, znając zyki polski, 
A i, niemiecki ni puts do- 
tąd jako kasjer praqował, poszukuje podo- 
bnej posady. Na żądanie poręczenie lub kau- 
cja. Za wyrobienie przyzwoite honorarjnm. 
Oferty pod lit. A. G. 11, przyjmuje biuro o- 
głoszeń, 853 
ęagazyn Daleszyńskiej, Marszałkowska 
X 129, potrzebuje natychmiast panien do 
krtwięcczyzny. 7 
'fisobą znająca dobrze krój i krawieeczy- 
unę, zgłosić się możę na Hożą 5, m. 12, do 
10-ej zrana. 7513 


"= — — = m mn m 
soba w średnim wieku, poszukuje zaję- 
cia domem pojedynczej osoby lub kasjer- 
kt, Chmielna 52, m. 46, od 1—4, 7498 


grodnik gruntownie wykwalifikowany w 

prowadzeniu palmiarni, cieplarni, oranże- 
yji, inspektów, warzyw, drzew owocowych, 
potrzebny zaraz na wieś. Wiad. Hotel Vic- 
toria M 26, do godziny 10 rano. 1439 


soba z dobremi świadectwami, znająca 
Ggkrawiecczyznę, szycie na maszynie, g0- 
spodarstwo domowe, życzy przyjąć odpowie- 
dni obowiązek, Chłodna 46, m. 3, 7524 

soba z dobrą konwersacją franenzką i re- 

komendacją, poszukuje miejsca do dzieci 
i gospodarstwa. Adresy przysyłać poste-re- 
staute pod lit. F, F. 7447 


anna kompletnie uzdolniona do roboty 
Pozników R trzebną jest. Plac Warecki 4, 
mieszkania 10. 7113 


otrzebne są zaraz panny zdatne do sta- 
ników. Widok 14, m. 13, 7120 


anny podręczne i do dziurek potrzebne są 
p zaraz do bielizny. Elektoralna 20, miesz- 
kania M 8. , 7280 


otrzebna sklepowa, do sprzedaży pieczy- 
„Ewa przy piekarni. Wymagalnemi są reko- 
mendacje, kaucja niewielka, dobra znajo- 
mość rachunkowości, I bona francuzka zna- 
jaca język polski, na przychodnią na cały 
dzień, do małej panienki, Zgłaszać się pro- 
szę: Hoża 78, mieszk. M 1. 7281 


'$otrzebny jest uczeń do praktyki felczer- 
P skiej, na dogodnych warunkach, Chmiel- 
na M 47. 7174 


. oszukuje się zdolnego ślusarza lub sto- 
larza w charakterze dozorcy nocnego zwy= 

łej fabryki. Wynagrodzenie rs. 1 kop. 20 za 
moc. Znajomość języka niemieckiego znaczy 
Jako-rekomendacja. Listy pod literami P. P, 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 854 


otrzebną panna uzdolniona do ubierania 
kapeluszy damskich. Wiadomość Długa 
M 2, magazyn, pod lit. M. I. 7479 


Da SREST, pO Su eds ini 
otrzebne są panny do kapeluszy. Kroch- 
malna 8, m, 2. 1484 

Pal panna zdatna do szycia. Widok 


N 14, m. 14. 7489 
oirzebną jest na wieś panną służąca, 
wydoskonalona w kroju i szyciu na maszy- 
nie, przytem z dobrą rekomendacją. Wiado- 
oł rzy ulicy Mazowieckiej X 4, miesz- 
kania 19. ~ - n l 
bne zaraz do prucia kapelu- 
| pony po Wiedeńska fabryka kapeluszy 


szy, Adres: VVIeG s 4 
słomkowych ulica Zielna 36, AIRA 


M 141. 

otrzebne są 
Pony, do bielizny damskiej, 
ulica Ślizka M 12 domu, m. 12. 


otrzebna na prowincję pensjonarka niem- 

ka, znająca RAE polski, na, wakacje lub 
dłużej, dla konwersacji Z Ca alata a 
Wiadomość Komitetowa 1, m, 17. 50 


anny do krawiecczyzny potrzebne zaraz. 


Chmielna 19, m. 13, „zofja”. 7511 
otrzebne są panny zdatne do krawiec- 
poza Leszno 51, w. 13. za 
anna do bielizny potrzebna, umiejąca 
szyć na maszynie. Ulica ponme A 
mieszkania 2. 


a W O R OP, 
lu- 

otrzebne panny zdolne do szycia kape 
f Sży słomkowych, Przejzd M9. __T440__ 
oe maszynistka i Pam T a 1 


sklepu. Nowosenatorska M 
otrzolbae panienki do nauki i a T AA 
Stare-Miasto 31, m, 16. 


fol Shenh Mied E PE OREW 
i i spô- 
Panie Dre panny zdatne do staników 
dnie. Dzielna 3. 1466 


ów do 
anna zdatna potrzebna do stanik 
pracowni. Erywańska 14, m. 3. 7457 


Pio zawia panny kompletnie uzdolnione 
i 


odręczne i do ma- 
panny łakiej, Wiadomość 
7507 ` 


do staników i zdoina rękowiarka. „Ulica 
enna X 8 domu, m. 1. 


; 7 ania spó- 
anny uzdolnione do okryć i upinania sp'- 
Po potrzebne są zaraz do magazy ni Sn 
ny Thonnes, Nowosenatorska 4, 


j ieli- 
otrzebna jest zdolna podręczna do bie 
zny. Trębacka M11, magazyn bielizny. 856 


anny uzdolnione do sukien ew =- 
Hoża 13, m. 1. 


łoda polka, poszukuje miejsca do gospo” | Porzezne 
n 


ebne są panny podręczne i do nanki 
Ulicą Żelazna X 46, £ 31. 7554 


anna zdatna do maszyny Whelera Wilso- 
nai podręczne do sukien. Bieląńska M 6, 
Walkiewicz. 7548 
odręczna do trykotów potrzebną zaraz. 
Nowolipki 38, m. 2, 861 
proj jest pisarz do składu węgli z 
kaucją rs. 150, pensją rs. 80 miesięcznie, 
Oferty wraz z curiculum vitae, proszę skłą- 
dać w biurze ogłoszeń. Senatorska 26, pod 
lit. S. M. do 28 b. m. 858 


otrzebne sę wykończarki zaraz do 
pończoch, Złota M 5, mieszkania 36, 7530 


Pra Szer y panna, obeznana z maszy- 


ną Singera. Wiadomość ulica Ohmielną 
29, mieszkania 1. 855 


otrzebną jest zuraz uzdolniona panna do 
"szycia do domu prywatnego, Wiadomość 
Graniczna N 15, drugie piętro. 851 


otrzebna maszynistka do bielizny zaraz, 
Chmielna M 27. 1263 


| Jdrepóje zdolne panny za dobrem wyna- 
grodzeniem i do nauki. Trębaeka M7. A, 
Paszkowski. 838 


[OR WER JR a a R żóda ad 
otrzebne są zaraz panny do szycia kape- 
luszy słomkowych na maszynie. Fabryka 
. Reczyńskiego, Mylna 9. 833 


pay. uzdolnione i podręczne potrzebne do 
„pracowni Marji Tatarkiewicz, Chmielna 19, 
mieszkania M 20, 7297 


PEA r SEE JC ZE rpa 
Piza potrzebna do szycia damskiej bie- 
lizny. Marszałkowska 185, m. 8. 7835 


b m0 SE ptk dd wii A Borat A rzadką 
otrzebuję zdolnej upinaczki, zaraz. Prą- 
cownia Aurelji Roefler, Mazowiecka 5. 7334 


| a 

ubli 50 pomi buchaltera lub t. p. Pos 

rozumieć się proszę Wiejska M 1, miesz- 
ania 27, o godzinie 2. 7505 


a ya 
klepowa potrzebna z kaucją. Chmielna 
M 32, mieszkania 14. 7561 


rra IWA PE POAJR OCE PREZ BA 
czeń 16 lat mający, poszukuje miejsca w 
składzie kolonjalnym lub też w inuej ga- 

łęzi pracy. Adres Komitetowa M 3, miesz- 

kania X 16. 7474 


ya E a AA 
czeń do cukierni potrzebny zaraz. Elek- 
toralna M 4, 7514 


wy, 

ykwalifikowany buchhalter, bezżenny, 

w młodym wiekn, poszukuje miejsca po- 
mocnika buchhalera w jednej z większych 
fabryk lub handlu. Oferty uprasza nadsyłać 
do biura ogłoszeń Rajchmana & Frendiera, 
Senatorska 26, pod nadzwą „Buchalter.” 826 


? wyp potrzeba uczniów do cukierni Lonrse. 
7833 


a dobrem wynagrodzeniem potrzebne są 

maszynistki, nzdolnione w szyciu bielizny 
męzkiej, Aleje Jerozolimskie 58, skle p. A. 
Łapińskiego. 7582 

araz potrzebna panna zdatna d le 
Fr Widok 7, parter. rog 


Kupno i sprzedaż. 


o sprzędania bry czka na żelazn 
Doe Ulica Dzika X 65, Wiadomość n 
stróża. T541 
o©sprzedania za nader przystępną cenę 
85 maszyna systemu Singera, z powodu wy- 
jazdu. Mirowska M 1. 7509 


o sprzedania tanio: dwa piękne szale, 
l oraz dwie mantylki haftowane i wierzch 


ksamitny od futra, Wiadomość Bielań 
M 19, mieszkania 3, rp T R 


o sprzedania fortepian, biurko Empi 
meble wyroby laterowan x pire, 
pesis st, terowane i żelaza do 


12 1480 
pe sprzedania za przyst pną cenę 1 
€ ę lando 
Mi karota, Instytutowa N A Stange Jan 


materją wełnianą, w dobrym stanie, za 

rdzo nizką cenę. Nalewki X 26, m De 
towskiej, "75 
M1 

o sprzedania maszyna pończosznicza 
Dx 13. Aleja Jerozolimska X 41, u otróża 
domu. 7523 


a A ia 
p: sprzedania meble orzechowe, kryte 
a 


Depu- 
31 


jn RAZ EEA S 
o sprzedania meble salonowe, stoły, so- 


fa, komoda, wanna, umywalnia, kwiaty, 
lampy, żardinierki, sukńia nowa créme, pła- 
szczyk wiosenny, kapelusz, książki, zielniki, 
skrzypce z nutami, Krucza X 29, m. 7. 7468 

o sprzedania ogier anglo-arabskiej ra- 

sy, z atestatem, dobry do stada. Miarjen- 
sztadt M 3, mieszkania 4. 7119 


nn LN 
o sprzedania: wozy drągowe, skrzynie 
b jio „węgli, «pry Sep do kwasów, 
ormy, uprzęż, plandeka, i 
Wołowa 6 18, ę del są 
o sprzedania Wielka Eneyklopedja Or- 
gelbranda w 28 tomach, w za kładzie foto- 
graficznym Talbota, róg placu Bankowego 
1 Żabiej. 6963 
RYWanów p w ~ 
anów naj różnorodniejszych wielki wy« 
lib Kołder, serwet, chodników it.p. Pomi. 
s = ta aonan łał ceny nie podwyż- 
; adzio głównym Giełżyńskiego 
Piotra. Marszałkowska 137. "407 E 
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l 


4 


ha z | A 
rebro 84 próby do sprzedania. Saski Ple 


% 5, u B. Bolceavieza. 145 _ 


przedaje się ogier wierzchowy, ciemi0- 
siwy, arabskiej krwi, sześcioletni. Wiądo- 
mość Nowy-Zjaz4 % 3, m. 6. 7448 


(440 
SE czarną jedwabna z koronkami, dol- 
© man letni, pfrasolka jasna, kapelusz ry- 
żowy z piórami i obuwie damskie, tanio do 
sprzedania, Nowalipki 44, m. 1. T442 


o sprzedania dwa zegary brązowe, dwie 
Be jesionowe, lustro, lichtarze iragar 
we. Chmielna 92, m. 14, od 8—6. 1477 


ywany angielskie, perskie i krajowe, 

serwety, najróżnorodniejsze chodniki, por- 
tjery, cerata itp. najtaniej w fabrycznym 
składzie Kiltynowicza Mazowiecka16, wprost 
Erywańskiej. 654 


aeton mało uży wany, zdatny na wies i do 


= A W inz 
miasta, jest do sprzedania za bag przy- Gpocjaina fabryka pościeli Drexler, Nowo- 
stępną. Bielańska M 7, kantor wynajmu po- enatorska M 4. Wszelkiego rodzaju wa- 
wozów. 7243 towe kołdry, materace, bielizna pościelowa, 


kapy, kołdry flanelowe, łóżka, po cenach naj- 


'ortepian mało używany do pa 


s ; A przystępniejszyci:. Obstalunki : wyprawnņe 
Leszno 24, mieszk ania 5. wykonywam śpiesznie. . 890 


| toy amaterska, prawie nowa, w nti- 
lepszym stanie„z przyrządamii narzędzia- 
mi do sprzedania. Plac Św, Aleksandra X 8, 


mieszkania 7. 6260 


anio szafa dębowa duża, rozbierana, ko- 

moda orzeeliowa pięcioszufiadowa urzę- 
dowej roboty, świeżego fasonu. Ulica Dalrx 
X 17, mieszkania 6. Tar 


cdn zach RR EWA MA AD L 
frządzenie do studni w dobrym stanic da 
sprzedania. Leszno 51, m. 2. 7481 
yżeł angielski. ponter, ładny tanio da 
sprzedania. Nawy-Świat 3 32, m. 6. 6898 


pozostawiono do sprzedania za rs. 175, — 
rojenią, reperacje przyjmuje. Cerulli. Ulicą 
Chmielna M 7, 1532 


arnifur czarnych mebli jedwabiem kry- 

tych, lustro i stolik fantazyjny do sprze- 
dania. Codziennie od 2—6. Aleja Jerozolim- 
ska 33, mieszkania 4. 7490 


arnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, oto- 
mana, stół, krzesła, kredens, szeslong. — 
Szpitalna 5, 7522 


Gar mebli czarnych, kryty koteliną 
bordeaux, lustro, szafa bogata dębowa z lu- 
strem. Wspólna 35, m, 7. 


| rawiecka maszyna do sprzedania, Mar- 
sząłkowskę 129, m, 27. 6556 


| ZPO a HEA a a E PA EA 
F ortepian krótki, przeszło pół 7 oktawy, 
t 


parap ika nOt: 

powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 
p rq orzeehiowy, utrechtem bordegnx 
kryty, kanapka faqitazyjna i dwa krzesełkg; 
oraz stół jadalny i krzesła. Ulica Wiłezą 
M 25, mieszkania £0, obejrzeć można do gus 


dziny 12 w południe. 7454 


upuję złoto, srebro, Nowy-Świat 61, w 
Ku anin, Henryk Juwijer. 309 


asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u szafy rozbieranie do snkien dębowe i 
R. Pobtego, Nowy-Świat 34. 425 biurko, wszystko, rzeźbione ładnie, Wia- 
omość Zgoda Ń 11, stróż wskaże. 1553 


złoconych, rzeźbione, z konsolami i blata- 
mi marmurowęmi, oraz garnitur mebli, mo- 
gacy stanowić ozdobę salonu i dwie komody 
machoniowe, z powodu wyjazdu są do sprze- 


kee dwa wielkie, okazałe, w ramach 
Interesa handl. i majątk, 


A 


pteka w osadzie ;Stanisławów, przez No- 
w 


; -Mińsk. dochotdku 1,400, stały lakarz, å 
dania, Miodowa 15. m. 35, od g. 4—7. 7545 o-Mińsk. d 400, stały „do 
eble za bezcen! Garnitur salonowy, krze- aprzodania. Wiadomość na a Przas 
| EQ fantazyjne, kolumny, kandelabry, | <m 


p ETENEE 2 IPPT 
urządzenie op M pdg bani łóżka, umye pz murowany, naiwny, dwupiętrowy, do 


walnia, tualeta, otomana, biurko, bibljoteka, eprzedania na 10 procent brutto, potrzeba 
arnitur gabinetowy, szafka lustr „różne | gotówki rs. 10,000, reszta może pozostać, 
ustra, szafy stylu Ludwika XIV, erki | albo do zamiany na większy, z przekszem 


sumy hypotecznej rs, 8,000 w Warszawie, 
jako też zamiany na zxaajątek ziemski przy 
kolei. Pośrednictwo wyłącza się. Nowy- 
Świat á, m. 14. 860 


pł kaas SEE: a E e i add 3 
pr sprzedania na dogodnych warunkach 


do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszką- 
nia 10, pierwsze piętro, w bramie. 7009 
enłe za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
M. lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
sredens, stół, krzesła, a6Ska, biuro; szeslong, 
franki Róg Chmielnej M 37 i odulicy Mar- 
szałkowskiej M 108, m. 30. 6311 


eble: salonowy garnitur, kolumny, krze- 
selka fantazyjne, lustra, szafy, łóżka, tua- 
leta, umywalnia, urządzenie jadalni dębowe, 
szafka lustrzana, biurko, bibljoteka, otoma- 
na, garnitur gabinetowy, tanio do sprzedania. 
Marszałkow s. 119, na dole, y og US18 


bramie, mieszk. 15. 


Meena zwiniętym magazynie: rozmaite 


majątek włók 714, w okolicy fabrycznej. 
rucza 48, m. 16. 7412 


om dobry, w środku zmiasta, do sprzeda- 

nia lub zamiany na mały majątek, bez 
diugu, pod Warszawą. Zielna X 26, u wia- 
ścieielą. 7493 

o sprzedania dom w Warszawie i ma. 

jjątek ziemski. Wiadomość Zielna X 9, 
mieszkania 2. 7435 i 

o odstąpienia z powwdu zmiany intere- 

su krowiarnia, złożona „511 krów z kom- 
pietnem urządzeniem, istmiejąca od dwudzie- 
stu jat. Nowolipki 16. 7476 

o zierżawienia tub sprzedania plac 

z za eee e aa eai- 
wych mający, róg Alei Jerozolimskiej i Leo- 
DAAA 378. Wiadomość Gołębia M 16, 
u właściciela domu. 761 


om sprzedam bez pośrednictwa, warunki 
dogodne, n właściciela. Twarda 38. 6789 


D: sprzedania dystrybucja na Krakow- 


garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
€nsy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Światu, 
dom ŚSchlagera, wejscia z Wareckiej % 1, 
stróż wskaże. 1269 

ebli 4 garnitury, szeslong, otomana, ko- 
fiza, za bezcen sprzedam. Świętokrzyska 


Q 


BO 

nn, 

ffaszyoa Singera do sprzedania, nlica 
Świętojańska M 5, mieszkania 5. 844 


eble gotowe orzechowe, łóżka, biura 

męzkie, biurka damskie, tnalety mniejsze 
1 większe z najświeższych fasonów. Pańska 
X 66, mieszkania 2. 7396 


skiem-Przedmieściu X 35. omość w 
tejże dystrybucji. 6130 


o sprzedania place przy ulicy M k 
Boosakiej po 40 łokci frontu. ia domość 
2 32, m. 6, do 10 rano i od 5—g po po- 
naniu, 


6089 
pe wydzierżawienia willa za cen przy- 
stępną, w pięknem położemīu nad jezio- 
rem, z jeziorem lub bez, przez lato lub | 
cznie. Dom mieszkalny z 11 pokojów złożo- 
ny, oficyna, stajnie, wozownie, ogród owoco- 


wy, duże ogrody warzywne, o 10 wiorst od 
kolei Nadwiślańskiej stacji Maciejów. Wia- 


eble tanio, garnitur czarny orzechowy, 

szafy, łóżka, biuro, otomana, komoda, 
stół, krzesła, garnitur gabinetowy. Moko- 
towska 359, przy placu św. Aleksandra, 
ztróż wskaże. 5600 


eble z kilku pokoi za bezcen. Złota 23, 
Maca wskaże. 1556 


pre garnitury, otomany, szafy, biurka 
i 


i różne inne po niepra ktykowanie niz- 
ch cenach. Krakowskie- Przedm. 10, m. 4, 


wprost św. Krzyża, pierwsza Piętro, od | domość w administracji dóbr hrabiów Roni- 
frontu. 552 kierów, stacja pocztowa Maciejów, w Nowo- 
eble siana rozmaite tanio poleca za- | Siółkach, drzewo na opał i do kuchni bez- 
kład wyłącznie używanych przedmiotów. | płatnie. 6795 
akow, Solna 18. 7291 o sprzedania sklep mydlarski i meble z 


1286 


do sprzeda - 
w biurze o- 
760-— ! 


4 pokoi. Szpitalna 5, sklepu 1. 


olwark mały pod Warszaw: 
nia lub zamiany. Wiadomo 
głoszeń, Senatorska 26. 


otel zwany Victoria w mieście guberuja|- 
nem w Siedleach, do sprzedania lub za- 
miany na większy. Porozumieć aig można 
listownie. Adres Edward Zmigrod iGo- 

blinie, 5962 
około IS. 


andel kolonialny z w. ga. 

dobrze pra y, do ersaat Wia- 
omość Chmielna 47, n cy. — |. 

lonjalno-spożywczy, kantor pism, 

my deier 15,000 TS., do sprzedania. m 

iudomość Sienna % 14, mieszkania 17, od 
zrana, od 1—5 po południu, 7836 


wiarnia do sprzedania. — Wiadomość 
Świ tokrzyzka N 13. 862 66 


le do sprzedania, Wiadomość 
Ms xa 7000 * 


jedwabną kryte, 


pionie czarne, kotelin 
mska T. miesz- 


bardzo tanio. Jerozo 
kania 5. 


Baak peee a 
Menle tanio sprzedaję! nowe i używane, 
otomany, szeslongi, sofy, arnitury, oraz 
przyjmuję stare w zamian. Elektoralna 43. 
Tapieer, 7506 


ebli garnituri otoman, szeslo , do sprze- 
Mdania. Zielna M 17, m. 4, w 07528 


a raty lustra sprzedaje w miejscu i na 
prowincję, fabryka zwierciadeł i ram M. 
ilberberga, Rymarską X 6 nowy, gdzie w 
wystawie umieszczono napis „Naraty”. 6458 


UE kary orłowski, b. piękny, pod wierzch 
i do zaprzęgu. Rysak arabsk. pochodz. i 
koń kasztan do zaprzęgu. Wszystkie Ar 
kiem ujeżdżone i bez wad, Wiejska 14. a 
otrzebna zaraz bormaszyno/ 
używana, w dobrym stanie. Oferty 78207 
vist 26, m. 13, w kantorae. 


KURJEK WAKSZAWBK:— Umia ZO Kwietnia 158b re 


NL 11% 


agle w dobrym stanie odstępuję za przy- 
stępną cenę. Krochmalna 11. 


agle do sprzedania. Wiadomość ulica 
Sienna M 13, 7458 


ajątki do sprzedania małe, bez długu, 

jeden duży, luv na zamian O warun- | 

ach dowiedzieć się można Zielna M5, skład | 
węgla. bez pośredników. 7486 


piatek ziemski Drużbice, do sprzedania 
za przystępną cenę, w srubernji i powie- 
cie Piotrkowskim, 4 wiosty od szosy, 21 od 
miasta gubernjalnego. Włók 36, z inwenta- 
rzem żywym i martwym, budynkami prze- 
ważnie murowanemi, ogrody angielski i owo- 
cowe, wody: kanał, stawy” i rzeka. Stacja 
pocztowa Wadlew. 7533 


Poszukuje wspólnika do'interesu przemy- 
słowego, kapitałem 2,0000 rs. O warin- 
kach dowiedzieć się można od 3 do 5 po po- 
łudniu w sklepie galanteryjnym Ry hrk 
Bracka 13. 503 


Prstop 12,000 rs. na 1 mumer pe przy 


pryney palnej ulic” Oferty Nowy-Świat 
36, m. 13, w kantorze, 7521 


oszukuję domu dc uabycia. pdp M 9, 
mieszkania M 2. 


Pis” kupić dom w zę So TM ma- 
Q 


atek. Zgłaszać się listownie lub osobi- 
ie. Hoża 68, m. 4, od 9—12. 7143 


Pi: sprzedam tanio 12 ,000 łokci razem al- 
bo częściowo zdatny na. fabrykę. Sala 
Świat 53, sklep niciarski,. 294 


otrzebna jest panna Jub wdowa TAE 

tna do sklepu ;wiktuałłów za wspólniczkę 
z kaucją 100 lub 150 rs. „Adresy proszę skła- 
dać w kantorze Kurjera Warsz, pod literami 
J. Z. W. 7467 


lac w Nowo-Mińsku, łokci kwadr. 15,000, 
między willami, tuż przy stacji, do sprze- 
ania pod korzystnemi warunkami. Wiado- 
mość ulica Krucza X a W 46, m. 4, 7211 


ubli 2,400 potrzeba a ma 1 numer hypoteki, 
Wiadomość w kancelarji rejenta Sobolew- 
skiego w sądzie okręgowym. 1278 


ubli 8,000 lub 9,000: do ulokowania na dom 

w Warszawie, w środku miasta, po Towa- 
rzystwie. Wiadomość zostawić w kantorze 
Kurjera pod lit. F. L. 7302 


estauracja z powodu wyjazdu gost do 
sprzedania w targowem miejscu. iado- 
1n0ść u szwajcara w hotelu Polskim. 7475 


estauracja do odstąpienia na Saskiej 

Kępie, na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość Krakowskie-P,rzedmieście 56, w resta- 
uracji pod Kotwicą. Zakład otwarty do 2-ej 
godziny w nocy. — Tamże aaie jest lo- 
downia pokojowa. 


ikiep spożywczy do odstąpienia w miejscu 
zaludnionem przeważnie przez szewców. 
Wiadomość w sklepie Wązki Dunaj 16, 7550 


Gklep wiktuałów do sprzedania tanio. — 
Łucka % 21. 7558 


klepik do sprzedania za przystępną cenę, 
mieszkanie opłucone do 1-go lipca. Nowo- 
lipie X 17. 857 


klep wiktuałów do sprzedania. Ulica. No- 
Uwolipki N 38. M 38. 1516 


klep wiktuałów do sprzedania bardzo ta- 
Ger w dobrym punkcie, z powodu jednej 
osoby. Marszałkowska 76. 7517 


klep mydlarski do sprzedania. e Zło- 
ta N 24 7497 
klep dystrybncyjno-galanteryjny z ob- 
szernem mieszkaniem. Komorne tanie. 
Z powodu słabości sprzedaje się zaraz, Chło- 
dna M5. 6338 


illa w Nałęczowie, składająca się z sie- 

dmiu pokojów z alkowami, werendami, 
umeblowana kompletnie i z komfortem, oraz 
s kuchnią, lodownią, wozownią, ogrodem 
kwiatowym i owocowym, jest zaraz do sprze= 
dania. Wiadomość Krucza 23, mieszkania 9, 
między godziną 3 i 5. 1204 


illa w Otwocku, dom murowany, 

mii werendumi, w środku lasu, blizko 
rzeki, do sprzedania lub wynajęcia. "Bliższa 
wiadomość Ogrodowa 9, mieszkania 7, od5 
do 6 po południu. 


illa o 5 pokojach, w lesie sosnowym (wła- 
snym) na pierwszym przystanku kolei, do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość 
u rejenta Skabiczewskiego, Miodowa. 7449 


Mispólniczka lub wspólnik potrzebny do 
interesu handlowego, z kapitałem 1,000 
rubli. Oferty Kurjer V Kurjer W. pod lit. J. K. 1563 


rosa kąpielowy zpielowy (wanny) z dawna reno- 


z p 


mowany, jest do wydzierżawienia od Św. 

ana. Refektanci, dysponujący 2,000 rubli 

otówkś, ec ica nadesłać adresy pod lit. A.I. 
4, da kay toru u Karjera Warsz. 1536 


powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 

tanio i pa najlogodniejszych warunkach 
majątek ziemski włók 14, w tem łąk włók 6, 
reszta ziemi ornej, wraz inweutarzem żywym 
i martwym Budynki bardzo dobre. Dochodu 
stałego okato ra. 2,000 rocznie. Wiad. w kan- 
celarji rejeuta Normarka, Miodowa 11. 823 


Dr zmiany interesu jest do sprze- 
= ia sklep spożywczy przy ka sko 


Zk jest kapitał 4,000 rs. na 6 procent 
na dom wartości przeszło 70,000 rs., poło- 
żony w Warszawie, przy ulicy pryncypalnej, 
na M1 po T. K. M., bez pośrednictwa. Wia- 
domość u rządcy domn przy ulicy Chmielnej 


X 70, pomiędzy godziną 3 a 6 wieczór. 7534 


adane są kapitały na dobra ziemskie. — 
w iadomość Zielna M 9, m. 2. 7436 
Lokale. 


o wynajęcia od 1 lipca r. b. lokal, skła- 
p ający AE: 2-ch dnżych i 2-ch mniejszych 
pokojów, przedpokoju 1 kuchni, na 2-m pię- 
trze, od frontu ulicy Grzybowskiej i Skórza- 
nej X 2, wiadomość u stróża Jana. _ 7462 


uża wozównia murowana, z szerokiem o- 
knem, do wynajęcia zaraz. Ulicn Pańska 
o0. wiadomość u stróża. 7463 


la kawalera adwokata lub doktora ele- 
gancki salon, pokój, przedpokój, wejście 
główne Jerozolimska 68. 7546 


o wynajęcia od 1 lipca r. b. sklep, z dwo- 

ma otworami i pokoikiem, przy ulicy Mar- 

szałkowskiej M 109, róg Ok naa 
18 


mość u wiaściciela domu. 


o wynajęcia od 1 maja pojedyńcze i po 
dwa pokoje, stajnie i wozownie. Praga, 
ulica Wołowa M 18. 6965 


oża 8. Od 8 lipca: 6 pokojów, balkon, 

przedpokój, kuchnia, wygódka 660 rs.; 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, śpiżarka 360 
rs. Strona słoneczna, blizko targu, kościoła, 
gimnazjum, stacji tramwajowej, m ea Uja- 
zdowskiej. 

est do wynajęcia w każdym czasie 5 po- 

kojów umeblowanych, z kuchnią, na 1-m 


trze do 1 (13) sierpnia r. b. Wiadomość: 
Wiejska X 9, u rządcy domu. 1485 


Lys złożony z 6 lub 8 pok ów. z kuchnią, 


przedpokojem, na Nowym-Świecie, blizko 
lku zakładów naukowych, do wiasjęca od 
1 lipca r b. Wiadomość: Miodowa, domu 


12, mieszkania 24. 1496 


etnie mieszkania w Ostrowie, w suchym | 


lesie sosnowym, po 4, 3, 2 umeblowane po- 
koje, werendy, kuchnie, piwnice, lodownia, 
łazienka z wanną i prysznicem, gimnastyka 
dla dzieci. Produkty na miejscu. W czwartki 
i niedziele konie czekają na pociąg ranny ko- 
lei Terespolskiej, przy stacji Dębe- Wielkie, 
odległej o 2 wiorsty od miejsca. Bliższe szcze- 
góly w Warszawie, sklep Hofertowej, Sena- 
torska M 2. 6780 


etnie mieszkanie, obok kolei. Osobny dom. 

umeblowanie, przybory kuchenne. Wiado- 
mość: ulica Zgoda 4, mieszkania 6, codziennie 
od 3-ej do 5-ej. 7169 


etnie lokale pod M 110 w Mokotowie w 
ogrodzie, tuż za rogatką, przy placu wprost 
na prawo. Z pokojów: jednego, dwóch, lub 
trzech z kuchniami, oraz domku z balkonem 
o 5-ciu pokojach oddzielnie. Także stajnie, 


i wozownia. Wiadomość w rogatce. 17257 


etnie mieszkania, suche, w (samym) ogro- 
dzie, w domu murowanym, piętrowym, z 
użemi werendami, obok parku Cesarskiego 


i pół czerniakowskich i wilanowskich, za Bel- 
wederską rogatką w Sielcach, w willi Józe- 
finie do najęcia, lub do odstąpienia, na dogo- 
dnych warunkach, komunikacja z miastem 
łatwa i nie kosztowna. Wiadomość na miej- 
scu, lub Hoża 5, m. 11. 6888 

etnie mieszkanie, 5 wiorst od stacji dr. 
żel. W.-B. Ostrowy—z łożone z 3-ch lub 
-ch pokojów, słoneczne, ładne, las bardzo 
blizko, konie do dyspozycji. Bliższe szczegó- 
ły: Ordynacka 8, mieszkania 4, codziennie do 
godziny 12-ej w * południe. 7139 


etnie mieszkanie. O 10 wiorst od wol- 
Lit rogatek, w dobrach Lipków jest do 
wynajęcia w ogrodzie pałacyk, o 15 parojneć, 
do tego 2 kuchnie, z piwnicami i downia. 
Bliższa wiadomość: Szpitalna 12, m. 2. 7244 


okale z 3 i 4 pw: ze wszelkiemi 
wygodami, po bardzo przystępnych cenach. 
ipowa 5, w blizkości Oboźnej. 744 


jieszkania złożonego z 3-ch pokojów, 

przedpokoju i i kuchni, ze zlewem i wodo- 
ciągiem poszukuje od św. Jana człowiek so- 
lidny, pragnący część komornego pokryć za- 
rządem tegoż domu. Ktoby z pp. obywateli 
potrzebował takiego rządcy=lokatora, raczy 
zostawić adres w kantorze „„Kurjera” pod 
signum: „Rządcy-lokatorowi.” 864 


ieszkanie na parterze, z osobnem wej- 

ściem, składające się z dużego pokoju, 
alkowy, przedpokoju, umeblowane, z usłu ą, 
snmowarem, jest do wynajęcia w każ tej 
chwili. Wiadomość: ArwprOwist dh 56, mie- 
szkania 11. 1451 


arszałkowska 140, (Szkolna 5). Lokale 
po51i6 pokojów od 1 lipca, 17560 


aj. 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, front, 

1-sze pi tro, słoneczne, wodociąg, zlew, 
tramwaj, 20 rs., kawalerskie 71/5; sklep na 
kawiarnię 20 rs. "Śliska 50. 448 


W dmikarni Aurzerc M arszau skiego, klec] skskiecoc=Flec]eatralny 14786 (owy. , ,, ,, o «  Doszozemolleusypov Bapmaza 13 (25) Aupbaa 1888 114786 (nowy 9) 


i Reg 


kojów. Widok 21. 


bora na osiem krów, z piwnicą i mieszka- 

niem, od 1 lipca; piekarnia ze składem na 
mąkę i stajnią w każdym czasie. Elekto- 
ralna 25. 6938 


0 5 wiorst od stacji Warszawsko- Wie- 
deńskiej Noworadomsk do ię na lato, 


Nagie» dobrym stanie odstepuję za przy- | J powoda zmiany interes jost. do sprze. | (ja tzgo lipca różno lok 1-go lipca różne lokale, zaraz pięć po- 
6324 


rena 
południowych. 


IM 8-go maja pokój duży, umeblowany, 
usługa, wejście z przedpokoju, od frontu, 
parter; tamże takiż mniejszy. Aleksandrja 
15, mieszkania 1. 7559 


poko z meblami lub bez, dla przyzwoitej 
osoby, z usługą, przy orządnej lokatorce, 
Ulica Mylna M 9, mieszkania 13, drugie pię- 
tro, zaraz za Przejazd, T444 


otrzebne mieszkanie umeblowane, 3 lub 
5 pokojów na miesiąc. Oferty: Nowy-Świat 
52, mieszkania 12. 7519 


Pokoje umeblowane (lwa, razem lub oso- 
bno, usługa samowar, obiady. Wiadomość: 
Włodzimierska 4, m. 5. 7549 


potrzebaję letniego mieszkania z dwóch 
pokojów, umeblowanego i z usługą w Alei 
Ujazdowskiej, ulicy Wiejskiej lub Marszał- 
kowskiej. Życzący wynająć raczy się zgło- 
sić do rządcy domu, nl. Leszno pod M 15. 7512 


Frodz duży, z samowarem i uslugą, przy 
rodzinie inteligentnej, miesięcznie rs. 7. 
7329 


okój z meblami, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Przejazd M 5, m. 3. 7044 


Ponta, kawalerskie, na 1-m piętrze, od 
frontu, z usługą, (mogą być i zmeblami) 
do najęcia. Marszałkowska % 114, u nume- 
rowego Aleksandra. 679 


iwnice obszerne, dwu-piętrowe do wyna- 
jęcia. Wiadomość: Senatorska 8 10, mie- 
szkania 4. 7046 


| poza jest lokal fabryczny lub sute- 
ryny płytkie, długości 36 łokci, szerokości 
18, lub dwie przyległe po 18 łokci, stajnia na 
Szkoni, ft w okolicy Leszna, Elekto- 

=; oe Nowego Światu, 
j, Długiej i ulic przyległych. Oferty 
składać w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod D. 82 


okój umeblowany lub bez, przy familji, 
dla kobiety, 1-e piętro. Róg Marszałkow- 
7133 


— r r a 
okój duży, umeblowany elegancko; usłu- 
ga, samowar, do wynajęcia od igo maja. 

Sienna 3, m. 6. 7025 


Świętokrzyzka 7, wprost bramy. 


skiej i Próżnej 147, stróż wskaże. 


i t. p, do wynajęcia od 1 lipca r. b. Hotel 
Angielski, Wierzbowa X 6. 7106 


tajnie nowo-wymurowane, (na 24 konie), 
z wozowniami dla koni wyścigowych, na 
składy lub fabrykę. Marszałkowska 35. 6971 


tajnia na 3 konie i wozownia, od 1 maja 
do 1 lipca. Wilcza 1. 7491 


anio do wynajęcia zaraz dwa pokoje fron- 
towe, z balkonem, umeblowane. Wiado- 
mość: Sienna Ń 1; mieszkania 6. 7515 


pokoje z przedpokojem i kuchnią do wy- 
najęcia od 1 czerwca i 1 lipca, za 170 i 


190 rubli. Nowolipki 44, 7441 


Doniesienia rozmaite. 


kuszerka Migasiewicz, samotna, przyj- 

muje osoby spodziewające się słabości, 
ub na dluższe kuracje, pokój wspólny lub 
pokój kompletnie z osobnem wejściem. Mar- 
szałkowska 118. 752 


kuszerka B. J., zaopatrzona potrzebnemi 

utensyljami, przyjmuje osoby sekretne, 
spodziewające się słabości, w oddzielnych i 
wspólnych pokojach. Włodźimierska X 3, mie- 
szkania 2. 7258 


kuszerka Karpińska przyjmuje osoby spo- 
dziewające się słabości, lub przybyłe na ku- 


rację. Krakowskie Przedisiośiie % 10. 7209 


Kobylańska akuszerka, zamieszkała 
aprzy ulicy Nowy-Świat M8. 7473 


kuszerka S. P. zaopatrzona utensyljami 

gwarantującemi zdrowie położnie, radzi w 
krytycznych okolicznościach, przyjmuje da- 
my sekretne na słabość, umieszczenie dzie- 
cka. Chmielna M 33, mieszkania 17. 7555 


ukowska aknszerka dla e spodziewa- 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 

wspólne. Opieka. Umieszczenie dziecięcia. 

Opłata względna. Bednarska 21 7186 


jes, suka młoda, maści popielatej, z obro- 
żą zaginęła. Uprasza się o odprowadzenie 
za nagrodą. Nowy-Świat 28, do właści- 
ciela, 7487 


E ka do umieszczenia dziecię na własne, 
płci żeńskiej, 4 tygodnie mające, z rodu 
szlacheckiego. bardzo ładne, pozostające bez 
żadnej opieki, jeszcze nie chrzczone, Wiado= 
mość ulica Krucza M 19. m. 65. 7460 


SJ onzarencja.: Kantor przewozowy, zała- 

twia wysyłki i odbiory towarów i bagaży 

z kolei, Przewozy i przeprowadzki na reso- 

rowych wozach. Opakowywa meble, for- 

tepiany i szkło. Plac Zielony. Telefonu 
628 


M 135. 

ba m. -- ADR YO andy dA | 

kóz. raczył przyjąć 3-miesięczne dziecko, 
dziewcsynkę na własność. Wiadomość: ulie 


ca Ostatni grosz, na Nowej-Pradze M 163, 
stróż wskaże. 1455 


zh "0X łkkckcZAP NINY. Wudi LIBOR __. 
Końda tod znalaz? książkę Rozkazy Amerykanina, 
odda |od X 17 Leszno, do stróża. 7471 


ky fi amka ze ze świeżym, dobrym pokarmem. 
ku" Żurawia 6, m. 8. 7450 


amka wiejska, ze świeżym pokarmem, 
t.bez długu, poszukuje miejsca. Ulica Że- 
lazna M 62, mieszkania 20. 7510 


R: Nowy magazyn, Marszałkowska 
143. Najtaniej wstążki, woalki, galan- 
terja, ] porfumerja. 84: 
l RZ dla panów właścicieli domów. 
Drzwiczki hermetyczne bez śrub, zamyka- 
jące się własnym ciężarem, poleca specjalna 
fabryka kominków żelaznych, drzwiczek her- 
metycznych, przyborów piecowych i kuchen- 
nych Adolfa Haensel, Chłodna 16. 729 


jowo-otworzony magazyn Jadwigi baro- 

nowej Reiskiej, Nowy-Świat 51, róg Wa- 
rackiej, poleca ubiory kościelne, dywany, 0- 
brazy, hafty salonowe i wszelkie roboty dam- 
skie. 6741 


== rs.5. Zaginął pies młody, jedno= 
roczny, wyżeł czarny, oglaną 3 Znalazca 
odprowadzi na ulicę Ceglaną g stróż 
wskaże. 


biady prywatne, smaczne i zdrowo przy- 
rządzone. Niecała 4, m. 6. 7525 


biady prywatne. Złota X 24, na dole, 
mieszkania 20. 6956 


drabiam suknie: wełniane, kretonowe 
żakietki, dolmany modnie wykończone od 
rs. 2. Mokotowska 55, m. 1, front. 7117 


ianino do wynajęcia, cena przystępna. 
Wspólna 40, stróż wskaże, 7 


ralnia bielizny, firanek i koronek, Ale- 

ksandry, (dawniej filja pralni WATSZAW= 
skiej) przyjmuje wszelką bieliznę męzką i 
damską, oraz firanki i koronki, po cenach 
najniższych, wykończa sumiennie i starannie, 
Plac Warecki M 4. 859 


Miasta na wspólny koszt. Porozumieć się: 
poste-restante ir aaki 2345. 


s się pies, ceter biały. z dużemi 
pozę łatami. Właściciel może ode- 
28 b. m., za Togati Jerozo= 

e sprze- 


brać do soboty 
limską, w przeciwnym razie ga” 


dany. 

spr zee sukien pod firmą km po 
p większyłam i przeniosłam, Aleja Jerozo- 
et 31, dom Mierzwińskiego. 1551 


ies przybłąkał się duży, żółty, łysy, z 0- 

brożą żółtą, znajduje się w Ochocie w 
karczmie M 32. 7483 

oszukuje się panienki na wspólny koszt 


do Krynicy. Przyrzeka się opiekę. Bliższa 
wiadomość: ul. Kanonja M 18, u stróża. 7469 


a 


ałobne kapelusze na BA daja letni 

sezon, krepowe, słomkowe i inne najgusto- 
wniejsze i najtańsze, oraz welony, pole- 
ca magazyn. Niecała M 14, pierwsze piętro. 
T Zadora. 6080 


Framman kapeluszy kaszmirowych, 

Bzowa. słomkowych, woale, suknia 
00: gotowe ubiory pośmiertne. Trumny 
metalowe i drewniane, oraz kompletne po 
grzeby. Warszawskie przedsiębiorstwo po 
grzebowe W atżn: Senatorska 34 
wprost kościoła. (Telefonu M 134). 835 


— 
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